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W i s t a prezesem komisji wojskowej. 
Cle* ^ontpczyński O G Ł O S I Ł 
' ° % C | A dąży do konfliktu 

kandydaturą posła Sałatka. 
% JRarszalkiem Piłsudskim. 

Wojsko nie może byt terenem &ry polityiznei." 
B. B. nie bierze odpowiedzialności 
Ka działalność komisji wojskowe!. 
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WEJ. Nie głosowali za nim członkowie 
klubu BB. PPS-ir-rew. i ks. Nowakow
ski z klubu narodowego. 

W ten sposób na czele komis)! woj
skowej sejmu stanął po raz pierw^y vo 
cjalista i PROJEKTODAWCA ZMNIEJ 
SZENIA KONTYNGENTU ARMJI O 
65.000 LUDZI. Po posiedzeniu komhji 
dziennikarze zwrócili się do posła Koś-
ciałkowskiego z zapytaniem, jakie były 
przyczyny jego rezygnacji ze stanowiska 
przewodr/czącego komisji wojskowej. 

— Obejmując w roku 1928 — mówił 

poseł Kościajkowski — stanowisko pre
zesa komisji wojskowej sejmu uświada
miałem sobie dokładnie trudności, które 
będę miał do przezwyciężenia. Nie przy 
puszczałem jednak, że stronnictwa opo
zycyjne zechcą uczynić z komisji woj
skowej TEREN WALKI Z MARSZAŁ
KIEM PIŁSUDSKIM I Z WOJSKIEM. 

Z chwilą gdy przekonałem się, że nie 
mogę. przestrzegać zasad Marszałka I ił 
sudskiego wyłuszczonrych w jednym z 
jego wywodów, w których mówił ie ko
misja wojskowa i polityka zagraniczna 
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Oudzeł w senacie. 
b u d i e l ó f t e i . 

konsolidację wszystkich dtujjów pań
stwowych oraz ich charakterystykę. 

Sen. Orod (PPS) kwestjonowal ce
lowość zużycia pożyczki inwestycyjno-

Warszawa, 22 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na popofudniowem posiedzeniu senac 
kiej komisji budżetowej przystąpiono do ., 
budżetu emerytur i rent Inwalidzkich. I stabilizacyjnej. Po wyjaśnieniach wl 
Sprawozdawca sen. Ewert (BB) wnosi! ceministra Grodyńskiepjo i przemówte-
o przyjęcie obu budżetów bez zmian. W j niu sen. Boguszewskiego posiedzenie 
dyskusji przemawiali sen. Sokołowski I przerwano. 
Giżycki oraz wiceminister Grodyńskl. Następne posiedzenie w dniu 24 b. 

Następnie sen. Ewert zreferował bud m. w poniedziałek. Na porządku obrad 
żet długów państwowych, stwierdzając budżet min. spraw zagranicznych. 

Hooirer przeciw udziałowi Ameryki 
n> e u r o m e i s k H h p a k t a c h b e z p i e c z e ń s t w a . 

Londyn, 22 lutego. 
Według doniesień z Waszyngtonu, 

prezydent Hoover jest stanowczo prze
ciwny wszelkiemu udziałowi Stanów 
Zjednoczonych w jakimkolwiek pakcie 
bezpieczeństwa, któryby obejmował te
rytoria położone poza Ameryką 

Prezydent Hoover ma również nie (Zjednoczonych, 
aprobować projektu t. zw. Locama śród I 

ziemnomorskiego. Delegacja amerykań
ska została powiadomiona o wytycz
nych polityki przydenta Hoovera. 

W kołach miarodajnych panuje prze 
konanie, że widoki na pomyślne zakoń
czenie obrad konferencji zmalały wsku
tek tego stanowiska prezydenta Stanów 

nie może podlegać grze polityczne) partjl 
— złożyłem mój urząd. 

Komisja wojskowa sejmu powofana 
jest do rzeczowej pracy z czynnikami 
wojskowemi a tymczasem stawia ona 
trudności wojsku i Marszałkowi Piłsud
skiemu. Dzisiejsze oświadczenie posła 
Trąmpczyńskiego jednego z przywód
ców klubu narodowego, że komisja po
wołana jest przedewszystkiem do kryty 
ki działalności Marszałka Piłsudskiego 
oraz wysunięcie kandydatury posia Pa
jąka na stanowisko prezesa komisji, mu
szę uważać za POWRÓT DO NAJGOR
SZYCH TRADYCJI SEJMU z przed 
przewrotu majowego przeciwko którym 
tak zdecydowanie musiał występować 
Marszalek Piłsudski, 

W tych warunkach ani fa ani nikt z 
klubu BB„ mającego z a zadanie współ
pracę z rządem a przedewszystkiem z 
Marszałkiem Piłsudskim nie może brać 
odpowiedzialności za dalsze prace ko
misji wojskowej i jej przywódców, — 
kończy poseł Kościalkowski. 

Konferencja premjera 
Bartla z ministrami. 

Warszawa, 22 lutego. 
(Polska Acencia Telegraficzna) 

Pan Premjer Bartel przyjął w dniu 
dzisiejszym ministrów Jana — Połczyń
skiego, Matalkiewicza, Józewskie^o i 
tuszewskiego. 

— Przed gmachem konsulatu włoskiego w 
Kordobie eksplodowała bomba Eksplozja nic 
wyrządziła sz.kód. 

_— Około 200 komunistów usiłowało urią-
dzić demonstracje przed pałacem narodowym 
w Meksyku. Policja rozproszyła demonstrantów. 

— 20-go marca odjeżdża stąd do Londynu 
delegacja egipska do rokowań, mająca na celu 
zawarcie traktatu anglo-egipskicgo. 

„Bezbożnicy" tłomaczą się przed światem. 
Wykrętne zapewnienia bolszewickie o propagandzie antyreli-
gijnej.-Bajki o papieskiem seminarium dla... „białych" oficerów 

Moskwa, 22 lutego. 
(Polska Agencja leleEraflczna) 

Tass donosi: Niektóre dzienniki za
graniczne podały wiadomość, Jakoby 
prezes stowarzyszenia ateistów Jaros
ławski w odpowiedzi na deklarację . pa
pieża wygłosił przez radjo przemówie
nie w kt. nawoływał do wysadzenia w 
powietrze 6-ciu największych kościołów 
oraz do zniszczenia w ciągu 10 dni ws;y 
stkich większych kościołów w głównych 
miastach Z. S. R. R. Informacje te — 
zaznacza Tass — są całkowicie zmyś
lone. 

Prasa sowiecka ogłasza przemówie
nie Jarosławskiego, nadane przez radjo, 
w którem oświadcza on z okazji ostat

niego orędzia papieskiego, że apel pa
pieża Piusa XI może jedynie wzmocnić 
ruch antyreligijny w Z. S. R. R. Jaros
ławski zaznacza dalej, że stowarzysze
nie ateistów ma charakter prywatny I 
nie posiada żadnego innego wpływu na 
masy ludowe poza agitacją i propagan
dą. 

Moskwa, 22 lutego. 
(Polska Aeencja 1 elegraficzna) 

Prasa sowiecka wskazuje, że obecna 
kampanja antysowiecka, prowadzona 
przez Papieża, jest dalszym ciągiem Je
go dziatalności antysowieckiej rozpo
czętej, gdy był on jeszcze nuncjuszem 
w Polsce i udzielał błogosławieństwa ml.buchem konfliktu 
wojnę przeciwko Z. S. R. R. Prasa pod-Igo, 

kreślą, jakoby papież w swem piśmie do 
kardynała Pompili przyznawał, iż pro
wadzi kampanję antysowiecka, idąc za 
przykładem Oica Świętego Benedykta 
XV i nie przestaje wpływać na rządy 
europejskie w celu zorganizowania blo
kady Z. S. R. R. Zaznaczywszy, iż pa
pież rzekomo utworzył specjalną koml 
sję dla spraw rosyjskich, prasa sowiec
ka podkreśla, jakoby już w r. 1927 miał 
on stworzyć seminarium przy Watyka
nie złożone wyłącznie podobno z ofice
rów „białych" i że podobne seminar
ium biaiogwardyjskie odkryto w klasz
torze w Mandżurii na krótko przed wy-

sowiecko - chińskie-
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D a l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Arcydzieło filmowe ilustrujące słabostki 
mężczyzn, którzy przez występne ko
biety staczają się na dno nędzy, wy

stępku i zbrodni. 

T r a g e d j a dz iec i , 
k t ó r e c ierpią z a 

Orzechy Piców 
n m — m a m laaiw n ni • M I I I 

Rei.: L u d w i k B e r g e r . 

Łsy ta ehil j i m i s . Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 

P^A'0 C z y m a i z / u i 

im ~ 
TRAUGUTTA 1,(6macfi Grand Hołetu). Telef. 153-71. 

F i l j a n a s z a jesf I b ę d z i e s t a l e z a o p a t r z o n a 

w n a j ś w i e ż s z e n o w o ś c i s e z o n o w e . — — — 

C E N Y S T A L E ! 

C A S I N O 
O s f a f n l t t d n i 

film pod tylutem 

D z l f I d n i " • • * « P Ł 
Ulubiona mistrty"' 1 

„Żelazna 
Maska" 

Dramat na tle słynnej trylogji 
Dumasa. 

W roli głównej fenomenalny 

Douglas Fairbanks 
ulubieniec wszystkich. 

Nad program aktualności filmowa 

orai W a r w l c k W a r d , JjJ" 
t e r I M a i -

w pfęknytn drar 

PRZED Ul 

OLGA CZ 

Orkiestra pod batutą 
Kantora 

Leona 

Współczesny konflikt m^fiSi 
powieści Roberta "^^jAt 

Wspaniała flustracfa »"' y / ' f ike i | 

itry symfonicznei . 
Ciudno*ikl«if^ 

Początek seansów o tfod* , , ^ | " Lf 
w sob i niedz, o *odz. > , <> 
ostatniego o godz. !«'-•' od ' d 
miejsc na pierwszy « f ,

1

0

2\ f | <K 
w sob. i niedz. od (!od*- '* p o 1 

po poł. wszystkie miel 

Pocz. seansów w dnie powszed
nie o godz. 4.30, 6, 8, 10 wiecz. 
w sob. i niedz. od godz. 12-ej 
w poł. Ceny miejsc na poranki 

1 zł. 

AIH10H 
JEDYNA NAJTRWAL
SZA NAJCZYSTSZY OD
BIÓR DAJĄCA. A PRZY
TEM NAJ rAŃ5ZA BAT. 

ANODOWA. 
ZAUFANIA GODNYM 
WYSYŁAMY NA PRóBĘ 
BEZ ZALICZKI. „TĘCM" 

KRAKÓW. 
CZARNOWIEJSKA 72, 

S o l i d n a f i r m a P°* A 

doi. 5.0PO 
n a I h i p o t e k , 

w centrum miasta. O f f ^ J j 
dać do administracji P 

W Y S Z Ł A * 
(nakładem łódzkie 

„Czytaj > 

„Rozkosz Zemsty" 
udział biorą: 

K S T AGNES Hr. ESTERHAZY 
DAISY D'0RA, GUSTAW DIESSL 

S : w Grand Kinie. 

STANISŁAWA * 
C n a • - M ^ r f S 

Do nabycia we w s z y s t k l C Crf"1 

Skład główny: Kslęi!»rnl5 

stfff1 

Lekarsko-denty - jflj 
I I H H K?Jfc 
Chirurgja ©toH»»*; Tri«\ 

C e g l e l n i a n a 2 8 , f> 1 P g 

Godz. 1 .30-4 i 7 

s 
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Pożyczkowe są ściśle zwlą-
u Piwami polltyczneml. Daw-

A j , ' a&yśmy zapomnieli o tem, 

| I S o t y C 2 k l n a J A K I C H TAKLCH WA" 
!> '"b j f 2 y t t l ywalo się D L A pięknych 

11:1 są '* * y s k ó w finansowych. Po-
j S e n J | a W s z e Powiązane z celami 

i . 
tej chwili sytuacja poli-

| ( a|s my tu o sytuacM wewnętrz-
rj^ac^niunkturze "iunkturże politycznej w 

Do||t m , <Jdzynarodowych. Natu-
"^ch , a wewnętrzna w takich 

s Wij. a k J e J kierunek określa 
Q w f a N V s z e względami między-

jj| , * v o t spólczynnikicm wlel-

^ > 1 . X Nil t J*ł | a | , obecnej znajdujemy sic Y I S T J L k o n i«nktury. 
O'*0 la- Poszczególne ogniwa 
V i e b e

 U c h a światowej polityki, 
^ n i e

l 2 n a c z e n » a dla nas, a jed

LI 
0 kiełkiem znacze-LJ: 

AMERYKA zawarły 
politycznych. dzuląc 

kJ%\. W p ł y w ó w I koordynując 

V r c Z a « szczególnie na Da-
Pfa&̂  z' e« 

dziś znów ośrodek zainteresowania ca
łej Europy, która po zawarciu układów 
haskich z Niemcami uważa politykę 
niemiecką za rzecz wagi drugorzędnej 
w porównaniu z problemem wschod
nim. Afera z porwaniem gen. Kutjepo-
wa„ oziębienie stosunków pomiędzy 
Berlinem a Moskwą, wystąpienie Sto
licy Apostolskiej przeciwko bolszewiz-
mowl, oburzenie we wszystkich kra
jach kulturalnych przeciw kampanjl 
bezbożnej rządu moskiewskiego — oto 
są tylko fragmenty narastającego kon
fliktu Wschodu Europy z Zachodem. 
Ten konflikt będzie teraz nieustannie 
powiększał się i rósł, będzie ogarniał 
coraz większe dziedziny dotychczaso
we względnej spółpracy. 

4) Najważniejszym czynnikiem tego 
konfliktu jest SAM RZĄD MOSKIEW
SKI. Jeden z najlepszych znawców 
Rosji spółczesnej, Paul Schaffer, wyda
lony z Moskwy korespondent „Berliner 
Tageblatt" słusznie podkreśla, że Rosja 
wyszła z okresu Leninowskiego 1 wesz
ła w okres Stalinowski. Nep należy do 
przeszłości. Ugoda z kapitałem świa
towym jest szybko likwidowana. Bol-
szewlzm zjadł swoje zapasy wewnętrz
ne 1 Idzie teraz na rozpętanie nowej bu
ry, tylko w niej upatrując jakiś dla sle-

Oba wielkie mocar-
r * ' \ ? e

n ą J e s z c z e wzmocnić swe po
kładem wyrównawczym z 

8 J S Japonją, ale to jest w 
j S L J l ! t!oT D o r o z umienia anglo-amery-F A C V S ^ O 5 ? 2 F N T

 d r "eo"edny . 
\ % U , M I ENIE W SPRAWACH 
M( % s k . o b e i m u j e ipso facto pro-

B h I n d u s k I » Nie można mó-
\ % ^ . b l e m a c h , nie zatracając o 

^"tykę Rosji sowieckiej. 
a w y 

ble ratunek. Wraz z ustąpieniem Czi-
czerina schodzi z powierzchni rosyj
skiego życia ostatni człowiek, który był 
rosjaninem - bolszewikiem - europejczy
kiem. U steru władzy stoi Stalin, 
azjata, nie władający żadnym językiem 
zachodnim, nie znający Zachodu abso
lutnie, człowiek żelaznych pięści i ner
wów, ale słabej, bezldeowej, pozbawio
nej wszelkich podstaw teoretycznych 
głowie. Tacy ludzie są świetni w wal
ce, ale w czasie pokoju stanowią balast 
nlewyzysklwanej siły. Stalin pcha 
Rosję do nowego przesilenia, do rewo
lucji światowej, do walki już nie o zdoby 
cie, ale o zniszczenie tego, co jest poza 
Rosją sowiecką, aby nie znać było tej 
straszliwej różnicy pomiędzy czerwoną 
a białą granicą.... 

5) Europa z racyj czysto geograficz
nych i historycznych nie może prowa
dzić żadne] polityki w stosunku do Ro
sji bez SPÓŁPRACY NAJBLIŻSZEJ 
Z POLSKĄ. Jeśli na nas patrzą przez 
okulary polityki wobec Rosji, to I my 
potrafimy patrzeć na świat z punktu 
widzenia tego, kiedy Jesteśmy dopraw
dy potrzebni. Anglia i Ameryka od 
wiosny ubiegłego roku wywierają na
cisk na Berlin w kierunku zawarcia 
traktatu handlowego polsko - niemiec-

'Objaśnienia. W Jasne ptatkl 
kwiatu wpisać pionowo 9 w y 
razów o podanem znaczeniu. 
Litera A w środku wspólna 
Jest dla wszystkich w y r a z ó w . 
Litery w kotkach dadzą r o z . 
wiązanie, 

lmie żeńskie 
2) Miasto w Czechach s 
3) Rzeka w Polsce 
4) Inaczej s łuszność 
5) Inaczej orszak ,,• 
6) 'Ściek na wodo 
7) Inaczej kolonja 
6) Cześć śruby 
9) Inaczej chorągiew. 
Między osobami nadsytają-

cemi prawidłowe rozwiązanie 
zostaną rozlosowane następują 
ce premie: 1) Patelon szwaj
carski. 2) Aparat fotograficzny 
3) Manicure, 4) Kasetka luk
sus, z przyborami toa le towy
mi, 5) Złote pióro w kasetce 
firmy Mon<blanc i ponadto 50 
dalszych premjl (pięknych ka
set.) , zawierających przybory 
kosmetyczne FASC1NATA Roz 
wiązania nadsyłać należy 
wraz z próżnem pudełeczkiem 
(opakowanie) z pojedynczej tu 
by kremu „FASCINATA". do 
fabryki w y r o b ó w kosmetycz

nych ..FASCINATA'' KRAKÓW, td Gertrudy 6 R. P. Kaidy nadsyłający rozwiązanie otrzyma 
DARMO bez względu na wynik losowania jeden komplet próbek wyrobu FASCINATA. W 
dniu ^4 maja odpędzie »ię w obecności rejenta losowanie premii, wyniki, którego zostaną 

ogłoszone dnia 30 maja b. r 

Kanclerz dr. Schober w Berlinie. 
P o l i i g c z n e z n a c z e n i e wizutfu. 

Bedln, 22 lutego. 
Kanclerz austrjackl dr. Schober przy 

był dziś o godz. 8.56 rano do Berlina. 
Na dworcu powitali go kanclerz Muller 
w otoczeniu członków rządu. 

Prasa berlińska wita szefa rządu 
austrjackiego w wyczerpujących arty
kułach, poświęconych stosunkom obu 
państw. 

Dzienniki demokratyczne 1 republi
kańskie podkreślają szczepową łączność 
obu krajów 1 omawiają specjalnie szero 
ko sprawę gospodarczego porozumienia 
austriacko - niemieckiego. 

Prasa nacjonalistyczna podkreśla, \i 
poza sprawami handlowemi przyjazd 
Schobera do Berlina pozostaje w zwiąż 

ku z ostatniem! posunięciami na szacho 
wnicy wielkiej polityki europejskiej. 

Wizyta w Berlinie, bezpośredni po 
pobycie w Rzymie posiada swoje zna
czenie. W Rzymie l Wiedniu panuje po
gląd, iż linja która obecnie łączy te 
dwa miasta, jest tylko ułamkiem w dzie 
dżinie kształtowania się nowego poli
tycznego układu sił w Europie środko
wej. 

Narzuca się więc pytanie, czy Ber
lin zdecydowany jest linję tę przedłużyć 
dalej na północ. 

Austrja wizytą swego kanclerza do 
Rzymu, otworzyła sobie drogę do wol
ności. Pierścień małej ł wielkiej enten-
ty, otaczający małą republikę aloejską, 
został przerwany. 

kiego i nacisk ten trwa aż po dzień dzi
siejszy. Rozwój portu w Gdyni często 
traktowany jest pod kątem usamodziel
nienia Polski w sprawach dowozu w ra
zie tarć międzynarodowych. Istniejący 
sojusz z Francją tyle nam dopomaga, że 
ochrania tyły na wypadek, gdyby Niem 
cy chciały wyzyskać jakąkolwiek sy
tuację przeciwko Polsce. 

6) Skoro Polska stanowi tak ważny 
czynnik w czyjejkolwiek bądź polityce 
na Wschodzie Europy niema mowy, 
ażeby pozostawiono nas samym sobie. 
Wewnętrzne stosunki gospodarcze 
i społeczne są spółczynnikiem niesły
chanie ważnym każdego politycznego 
działania. Każdy rozumie, że kryzys 
gospodarczy w kraju osłabia go 1 czyni 
podatniejszym na wszelkiego rodzaju 
wstrząsy. W interesie Europy dziś 
bardziej, niż kiedykolwiek, leży nie 
tylko spokój, ale 1 dobrobyt w Polsce^ 
Dlatego twierdzimy, że nasz kryzys 
nie jest tylko sprawą tych ludzi, którym 
ogłasza się upadłości I nadzory 1 tych 
którzy głodują bez pracy, ale jest spra
wa wagi europejskiej, wagi politycznej 
pierwszorzędnej. 

Oto jest powiązanie łańcucha wiel
kiej polityki światowej z zjawiskami na 
naszym małym odcinku... 

Naturalnie, że taki układ rzeczy nie 
jest zjawiskiem, realizującem się odrazu. 
W życiu niema wogóle ścisłej 1 dokład
nej logiki, obliczanej na minuty. Ale 

| faktyczny układ sił I ich kierunek prą 
do takiego a nie do Innego rozwiązania 
dzisiejsze] sytuacji. W naszym bilansie 
przyszłych i obecnych nadziei powinny 
te polityczne przesłanki odegrać nia-
mniejszą rolę, aniżeli istotnie posiadają. 

Nikt dziś w Europie nie myśli o woj
nie z Rosją, ani o gwałtownem roz
strzygania, przeciwieństw, jakie istnieją 
pomiędzy Wschodem a Zachodem. Na
tomiast oczywiście powrtaje wspólny 
front gospodarczo - kulturalny i na tym 
froncie nie może zbraknąć Polski, ina
czej bowiem cała sprawa w Europie 
I Azji wygląda zgoła Inaczej^. 

Raz jeszcze reasumując nasz pogląd 
na sytuację, stwierdzamy, że przemote-

| nie kryzysu gospodarczego w Polsce 
l własnemi silami jest bardzo trudne i za-
jleżne w wielkim stopniu od czynnika 
zupełnie nieobliczalnego, t. J. giełdowej 
ceny zboża na przednówku I na przy
szłą jesień. Natomiast wzrastają z racji 
politycznych szanse otrzymania poważ
nej pożyczki zagranicznej, co z łatwo
ścią zapewni nam byt i poprawę aż do 
reorganizacji polskiego życia gospodar
czego na nowych mniej zależnych od 
przypadku podstawach. 

Czes ław OłtaszewsKi. 

JM 
J A D Ą C Y M D O W A R S Z A W Y 

polecamy 
n a j p o p u l a r n i e j s z y l o k a l 

w y . r 0 s yJskle wyszły znów 3 ) N ^ ̂ LAN pomiędzy 
onem. 

ROSYJSKIE stanowią 

fanaut delegatem F r a n c j i 
n a Konferencje iondnńsncą. Paryż, 22 lutego. 

Przewodnictwo delegacji francuskiej 
na londyńską konferencję rozbrojenio
wą zostanie powierzone nowemu mini
strowi marynarki Albertowi Sarraut, kto 
ry reprezentował Francję na konferencji 
waszyngtońskiej w 1921 roku. „Matin" 

stwierdza, że obrona postulatów francus 
kich na konferencji waszyngtońskiej by
ła przeprowadzona przez ministra Sar
raut w sposób niezwykle zręczny, co da 
je podstawę do mniemania, że interesy 
Francji w Londynie będą spoczywały w 
odpowiedniem reku. 

G U T W N O M I K 
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Hallo, radjo! 
W bieżącym tygodniu radjostacja 

łódzka transmitować będzie bardzo cie
kawy i urozmaicony program. 

Mianowicie, dziś, w niedzielę, nada
wany będzie z Warszawy koncert muzy
ki chóralnej, poświęcony Monluszce, w 
wykonaniu towarzystwa śpiewaczego w 
Warszawie „Lutnia" oraz koncert z Kra 
kowa, w którym udział biorą: pp. Zboiń-
ska-Ruszkowska i Bolesław Kon. 

Z pośród innych koncertów bieżące
go tygodnia zwrócić należy uwagę na 
audycję muzyki dwu-fortepianowej, któ
ra nadana będzie w czwartek z Pozna
nia (godz. 17.45). Wykonawcami będą 
dwaj profesorowie konserwatorium po
znańskiego pp. Lisicki i Łukasiewicz. 
Literatura dwu-fortepianowa zawiera 
cały szereg prawdziwych arcydzieł, z 
których maleńką cząstkę da właśnie 
czwartkowa audycja. Koncerty takiej 
muzyki są stosunkowo rządkiem zjawi
skiem, to też audycja będzie stanowiła 
ewenement dla radiosłuchaczy. 

W piątek nadawany będzie wielki 
koncert symfoniczny, poświęcony twór
czości kompozytorów sipółczesnych. 
Między innymi wykonany zostanie po 
raz pierwszy koncert wiolonczelowy Ja
na Maklakiewicza. 

Nadto we wtorek nadawana będzie 
Z Katowic transmisja opery „Halka". 

NIEDZIELA dnia 23-go lutego 
Godz. 11 58 Nabożeństwo z Bazyliki wileń- | 

skiej l l 58*—12.10 Sygnał czasu, hejnał mariac
ki. Komunikat meteorologiczny. 12.10 Poranek 
symfoniczny z Filharmonji warszawskiej 14.00 
„Więcej grochu i fasoli" — wygi inż Mierze
jewski 14.30 ,,0 siewie wstęgowo - grobelko-
wym'' — wygi. int. Chmiclccki. 15,00 ,Co sły
chać, o czem wiedzieć trzeba" — wygi dyr 
Mędrzecki. 15.20—16 00 Audycja żołnierska 
16,00 „O nowych podbojach mózgu" — opowie 
dr. Burdecki. 16.20—16 40 Muzyka z płyt gra
mofonowych 16 40 Odczyt p t. „W państwie 
książki''. 16.55—17 15 Płyty gramofonowe. 17.15 
Feljeton p. t. „Autor Wilków w nocy". 17 40— 
19.00 Koncert orkiestry pod dyr. A. Sielskiego 
19.00 Rozmaitości. 19 25 Transmisja z II oddz 
warz. straty ogniowej 19 58—20.00 Sygnał cza
su. 20 00 Kwadrans literacki. 20 15 Koncert 
wieczorny. 21.45 Słuchowisko z Wilna. 22 15 Ko
munikaty PAT. 23.00—24 00 Międzynarodowy 
radjokabaret z płyt gramofonowych. 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. 
W niedzielę, dnia 2-go marca o go

dzinie 6 po poł. odbędzie sie w salach 
Wolnej Wszechnicy Polskiei oddział w 
Łodzi przy ul. Nowo-Targowei 24 pod 
protektoratem Jego Magnificencji rekto
ra prof. dr. Teodora Viewegera Akade
micki Wieczór Towarzyski, urządzony 
staraniem „Samopocy Bratmei śtud. 
Wolnej Wszechnicy Polskiei w Łodzi". 
Będzie to napewno najbardziej udana im 
preza w tegorocznym karnawale, Go
ści oczekują niezwykłe niespodzianki, a 
beztroski studencki humor, który królo
wać będzie niepodzielnie na zabawie, 
daje rękojmię miłego i wesołeeo spędze
nia wieczoru. Wejście wyłącznie za za
proszeniami. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza i nieodżałowana 

B. P. z JAROCIŃSKICH 

E T T A I Z A K O W A R E I T B E R G E R 
przeżywszy lat 45. . i e 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 23 lutego r. b. o godz. 12-ej w ponia 
sanatorjum .Unitas", przy ulicy Pustej 19, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

Mąż i no**]0L 

Szefowi naszemu, p. Leonowi Jarocińskiemu, wyrażamy 
serdeczne współczucie z powodu zgonu siostry Jego 

B. P. 

E T T Y 
Personel. 

Kontrola iraumi^y 
na drogach i szosach podmył5 ^ 

M I M O R O Z M A I T Y C H ZARZĄDZEŃ . {L. 

C Y C H N A C E L U W A L K Ę Z ISTNĄ P W { ^ 
STROF S A M O C H O D O W Y C H , L I C Z B A & N , - PT 
się nie Z M N I E J S Z A , S Z C Z E G Ó L N I E B O I I B J 

TERENIE W O J E W Ó D Z T W A Ł Ó D Z K I E G O - ^ 
W Ł A D Z E , W I D Z Ą C , I Ż dotycz 

Ś R O D K I N I E W Y S T A R C Z A J Ą , ZDECYD<> W ^ 
! O B E C N I E P O W I Ę K S Z Y Ć K A D R Y POLICJ1

 W JJ! 
' W E J . W Z W I Ą Z K U Z P O W Y Ż S Z E M ' 

- - i - i . . m 

mój ukochany mąż. Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat. szwagier i wu| 

M a u r y c y R o z e i t c w a l a 
d ł u g o l e t n i f e l c z e r S z p i t a l a Im. M a l i . P o z n a ń s k i c h 

przeżywszy lat 59. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę dn. 23 b. m. o godz. 

l-e | po poł. z domu lałoby przy ul, Wschodniej 29, o czem zawiadamia pozostała 
w głębokim smutku 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

bliższym czasie województw . ej,o^ ; 
otrzyma dwuch kontrolerów 0

 t & 
wykształceniu, których F °W ' L A A«1' 
niem będzie techniczna koni ^ f 0 2 | m D ę a z i e iecnriw ,*"a *- . Y 

Kontrolerzy ci będą , s t a,!* jern P°' 
dach. Czynności ich b e d ą b o ^ o c " 
gały na badaniu wszystk.cn yCi* 
dów na szosach P O D M I E J S K A * K 0 .< 

W poniedziałek, dnia 24 lutego, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

L I B Y H A B E R G R Y C O W E J 
odbędzie się o godzinie 6.30 wieczór w synagodze przy Domu Starców, ul. Pomorska 5 
n a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e , na które zaprasza krewnych i życzliwych zmarłej 

Z a r z ą d Ł ó d z k i e g o Ż y d o w s k i e g o T o w a r z y s t w a 
O p i e k i n a d S t a r c a m i . 

w razie stwierdź 
z kursujących aut posia^ . . . 1 C P -
ty, kontrolerzy będą " P " . ^ i *° 
rowcom odpowiednie P ^ j w 
T Y , K O N T R O L E R Z Y D ę a ą 
R O W C O M O D P O W I E D N I E PROTOKUTY 
S Z Ą I C H D O P O W R O T U D O gar 

P a b i a n i c 
koresp-)* (Tel. od własn. 

—o- -
BUDOWA POMNIKA. N I E P O P 1 

ŚCI. 

szawy konserwator zabytko* 
tonicznych dr. Kluss, który J J , , c€J 
stą - rzeźbiarzem, p. L u D e l

r t T k a m?3r 
kami kojuisjł budowy P°m",,ka * l e F : 
dać teren pod budowę P° r 

leglości. 
0 

Straszliwe skutki niedbalstw; 
Stracił dziecko i został skazany 

na 6 mieś. więzienia. 
Tragiczne skutki pociągnęła za sobą j mu. Szofer byt pijany, a pasażerowie 

katastrofa autobusowa przed szpitalem zmuszali mnie wprost, bym jechał. Co 
dla umysłowo chorych „Kochanówka". J mogłem zrobić? Nie zdawałem wpraw-
Wlaściciel autobusu Łódź — Poddębice I dzie egzaminu szoferskiego, lecz jednak 

i.OSCI. " W 
Poprzednio wybrany P r Z l N I E H ; 

Św. Mateusza teren okazał 5 % a d z ° U 
wiedni I został przez w t a . d Zw>n5 e f^RE^ 
zakwestionowany. Pobyt K

 ordWd. pf 
zabytków miał za zadanieJ^ i edfli; p,-
czy wybór miejsca jest oW> j T F U 
Kluss dokładnie obejrzał t e \ .„ u o*' c >' 
jował, że nadaje się on F F J \ T ^ > 
nika. Model w skali 1:1 jef1 ^ z f c 
Ustawianie stopni I cokołu ryiĴ  
się na wiosnę r. b. Odlew t«f1

 d0KJ%-

NA REDUTĘ PRASY. 
Reduta Prasy, która wzbudziła tak wielkie 

zainteresowanie w naszem mieście będzie praw 
dziwem evenemcntcm tegorocznego karnawału. 
Szereg firm łódzkich zgłosił się ofiarując cen
ne upominki dla królowej Łodzi i wicekrólo-
wych, których wybór jak wiadomo zostanie do 
konany no Reducie. 

I tak firma „BAT'a" ofiarowała trzy pary 
przepięknych pantofelków dla królowej i wice 
królowych, firma D. Peszes — wyroby złotnicze 
fabryka czekolady „Arkadia** ofiarowała dla 
królowej i wicekrólowych olbrzymie bombonie-
ry. 

Pozatem znany artysta malarz W. Dobro
wolski wykona przepiękne portrety trzech wy 
branek Łodzi 

NADZWYCZAJNE ODZNACZENIE. 
Jak się dowiadujemy, - przyznano nadzwytzaj 

ne odznaczenie znanej specjalistce włosów p. 
Annie Csillag za działalność na tem polu. Otrzy 
mała ona za swe usługi oddane całej ludzkości 
tytuł „Wodza" na zgromadzeniu w Genewie od 
powyższego zgromadzenia dla ludzkości. W dyp 
łomie zaznaczono dosłownie, że Anna Csillag 
wynalazła cenny środek leczniczy przeciwko 
chorobom włosów i skóry na głowic przez co 
przyczyniła się do złagodzenia cierpień ludz
kości 

Przez publikację „Wezwanie"' w naazem 
czasopiśmie daliśmy już swego czasu naszymi 
czytelnikom i czytelniczkom możność zwróce
nie się osobistego i bezplatneeo do Anny Csil
lag o radę i informację Ku naszemu wielkiemu 
zadowoleniu, dowiedzieliśmy się, i e wielka 
ilość osób cierpiących na chorobę włosów ko
rzystała z letfo wspaniałomyślnego gestu 
v » e e e e e e e o e o e e e e e e e e e e e e e e e e e e e « 

Przeciw obstrukcji hemoroidom, zaburzę, 
niotm w żołądku i kiszkach zastoinie w wątrobie 
1 śledzionie, bólom krzyża zaleca się picie na
turalnej wody gorzkiej Franclszka-.lózefa kilka 
razy dż.ennie. Badania lekarskie chorób pod
brzusza stwierdziły, i e woda Franclszka-Józela 
d z a ł a zawsze pewnie, łagodnie 1 skutecznie. Żą
dać w aptekach l drogeriach. 

Natan Holcman, prowadził sam maszy
nę, zdążającą w kierunku Łodzi, mimo, 
iż 

nie posiadał prawa jazdy. 
Obok niego, na przedniem siedzeniu, 

znajdowała się jego żona, trzymająca 
na ręku 5-ciomiesięcz.ne dziecko. Gdy 
autobus znalazł się już kolo „Kochanów 
ka" nagle na zakręcie 

stoczył sie on do rowu, 
wywracając się do góry Kołami. 

Wszyscy pasażerowie oraz Holcma 
nowie znaleźli się pod samochodem. 
Skutki katastrofy były straszne. 

Ciężko •poranieni zostali małżonko
wie Józef i Anna Fornaiczykowie. 

Pozostałe osoby nie doznały poważ
niejszego szwanku. 5-ciomiesięczny Je-
rzyk Holcman, mimo troskliwej opieki 
lekarskiej, po kilku dniach wyzionął du
cha. 

Rozpacz jego ojca, który sam spowo 
dował katastrofę, nie miała granic. 

Władze, które zbadały dokładnie o-
koliczności strasznego wypadku samo
chodowego, w wyniku przeorowadzone 
go dochodzenia postawiły ojca zmarłe
go dziecka w stan oskarżenia. 

W dniu wczorajszym Holcman sta 
nął przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał w trybie postępowa 
nia uproszczonego pod przewodnictwem 
sędziego Skabiczewskiego. 

Oskarżony na sprawie zalewał się 
gorzkiemi łzami. 

— Srodze dotknął mnie los — mówił 
łkając — pogrzebałem mego synka i 
leszcze zna id nie sie pod groźbą uwięzie 

*nia. Nie jestem winien temu wszystlkie-

umiałem prowadzić maszynę. To, co 
mnie się przytrafiło — mogło się zda
rzyć każdemu kierowcy... 

Świadkowie, zbadani na sprawie w 
liczbie kilkunastu osób, naogół zeznawa
li na korzyść Holcmana. 

Jeden z nich tylko zwrócił uwagę na 
fakt, iż oskarżony 

w czasie jazdy rozmawiał z żoną, 
siedzącą obok niego i z tego powodu nie 
mógł należycie kierować autem. / 

Prokurator Kowalski w swem prze
mówieniu domagał się surowej kary dla 
Holcmana. 

Sąd skazał oskarżonego na 6 mięsie 
cy wiezienia, zawieszając wykonanie ka 
ry. das. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie 
go, Piotrkoweka 307, S. Hamburga, Główna 5fj. 
B. Głuchowskiego Narutowicza 6 J. Sitkiewi-
cza, Kopernika 26, A. Charmezy, Pomorska 10. 
A Potas*a, Plac Kościelny 10. b 

rza wysokości 2.5 m. zostanie u #j ^ 
w miejscowej szkole rzemio*. ^ y ^ 
i—AA — ~ - n , „ Ur.A-.;.-> •n;vnOSl^ 

po 
kość pomnika będzie wynos^ 
mnik ma być odsłonięty " »«* .• ) } 

WYBÓR W „SPOT^F 

Rada nadzorcza „Sporern 
wyboru dwuch członków »' yp 
miejsce tych. którym wyra 2" zflr*V 
im czasie votum nieufności- l J ^ 1 

..Społem" zostali wybrani P-
ski j p. Majewski. -u J 

OPIEKA NAD DZIEp&eKl ' * 
Otwierając miejską s i a C i - Ą V ^ M 

dzieckiem magistrat przewie AV 

onieki tej korzystać będzie j ^ , teLjj 
Obecnie okazało się. że z on # iiy 
rzysta daleko więcej D T W L Ó J 5 
ich dochodzi do 100. Op f k a

 a mfV 
mi roztoczona jest nietvlK° 1

 oPjeK' o 
ale również i w domu. Stad' S ^ T P 
da warunki bytu na mie.isd" j 
ulżenie ich doli. Kasa chorVc'? p r ^ 
się do miejskiej stacji on'e*Uv p V 
aby również dzieciom czio^m. [J 4 
chorych udzielana była on fle
tem magistrat dożywia / u 

szkołach powszechnych 

H O T E l - P E N S J O N A f 

„ L U X " 
Warszawa, Marsz. Focha JVf° 12 l Senatorska 
Centr. Tel. 536-55. Adr. telegr.: WLUX 

• wtaśc. Baarad Batbarian* 
one- « fbS 

Pokoje zaopatrzone we wszelkie wygody nowoczesne, komfortowo u r z

 a niern "y, 
pościelą, wanną telelrnem, radjo i t. p. Mogą być z kompletnem utr7'v'V|tje s p f a 

na dni i miesiące. Ceny niskie. Kantor załatwia przyjezdnym wstei 

V 

http://wszystk.cn
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Wschód słońca 
Zachód słońca 17.02 
W « h ń d księżyca 0.502 
Zachód księżyca 11 37 
Długość dnia 7.59 
Przybyło dnia 2.41 

i i weksli na Lwów 
rA\KJat*l«Ukl .̂e..1. wi?leuu na wysokość BANKOWY JAKÓB D U M 

«ia 12 

* 5 Przeszkadza 

C1 «acli z p o c r e c , a działalności 
C z e s t r [a«Jowej posypały się 
O c h u y Posiadaczy aparatów 
P, b 'órV»^ s* a cia łódzka uniemożli-

%S u J^J zagranicznych 
V ^ z , ? n o ś ć Przechodzi; 
f<ll>alv a c j e w Europie. 
j,7c$tla . " s u n ie t e i również w Ło-

- zostanie pomyślnie roz 

'PoisJJ^adtiJemy, dyrekcja tech 
ftj*°*aia ^ a d J a w Warszawie 
h "ych „?.?*r.e& pogadanek radjo> 
V l 940 v u k l e w Poniedziałki od 
\ l k w " w Pogadankach tych wy 
%yinS6b Popularny, co mają 

łjdziai Tf". so&fe poradzić. Rów 
S I N W A e ^niczny Polskiego Ra 

11 u' t y P y eliminatorów detei 
W I E 

przy pomocy 

chacze, by w wypadkach 

Samobójstwo 
w hotelu Polskim. 
W pokoju nr. 20 ode
brał sobie życie mło 
dzieniec z Sompolna* 

Od dwuch dni bawił w Łodzi 24-ietnj 
kupiec Czesław Oitler, mieszkaniec m. 
Sompolno w powiecie kolskim, który 
przyjechał nietyle dla załatwienia spraw 
handlowych, ile dla odwiedzenia swej 
wybranki serca. 

Gitler zainstalował sie w hotelu pol
skim przy ul. Piotrkowskiej 3. codzien
nie zrana wychodził na miasto, usiłując 
widzieć się z ukochaną, niejaka Różą P. 

Najwidoczniej jednak stosunki pomię 
dzy nimi popsuły się, gdyż w dniu wczo
rajszym Oitler przybył do hotelu w sta
nie przygnębionym i 

popełnił samobójstwo 
przez wypicie większej dozv kwasu 
siarczanego, odpowiednio spreparowa
nego. 

Desperacki czyn Oitlera soostrzegł 
dopiero numerowy zamierzając sprząt
nąć pokój. 

Ponieważ drzwi byłv zamknięte 
nikt się nie odzywał, 
wyważono drzwi i znaleziono Gltlera 
leżącego na łóżku ze slabem! oznakami 

tycia. 
Na stoliku obok łóżka leżała kartecz

ka, na której desperat napisał, iż sam 
odbiera sobie życie, tudzież bvlo nakre
ślonych kilka s.łów pod adresem panny 

M\1 WDOPZ e ' i m i n a t o r o w d e t e k R ó £ y f w : ] i ^ 
' C I ' S C O V V R . U N O 2 N A

 w c z a s , e nadawa 
V

 ł,

HchaS T
 s ł a c y ' w Warszawie 

m ożna w czasie nadawa 

- także stacyj zagranlcz^ 

I" 0 D L J ? . E , , T N L N A T O R Ó W wraz z 
r H -S b e d a w najbliższych 
'M* bezpłatnie przez' sze 

sDr a W a

r a d j°technlcznych. , .które 
* zechcą zainteresować. 

1'a.hai! s ; 7 a | y i afisze 
H bM naleoiane tylko 

\3 Wvd

w,C2ora]szym wojewoda Ja-
W omu sPecjalne zarządzenie w 
\ Hi n Z C 2 a n l a Plakatów na ull-
ł!y'ila M^ tychczasowy system wy ' l ^ S W w

 obniżał bowiem wy 
miasta, niszczył I zesz 

Wobec powyższego 
Ne a ^ty Z j | r 2 ? d z i '> by wszelkiego ro 
S ^^'. .obwieszczenia były wy-
S i t t f . w specjalnych słu-
Vft wiSlk1

 P"«znaczdnych. Wy 
b % N r n , a ° w n a d omach 1 parka 
v \ > o f c ° wzbronione. 
? ł V v Do? e się d 0 Powyższych 
\ N & N , E

 z a s o b a karę grzy 
e l4 d n ? Ś C l 500 złotych, względ-

1 1 aresztu. (i) 

hi S E urołBSldw 
tAdta * 9rudniem. 

jaki popełnił, lecz życie mu zbrzydło bez 
niej. 

Lekarz pogotowia udzielił Gitiowi 
pomocy i w stanie beznadziejnym prze
wiózł go do szpitala w Radogoszczu. (w) 

Ilu mamy w PoSce lekarzy i adwokatów 
W Łodzi przypada 1 lekar/n*. TAMT AI 

» » z 5 „ d a n , ilości U n „ a ZaSm^ 
W Polsce praktykuje obecnie (dane 

z 1929 roku) 10.248 lekarzy, czyli że je
den lekarzy wypada przeciętnie na 2.900 
mieszkańców. 

Warszawa posiada 2.192 lekarzy, to 
znaczy, że jeden lekarz przypada na 500 
mieszkańców stolicy. 

Drugiemiejsce co do Ilości (absolut
nej) lekarzy zajmuje Lwów; posiada on 
1.431 doktorów medycyny na 240.000 
ludności, a więc jednego na każde 167 
mieszkańców; stosunkowo zatem (pro

centowo) Lwów ma trzy razy więcej le
karzy, niż Warszawa. 

Kraków liczy 1.031 lekarzy, co przy 
205.000 mieszkańców daje jednego le
karza na 200 krakowian (w przybliże
niu). 

Nastęipne miejsce pod względem Ilo
ści lekarzy zajmuje Łódź; ma ona 808 
doktorów na około 600.000 mieszkań
ców, co daje jednego lekarza na 740 
osób. 

Dalej idzie Poznań z 702 lekarzami, 

*MQ się w porównaniu 

HVH 4 , -04n u notariuszy łódzkich 
SU wyk.,nY e k s , i n a sumę 9.473.000 
\Vi;i2.2g"Piono bez sporządzenia 

! 1C5?r*Wnl n a sumę zł. 3.420.00f). 
V ba n a n u ł z g r u d n i e m 1929' ro-
ł k i v , a SP^testowanych Weksli 
i%Sych 5 0 8°4.000, liczba weksli 
W !,8*yfa ? sporządzenia protes-

^ 7 " - a

p

s i e o 1.944, wartom 
I W O . ? ł o t v c h 176.000-. 

S&ła ? S ' E
 0 1 944, W A R T O Ś Ć ' zaś 

l i N i i ^ o zl 

Z a ł o ż o n e 1 8 . 0 5 r o k u 

Zakłady Mim 
Watuawa. Ceglana II 

N A S I O N 
' ŁAA' 0 1 '^ ' odznaczer.jia na wysia Wi,|gn

 P- W.K. Poznań 1 9 2 9 -
z 'o ly medaL ^ 

co przy 248.000 ludności daje jednego 
lekarza na 357 mieszkańców. 

Wilno przy 190.000 ludności posiada 
357 lekarzy, czyli jednego na 420 oby
wateli (w przybliżeniu; Lublin ma 432 
doktorów na 116.000 mieszkańców, a 
więc jeden lekarz wypada na 270 mie
szkańców. 

W ten sposób procentowo najwięcej 
lekarzy posiada Lwów (jeden na 167). 
Drugie miejsce zajmuje Kraków (jeden 
na 200); dalej idzie Lublin (1 na 270), 
Poznań (1 na 357), Wilno (1 na 420), 
Warszawa (1 na 500), Łódź (1 na 808). 

Lekarzy dentystów jest w Polsce 
3.014, felczerów 2.347, akuszerek 7.167, 
to znaczy prawie tyle, co lekarzy 

W granicach Polski praktykuje 4.394 
adwokatów. 

Warszawa posiada Ich 659, czyli je
dnego adwokata na 1.166 mieszkańców; 
Lwów 573, to znaczy prawie tyleż, co 
Warszawa, ale przy znacznie mniejszej 
ludności procentowo Lwów posiada o 
wiele więcej adwokatów, niż stolica, a 
mianowicie jednego na każdych 421 mie
szkańców; Kraków ma 326, czyli jedne
go adwokata na 628 osób; Poznań 124 
(jeden na każde 2.000 mieszk.). 

Łódź ma zaledwie 86 adwokatów, a 
wiec jednego na 7.000 osób; Wilno 103, 
czyli jeden na 2.000 (tak samo, jak Po
znań); Katowice 49, to znaczy jeden na 
każde 2.500 mieszkańców; Lublin 42, a 
zatem jeden na 2.760. 

Procentowo najwięcej adwokatów 
posiada Lwów. Drugie miejsce zajmuje 
Kraków, następnie idzie Warszawa, da
lej Poznań i Wilno; potem Katowice I 
Lublin; na ostatniem INIEJSEJ stoi Łódź 
(z większych miast). 

Aplikantów i kandydatów nrfwokac-
kich jest w Polsce 1.470. W Warsza
wie — 271. 
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Teatr poronień. 
Prowadzona przez nas kamDanJa tea-

tialna wywołuje żywy rezonans w spo
łeczeństwie. Najlepszym tego dowodem 
są liczne listy otrzymywane codziennie 
od czytelników, żywo interesujących się 
rczwojem kampanji 1 podnoszących ze 
swej strony rozliczne zarzuty. Wczoraj 
otrzymaliśmy list, oczywiście wskazu
jący na pewne nieporozumienie. Jeden z 
naszych czytelników pisze o ..walce z 
teatrem"... 

Ależ nie, gorąco przeciw takiemu sta 
w'aniu sprawy protestujemy. Nie wal
czy się z teat.rem, ale z dyrekcja p. Ad
wentowicza. Przedmiotem nasze! troski 
1 walki jest właśnie teatr. Ponieważ je
steśmy zwolennikami najlepszego teatru 
i celowego wydawania funduszów miej
skich na cele kulturalne, przeto uważa
my, źc dyukcja p. Adwentowicza po
winna corychlej z Łodzi zniknąć 1 oczy
ścić drogę pod reformę stosunków tea
tralnych. Każdy człowiek kulturalny i in 
teligentny rozumie, że jeżeli miasto Łódź 
wydaje rocznie 600 tysięcv złotych w 
t\ ćh kiepskich -czasach na scenę polską, 
to za te pieniądze chce mieć coś istotnie 
dcl . jgo. Teatr poronień powinien się już 
raz nareszcie skończyć. 

I r. k. 
TEATR MIEJSKI. 

Dzll o godz. 4 popołudniu po cenach popu
larnych , Dzielny Wojak Szwejk" 

Dzi* o godz 8 30 wiecz. komcdja Middleto-
na i 01ivR-ra „Narzeczona w garsonierze^* 

TEATR KAMERALNY. 
Dzlł niedziela o godz 8 30 wiecz. 

Kateera 

K a w i a r n i a . . . n a w o d z i * 
Pływające stoliki i goście w kostjumach kąpielowy'"'' 

Zły duch nawiedza lokale warszawskie z nastaniem P° ' n v 

„Italja", tak się zwie kawiarnia sto
łeczna, któerej rozmiaru nie Dotrafi wyo 
brazić sobie żaden łodzianin, obdarzony 
najbujniejszą nawet imagjnacla. Kolos, 
ciągnący się wzdłuż pięciu kamienic, po
siadający sześć wielkich sal partero
wych i cztery górne. Gigant, w którym 
grają trzy orkiestry i kilka srłośników 
radjowych, w którym „pół czarnej" kosz 
tuje albo osiemdziesiąt groszy, albo 1.35 
zł., w zależności od tego, czv sie siedzi 
w pierwszej olbrzymiej sali. czv też w 
zacisznej, ze smakiem urządzonej salce 
„maurytańskiej". 

Kto był w „Italji" przed miesiącem, 
nie pozna już jej dzisiaj, bo przybyły 
znów dwie sale: „błękitna" i ..chińska". 
Kto jest w„Italji" dzisiaj, nie pozna jej za 
dwa tygodnie, bowiem powstają jeszcze 
dwie sale: jedna z zainstalowanemi te
lefonami na każdym stoliku, druga... 
z basenem. Pierwsza jest przeznaczona 
dla miłośników flirtu i dla ich to wygo
dy 

stoliki będą posiadały telefony, 
umożliwiające wzajemne porozumiewa
nie się gości. 

Cóż za rozkosz dla ludzi młodych, 
którzy lgną do siebie oddawna i nie ma
ją śmiałości ani okazji, by nawiązać z so 
ba nici znajomości. W ..dawnvch cza
sach" przeszkoda ta była wprost nie do 
pokonania, a dziś — wystarczy pójść 
do „Italji", wziąć słuchawkę do ręki i 

połączyć się z piątym czy dwudziestym 
stolikiem, przy którym siedzi przedmiot 
m szych marzeń i pożądań. 

Sala z basenem będzie jeszcze bar
dziej osobliwem i bodaj nawet zagranicą 
niespotykanem zjawiskiem. Nie będzie 
w niej podłogi, 

tylko poprostu... woda. 
Po tej wodzie będą pływały stoliki, przy 
których będą siedzieli goście, ubrani o-
czywiście 

w kostiumy kąpielowe. 
Basen ten ma przynieść wielki orofit po
mysłowym właścicielom „Italii", szcze
gólnie w porze letniej, kiedy woda jest 
n&jbardziej bodaj poszukiwanym artyku 
łem. 

Wszystko to świadczy o tem, jak 
wspaniale prosperują kawiarnie war
szawskie i jak prowincjonalnie wygląda 
ją wobec nich kawiarnie łódzkie. 

Bo cóż w Łodzi? W „Grand-Cafe" 
czy „Esplanadzie" zawsze znajdziesz 
miejsce, chyba że w niedziele, kiedy mię 
dzy godziną szóstą a ósma ruch jest 
większy. W Warszawie natomiast 
„i uch" trwa przez cały dzień bez przer
wy, a kto chce zdobyć jakiś leoszy sto
lik, musi udać się do kawiarni w godzi
nach obiadowych. 

Ale około godziny dwunastei w no
cy publiczność, zebraną w kawiarniach 
1 restauracjach poczyna przeb''eeać 

dreszcz dziwnego niepokoju. 

kierują sie*, 
,z,y&iruc J > I > U J I * V . . . « * . u v ,j|iai -

ę drzwi wejściowych j a ^ . ^ 
Wszystkie spojrzenia 

nich ukazać jakiś groźny, 
gość. (ad $ 

Większość z P u b l i c ^ p > 
spiesznie rachunki i wycj 0jj d n l ecojj 
Kelner, który jest niemniej v ^ 
niespoknjv obsypywany 
n..;anemi pytaniami: « 

- Przyszedł? Nie Jeszcze- ^ 
- P o w i n i e n lada cbw"a 

prawda? CIVWT 
— Jak on wygląda? ^ z v c l l ? 

wczoraj? Taki siwy w binOR ^ » 
jak 

— Panie starszy, Jan ..on ^ 
to niech pan da znać, źebysn]V 

w porę wyjść z lokalu. s!( 
Wreszcie w drzwiach ukazl 

takim niepokojem oczekiwana ^ 
postać... magistrackiego P0J>(°rC 

datku od siedzenia . , ^ 
Wszyscy goście podnoszą S ' e f p& 
z miejsc i opuszczaj kawia r n l; g ^\ v 

i jedynie ci, którzy — nie He*8.;'!, r**J 
dzo z groszem i chcą zaol*01*^' 
magistratu po pół ztotego ° d > J 
przesiadywanie w lokalu p 0 

dwunastej w nocy. , V f 
Poza tymi ofiarami . . n w L s» 

orient^ A 

oraz w 
dni następne sztuka Jerzego Kaiaera „Dzień 
Październikowy", która, dzięki swym pełnym 
walorom literackim i interpretacji całego zes
połu stała się prawdziwym ewenementem te . 
atralnej ł.odzi. W rolach popisowych I Faleń-
aka, 1. K o 7 ł o w s k a , Wł. Staszewski, W. Ścibor. 
i ret M, Melina. 

Dziś niedziela o godz 4 30 popoł dana bę
dzie po raz ostatni wesoła lekka komcdja Ver-
neuil'a, .Kochanek Pani Vidal" poczem powo-
dzeniowa sztuka ta schodzi z afisza. 

TEATR POPULARNY. 
Dzll niedziela o godz. 4.20 pp i 8 30 wleci 

ostatnie dwa powtórzenia wcaołej beztroskiej 
komedii Zbierzechowski.go „Małżeństwo Loli' 1, 

JUTRZEJSZY KONCERT KWART1NA 
Jutro w poniedziałek o godz. 8 30 wieczo

rem odbędzie się w sali Fiłharmonji zapowie-
dziany koncert słynnego nadkantora synagogi 
w New Yorku Z Kwarttna. Artysta odśpiewa 
cały w er eg pieani religijnych 1 syoagogalnyoh, 

BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER 
Kreacje baletu wiedeńskiego Bodenwleser 

wchodzą w dziedzinie najczystszej poezji. Po 
każdym występie odnosi się wspomnienie jakie 
goi radosnego przeżycia, pełnego harmonii ru
chu 1 barw. Takich kreacji nie zapomina *lę 
prędko Słynny ten zespół taneczny przybywa 
do Łodzi s nowym niezmiernie bogatym progra 
mera. obfitującym w niewidziana dotychczas 
nigdzie sceny baletowe. Sadząc z . sprzedały 
biletów Sala Fiłharmonji na obu wieczorach za
pełniona będzie po brzegi doborowa, publiczno 
scią. Pierwszy występ odbędzie cię w nadcho
dzący wtorek dnia 25 b. m drugi w Irodę dnia 
26 b m w sali FUharniooji. Początek o godzi
nie 8.30 wiaca. 
rTirnrm-ioni mmi iiiimniiin 

Mm sposób „zarobkowania" 
zaprowadził Winiarskiego do kryminału. 

ŻALE ZBRODNIARZA, 
Sędzia skazuje zbrodniarza 
Na tysiąc lat rozstrzelania 
Zbrodniarz jeat nader skruszony 
I ba mu oczy przesłania 
— Ni. szkoda ml tycia wcal. 
Rzekł zbir, lecz jestem jak (truty 
Bo juł( niestety, nl. ujrzę 
Prasowej w marca reduty# 

IIIHIII IJUUOrjDUJULJLÎ^ 
Dr. med. 

J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n a I A l l e r g l c z n e 

(astma, pokrzywka, artretyzm, ittraatjziD). 
ul. H o Sierpnia 22 fó. 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuj, od godziny 10 do 1, 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz 1 
Cegieiniana 25, 

1 p. fr. 

Józef Winiarski, bezrobotny pracow
nik* umysłowy, mimo, iż nie posiadał 
żadnego zajęcia, znalazł sobie źródło do 
chodów, które w zupełności straczyło 
mu na opędzenie wszelkich wydatków, 
Sfabrykował on sobie zaświadczenie, i e 
pracował u niejakiego Orzechowskiego 

I został zredukowany. 
Na podstawie powyższego zaświadcze
nia początkowo „wyciągnął" z kasy cho 
rych drobniejsze sumy , rzekomo na 
rozmaite środki lecznicze, umieiac wszy 
stkich wprowadzić w błąd (cieszył się 
bowiem najlepszem zdrowiem), a następ 
nie począł pobierać 

zasiłki, jako bezrobotny pracownik 
umysłowy, 

choć właściwie nie przysługiwała mu 
żadna pomoc pieniężna, gdyż w rzeczy
wistości nie miał już zajęcia od wielu 
lat, i firma, w której niegdyś pracował, 
nie dała mu żadnych zaświadczeń. 

Proceder ten uprawiał on przez sze
reg miesięcy. Widząc, że kasa chorych 
regularnie wypłaca mu zasiłki, nosił się 
już z myślą 

sfałszowania drugiego zaświadczenia 
o utracie pracy, by móc otrzymywać 
podwójne stawki. 

Po szeregu miesięcy afera lednak się 
wreszcie wydała, Kasa chorych otrzy
mała 

anonimowe informacje 
0 zarobkach Winiarskiego i gdv wdro
żyła w tej sprawie dochodzenie, ustali
ła, że osobnik ten naraził ia na bardzo 
poważne straty. 

Winiarskiego przekazano władzom 
śledczym, które osadziły go w areszue 
1 pociągnęły do odpowiedzialności kar
nej. 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
sadem okręgowym, który sprawę U 
rozważał w trybie postępowania upro
szczonego, pod przewodnictwem «t« (zie« 
go Kopciowskiego, wraz z Orieohow-
skim, figurującym na sfałszowali ' jh za
świadczeniach oszusta. 

Na sprawie Winiarski 
przyznał się od winy. 

tłumacząc się, iż nie miał z czego żyć. 
Twierdził on również, że podpisał 

zaświadczenie nazwiskiem Orzechow
skiego za jego zgodą, lecz przewód są
dowy tego nie ustalił. 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków 
skazał Winiarskiego na rok więzienia, 
Orzechowskiego zaś uniewinnił. — d— 

zwycz^ 0 : 
dają przyjezdni, nie 
tych niezwykłych 
gros wśród przyjezdnych 

adki 
dzianie, oni płacą najcze-
gistracki, klnąc te „ P o r Z 

skie" na czem świat stoi. 
Niezwykła ta zachłanno* ) O K , J I I 

tu bardzo niepokoi wlaścic ( I1 

blicznych w Warszawie. K J » * 
„podatek od 

odbił się w bolesny sposoo > j ^ 
Po północy, kiedy ***** i-ch 7" V 
w restauracjach i k a w i a r ń . „«<, 
ruch i trwał do godziny o"* h j 2 lĄ 
których nawet lokalach^ 0 p,8 
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na, dziś" jest pusto i głucłio 
i trzydzieści pięć groszy z- i „ 
(Siei W Łodzi - pół *[oteJe0\Ą 
można jesztze jakoś znieść. »• ^ 
pięćdziesiąt groszy od osoov. 
ścierpieć nie jest w stanie. 

Właściciele lokalów ^L.ty 
ponoszą przeto poważne s t £ o 0 r # ' 
nak nie skłoni magistratu d° 
zaborczej polityki podatkowa Ą 

Należy przeto na tem rnje „ ju
dzić łodzian, którzy wy b , > 
Warszawy, by byli ostrożn' ^ „ 
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wlarnie stołeczne... Zawszeć ^ . 
go — to jest w Łodzi p i e » i a f l Z ^ < 
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FILHARMONJA 
D a l i I d n i 

FILHARMONJA NOCE BEM ""Ssij 

przyjmuje Od godz. 9—1 
T.lefoo 108.26. 
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PRZEBÓJ ZABAW 
TEGOROCZNEGO KARNAWAŁU 

WIELKA REDUTA PRASY 

a4%A%E^Ci9^ 
k FILHARMONJA FILHARMONJA 

I 
Potężny dramat •">' 

W rolach głównych! P 0 ' " ' 
LIII D a g o w e r , W%et i 
wlesclch I w a n P e t r o . 

W i e r a t , 
Orkiestra pod batuta * co«ltJl> 
P oczątek seansów W d n , od ' 
o godz. 4-ej w sob. i »Ied* 

12-ej do 3-.ł W« 

^ • ^ ' 
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W flrrrrle B. I^^^NT^K 
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do dnia 12 marca r- b. 1 
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Podwójna buchalterja" teatralna magistratu 
pomoc dla bezrobotnych magistrat pieniędzy 

I ) 

^ ma.-P. Adwentowiczowi zaś podarował 45000 zł. 
. w postaci zwiększonego subsydjum. 

, ! 5 ! S r a
k i I k u d n , A M L M A E I S T R A T R O Z E -

Te ? k o m u n i k a t » w którym oglo 
f\ i t a t r Popularny otrzymuje od 

stycznia subsydjum w sumie 
S{ *lesl«Jcznle. Jednocześnie ma-

e S c i , » 1 Ż t e a t f t e " Z ° S t a I 

° d Podatku widowiskowego, 
% ^ 2 a legtość podatkową z mie-
L I M Y e * ł y c h umorzono. 

*i( S J 0 n i niewtajemniczonym wyda-
^ s t i m ° i e * l ż magistrat uczynił tu 
V Ą a c h e t n V Best celem przyjścia z 
^ ll»<SnS«enIe* s p e c i a l n , e przeznaczonej 
H I Y r o botniczeJ. Wobec tego 
*i Q i e ^ a z n a «yć , l i ten „dar"magistra 
\ 0

 a i a dnego charakteru filantro
pi*.' M aKktrat w rzeczywistości 
^Jes, 8 r o w a ł Teatrowi Popularne-

t o "Podwójna buchalterja"... 
Powinien byl wypłacać 

% a .p°Pularnemu subwencje nie 
\ i j 0

 5 s tycznla, ale od dnia 1 wrześ-SLSJI ? n l e z uchwalą rady miejskiej, 
^ k i e

e a t r a l n e * 1 s a m e * 0 magistratu, 
•̂wŷ  m a gistiat tej własnej uchwały 

° n a ,» Ponieważ nie podobało się 
, , o b r o n c y Proletariatu", któ 

^alna , y w decydujący na politykę 
\ 0 .m a8lstratu. Jeśli teraz magi-

^̂UT U R B I ET ORBI- I E D 0 D A T E K 

\ 2 0 ^ Podarował Teatrowi Po-
\ ^ n le odpowiada to — „rze
W N I J ^ C | rzeczywistej". Magistrat bo 

e i ta 

S J 1 , i ż Teatr Popularny za mie-
\ t °* r *ednie podatku nie zapłacił, 
STER. b , C ( l 2 l e - Teatr Popularny po- 1 

V , "-I W r » n — t - x . i - . • — 1 » »|« f 

,'ylnj,41 w 'nien Teatrowi Popularnemu 
\ { bieżnej mu subwencji kilka-
t a J M e c y złotych. Więc Jeśli 

bądź sposób zadokumentować, że Jest 
istotnie instytucją przeznaczoną dla 
klasy pracującej. 

Teatr miejski w Łodzi, chociaż otrzy 
muje olbrzymie subsydjum, jest teatrem 
drogim, tak drogim, iż niema mowy, aby 
robotnik mógł sobie pozwolić na kupno 
biletu. Wprawdzie od czasu do czasu 
dyrekcja urządza t. zw. przedstawienia 
po cenach najniższych, ale w tem tkwi 
„podwójna buchalterja". Hośi biletów 
pól-zlctowych jest bardzo ograniczona. 
Czy przy dzisiejszej sytuacji robotnik 
może wydać co tydzień 3- -4 zł. do 
teatru?... Nie!... Żąda tedy od „swego 
magistratu" i od „swego teatru" zreali
zowania tych haseł, które instytucje te 
głoszą. Robotnicy „Pracy" mają słusz
ność. 

PREZENT DLA P. ADWENTO
WICZA. 

Podczas dyskusji budżetowej magi
strat odrzucił bardzo wiele wniosków 
rozmaitych frakcji ze względów oszczęd 
nościowych, chociaż słuszność tych 
wniosków uznał. Jakżeż przeto dziw
nie wygląda oszczędność magistratu, 
wobec teatru i osoby p. Adwentowicza. 
Poclchutku magistrat uchwalił zwięk
szyć subsydjum p. Adwentowiczowi o 

45.000 zl. Wtedy gdy magistrat nie ma 
pieniędzy na pomoc dla bezrobotnych, 
gdy wstrzymuje wypłatę dodatków dla 
nauczycielstwa, gdy obcina subsydia, 
gdy setki chorych bezskutecznie stara 
się dostać do szpitali miejskich, gdy ty
siące bezdomnych nadaremnie kołacze 
do drzwi przytulisk miejskich, gdy leg
ion głodnych nie może otrzymać od mia
sta chociażby raz dziennie „wasserzup-
ki" — socjaliści z przedziwną lckkomyśl 
nośclą ofiarowują p. Adwentowiczowi 
45.000 zł. extra! Z jakiego tytułu? Dla
czego? Czem magistrat motywuje to 
forytowanie p. Adwentowicza? Czyż
by kasy magistrackie były tak pełne, 
iż część pieniędzy nie może się w nich 
pomieścić i należy je „ulokować" w ka
sie p. Adwentowicza? Opinja publiczna 
z najwyższą nieufnością odnosi się do 
tych pieszczot finansowych, jakimi ma
gistrat obdarza osobę apostoła „teatru 
społecznego". Czy nie lepiej byłoby, 
prześwietny magistracie, te 45.000 z), 
ofiarować na bezrobotnych? Byłoby to 
i ładniej i uczciwiej napewno bardzo a 
bardzo socjalistycznie. 

W R Ó B E L I KANAREK. 
Gdy p. Schiller przybył do Łodzi 

przywitaliśmy go jaknajserdeczniej I 

Zjazd niemców w Łodzi. 
P r e z e s e m związku został pose ł Utta. 

W ciągu dnia wczorajszego 1 dzisiej- bro kraju 1 państwa. Troszcząc się o roz 
"le '^óra 1 szego obradował w Łodzi ziazd niemiec wój kultury narodowej, niemcv dążą 

"'ftynj Powinien był otrzymać i . kiego związku ludowego b. Kongresów- jednocześnie do tego, aby jak najlepiej 
'••* Iki. Obrady dłuższem przemówieniem ułożyło się współżycie mniejszości nie-

otworzył posel Utta, który jednocześnie niicckicj z resztą obywateli, 
złożył sprawozdanie z działalności orga- | Referat polityczno-gospodarczy wy-
nizacji za rok ubiegły. i głosił również poseł Karau. Mówca pod-

Obszerny referat poświecony obec- 1 kreślą konieczność zawarcia Drzez Pol
nej sytuacji gospodarczej wygłosił se- J skę traktatów handlowych ze wszystki-
nator Spikerrnan. Mówca przedewszyst- J m] sąsiadami, oraz stwierdza, że inwe 
kiem kwestjonował realność uchwalone- J stycje czynione być winny tak. ażer y 

PRZEDSTAWIĘ-
. ROBOTNICZE. 
J I ^ A C « u d n i a m i robotnicy związ-

C a ftt«,I...I—|Z n i e m o g ą 
na kupno biletu do teatru 

ać się od magistratu, 
iJjHiii 

JKLEĴK teatru zorganizowała przy 
. % *** w tygodniu zupełnie bez-

\ s t a w i e n i a dla robotników 

! | % i e

V C h -
j l * \ l 0

r W s * y rzut oka wydawaćby 
^ . S . } i e iest to wniosek demago-
^ l ^ ^ d n a k i e tak nie Jest. RobotN Y C H • m a ' ą r a c , e z P ° w o d ó w n a " 

i ^ t a ? y u l C e ^ i e l n i a n c J , e s t t e a t " 
C * J^' k t ó r y o t r z y m u J e subsyd
ia y Wa» S 0 k o ś c l 6 0 0 - 0 0 0 z l rocznie. 

!° ka„ k Podatków miejskich wpła 
W * * 

go budżetu. 
Przechodząc następnie do sytuacji 

mogły się rentować. 
Z kolei ponownie głos zabrał p D s c l 

{ru 10 zł. rocznie. 

rolnictwa senator Spickermann stwicr-J Utta, który przemówienie swe noświc-
dza, że premje eksportowe nie dały pro- cii wyłącznie niemal aktualnym zagad-
ducentom żadnych realnych korzyści, nieniom konstytucyjnym. Stwierdza on, 
Mówca uskarża się z kolei na wysokie ] że naczelnym postulatem mniejszości nie 
podatki, które rujnują przemysł, handel mieckiej w tej dziedzinie Jest równo-
I ludność. uprawnienie. 

Polityczny referat wygłosił poseł Po dokonaniu wyborów do władz 
Will, zastanawiając się przedewszyst- organizacji, uchwalono szereg rezolucji 
kiem nad sytuacją niemców w Polsce. 1 utrzymanych w duchu wszystkich po-
Pos. Will stwierdza, że nleracy nie wyższych przemówień. Prezesem zwiąż 
chcą być darmozjadami, ale loialnyml ku został ponownie poseł Utta. wicepre-
obywatelaml, którym na sercu leży do- zesem senator Spickerman, 

D c l i , w n i e d z i e l ą , 2 3 b . m . o g o d z . C D I C N I T L L M C 
1 2 w p o l . p u n k t u a l n i e w S a l i K i n a | ) 3 R L . T L L U I U 

N a r u t o w i c z a 2 0 . = 

zaznaczać, iż część tego 
ty ̂ ^eh zbierana z podatków, 

% %ist ' P r z e z robotników. Ponic-
'ł t w i c r d z ' . ze jest on obrońcą 

. • a p. Adwentowicz dowodzi, 
C 1 * ni° l e s t t e a t r o r a d l a Proletarja-
l o . ^ w 0 t e i dziwnego, iż na mocy-
^Nlstra, r o b o l n i c y przychodzą 
\C kij 1 do teatru „po swoje", 
n J" Dattl| d w a końce — o tem po-

r ..r0h P°nowie z Pl. Woln >*ci 
°otui C 2 y . . m u s ł w jakikolwiek 

W dwugodzin
nym programie Władzio Zwirlicz 

słynny, młodociany telepata. — Doświadczenia na sali z objaśnieniami 
naukowemu 

SUGESTJA I TELEPATJA. 
Każdy z w i d z ó w m o ż e z a d a w a ć p y t a n i a . 

Ka*a czynna w «ohnte od (J, 3,30 
w siedzicie od godziny 11 rano. 

Ceny biletów 
zt. 1. 2. 3 I 4 

jaknajżyczliwiej. P . Schiller Jest Jednym 
z lepszych reżyserów polskich, ale ma 
on pewien brzydki zwyczaj: w celach 
autoreklamy inspiruje rozmaite pisma 
literackie czy pseudo - literackie. 

Wczorajszy „Kurjer Krakowski Co
dzienny" umieścił na ten temat w kore
spondencji ze Lwowa ciekawe rewela
cje. Czytamy tam między innerni: 

„W dniu wczorajszym odbyło się we 
Lwowie posiedzenie t. zw. Kola gospo
darczego, które posiada większość w 
radzie przybocznej komisarza rządowe
go, a zamierzało wypowiedzieć się za 
powierzeniem p. Czarnowskiemu nadal 
dyrektury teatru bez rozpisywania kon
kursu. To było oczywiście nie na rękę 
pewnym kandydatom na teatr lwowski, 
którzy obecnie znaleźli sobie protekto
rów w owym dzienniku. Nie przypu
szczam, aby p . Schiller sam inscenizo
wał te ataki na p . Czarnowskiego, ale 
uczyniono to nlewtąpliwle w jego inte
resie. 

Niema żadnej konieczności, ażeby w 
środku sezonu na rzecz bardzo wątpli
wego kanarka na dachu wypuszczać z 
ręki solidnego wróbla!..." 

OBIEKTYWNA OCENA. 
Jakżeśmy już wspomnieli, pp. Ad

wentowicz 1 Schiller lubią inspirować 
rozmaite pisemka pozałódzkie. Ale tylko 
pisemka. Ta sztuka z większą prasą, z 
prasą niezależną, która nie poluje na 
żadne subsydja, na kartki wolnego wej
ścia, na poczęstunki alkoholowe itd. im 
się nie udaję. We wczorajszym nume
rze „Kurjera Codziennego", który, jak 
wiadomo, jest najbardziej poczytnem 
pismem w Polsce, ukazała się następu
jąca ocena działalności p. Adwentowi
cza: 
„Musimy z całą bezwzględnością stwler 
dzić, że początkowo sądziliśmy, że ta 
wulgarna „Cjankali", chemicznie wyprą 
na z wszelkiego talentu ramota, dostała 
się na afisz teatralny tylko dzięki jakie
muś nieporozumieniu. W istocie było 
jednak inaczej, gdyż mimo bomb gazo
wych, które bodaj pierwszy raz znalaz
ły w Łodzi zastosowanie, dyrekcja teat
ru sztuki z afisza nie zdjęła. I gdy cała 
opinja kulturalnej Łodzi odezwała się 
zgodnym protestem, magistrat ostenta
cyjnie staje w obronie sztuki, cuchnącej 
zgnilizną i rozkładem moralnym. 

Trujące opary „Cjankali", unoszące 
się nad głowami panów radnych wywo
łały wreszcie burzę, w wyniku której 
magistrat „zemścił się" na opozycji w 
ten sposób, że postanowił skasować ko
misję teatralną i więcej jej na posiedze
nia nie zwoływać. Ponieważ komisja 
teatralna w praktyce i tak decydującego 
głosu w sprawach repertuaru nie miała, 
sytuacja zasadniczej zmianie nie uległa. 
Zrobiono tylko „na złość" opozycji i pra 
sie, która występowała przeciwko obec
nemu repertuarowi reprezentacyjnej 
sceny w Łodzi". 

Ocena „Kurjera Codziennego" jest 
rzeczowa i objektywna. 

W. POLAK. 
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23 luteg° KURJER HANDLOWY 
RatunRowe Kredyty lombardowe 

Bank polski przeznaczył dodatkowo 50 miljonów redyskonta dla przemys'" 
w Polsce. — Żądamy dla Łodzi conajrrniej połowy. — Pośrednictwo BanKU 

gospodarstwa.—Trudności techniczne. — Decyzje w tym tygodniu. 
Równo cztery miesiące temu wska 

zywaliśmy w ..Republice" (z dn. 20 paź
dziernika T29 r.) na konieczność udzie
lenia kredytów lombardowych w okre
sie martwego sezonu. Pisaliśmy wów
czas: 

„Katastrofę ultima rocznego i mart
wego sezonu można odwrócić, gdy na 
okres przejściowy postawi się do dy
spozycji przemysłowi kredyt lombar-
djwy w wysokości 40—50 miljonów 
z!. Skromna ta suma, wynosząca około 
5 proc. wartości rocznej produkcji Ło
dzi, zapobiegnie wielkiemu upustowi 
krwi, który dla wielu firm przemysło
wych zakończy się w sposób katastro
falny". 

Niestety, nasze przewidywania speł
niły się w zupełności. Łodzi upuszczono 
dosyć krwi, bez żadnej, dla kogokol
wiek, korzyści, ówczesna, łączna akcja 
o kredyty lombardowe nie dała efektu, 
wobec dziwnej obojętności czynników, 
które podówczas zajmowały najbar
dziej odpowiedzialne placówki politycz
no - gospodarcze. 

Obecnie sfery gospodarcze podjęły 
znowu wydatną akcję interwencyjną, 
która zdaje się tym razem zostanie I Na ostatniem swem posiedzeniu w 
uwieńczona powodzeniem. Dotychczaso dniu 22 lutego r. b. Sąd Handlowy ogło-
we wyniki można ująć następująco: s u * następujące upadłości: 

Bank polski zgadza sie przeznaczyć' 
sumę 

zem uniknąć się ma tego błędu, to oczy
wiście musi być postawiona do dyspo
zycji suma, przy pomocy której zaspo
koić będzie można nieodzowne potrze
by finansowe najważniejszych placó
wek przemysłowych. 

2. Stopa procentowa. 
Kredyt ma być udzielony, na zasa

dzie 8-procentowej stopy dyskontowej, 
pobieranej przez Bank polski, oraz 2-pro 
centowej prowizji dla Banku gospodar
stwa krajowego. Nie można odmówić 
słuszności głosom, które twierdzą, iż 
niewłaściwem jest podrażanie ratunko
wego kredytu o 2 proc., na skutek 
wprowadzenia pośrednictwa Banku go
spodarstwa krajowego. Czynniki tc 
uważają, iż łączne koszty nie powinny 
przewyższać 8 proc. Możnaby to osiąg
nąć tylko w ten sposób, iż Bank polski 
zdyskontowałby te weksle po 6 proc, 
lub też Bank gospodarstwa krajowego 
obniżyłby swą prowizję, a Barik polski 

zamiast 6 proc wziąłby 7 proc. 
Sprawa jednak ta nie przedstawia 

się tak prosto, jakby się zdawało. Skoro 
księgowo cała operacja dla Panku pol
skiego przedstawiać się ma, jako kredyt 
dyskontowy, to trzeba by specjalnej 
uchwały rady banku, postanawiającej 
zastosowanie niższej stopy,.dla tej spe
cjalnej tranzakcji. O ile wiemy, takiego 
wypadku nie było dotychczas od czasu 
istnienia Banku polskiego: zdaje się nie 
pomylimy się również twierdząc, iż 
podobnych precedensów nie było w 
żadnej instytucji emisyjnej. Pozostaje 
więc jedyne wyjście, by Bank gospodar 
stwa krajowego zredukował swą pro
wizję, ażeby udostępnić przemysłowi 
korzystanie z kredytu ratunkowego po 
stopie niższej, od 10 proc. 

3. Przedmiot lom
bardu. 

Skoro nie zdecydowano wysokości 
udziału Łodzi w kredycie ratunkowym, 

Upadłości i nadzory. 
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na kredyty ratunkowe, dla całego pol
skiego przemysłu. Jest nadzieją, iż 
Łódź, przy zręcznej taktyce uzyska 
około połowy tej sumy. 

Techniczne przeprowadzenie tej 
operacji przedstawiać się będzie nastę
pująco: 

Bank polski bezpośrednio nie będzie 
mógł udzielić tych kredytów przemy
słowi, który'nie posiada odpowiedniego 
portfelu, nadającego się do dyskonta. 
Wobec tego, iż ciężka sytuacja, spowo
dowana jest, poza stratami, również 
Uwięzieniem kapitału obrotowego w 
wyprodukowanych półsurowcach i tka
ninach, najracjonalniejszą formą pomo
cy byłyby kredyty lombardowe. 

Operację całą ma przeprowadzić 
Bank gospodarstwa krajowego, który 
towary weźmie w zastaw, otrzymując 
jednocześnie akcepty trzymiesięczne i 
zredyskontuje je w Banku polskim. Wy
nika więc z tego, że pośrednictwo Ban
ku gospodarstwa krajowego potrzebne 
jest z jednej strony, dla zadośćuczynie
nia formalnym wymogom tran;akcji, t 
drugiej zaś strony, dla żyrowania weksli 
i honorowania ich, oileby zaszły wypad
ki niewykupienia przez wystawcę. 

W związku z tem wyłania s ;ę cały 
szereg trudności technicznych przy 
zrealizowaniu tej tranzakcji. 

1. Udział Łodzi. 
Dotychczas jeszcze zupełnie nie 

omawiano wysokości udziału łódzkiego 
przemysłu włókienniczego. Kfckt real
ny może akcja dać jedynie wówczas, 
gdy otrzymamy 
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Należy przestrzec przed metodą ..ka

paniny", polegającej na dorywczeń) ra
towaniu najbardziej narzekających lub' 
też wpływowych firm, bez żadnego 
opracowanego programu. Jeśli tym ra-

czalnia i farbiarnia w Łodzi przy ulicy 
Rajtera 30, ogłoszono upadłość na żą
danie wierzyciela Wilhelma Kiirbitza. 

Wspólnikami firmowymi upadłej fir
my są Teódor-Ryszard Biederman i 
Oskar-August Biederman. zaś urzędni
kiem tejże, jest niejaki J. Lewkowicz: 
Między zaprotestowanemi wekslami z 
wystawienia upadłej firmy, a dołączo-
nemi do sprawy, znajdują sie dwa wek
sle z wystawienia J. Lewkowicza na 
zlecenie firmy „B-cia Biederman" i jak 
zostało ustalone na rozprawie Lewko
wicz wystawiał weksle tak zWanc 
„grzecznościowe". 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo na dzień 12 lutego 1929 
r., sędzią komisarzem mianowano s. h. 
Teodora Keniga a kuratorem aol. adw. 
Grudzińskiego. Upadłych Teodora-Ry-
szarda Biedermana i Oskara-Augusta 
Bjedermana oddano pod dozór policji. ** 

Lajbowi Dimantowi i Józefowi Kur-
cowi prowadzącym fabrykę sweatrów 
w Łodzi przy ul. Nowomiejskiei 21 ogło
szono upadłość na żądanie wierzyciela 
Jonasa Kapelusza. 

Upadji z tytułu dokonywanych tranz
akcji winni są Kapeluszowi z 3 zaprote
stowanych weksli 1300 zł., wobec czego 
zaprzestali oni już wypłat w październi
ku ub. r. 

Chwilę otwracia upadłości oznaczo
no na dzień 30 października 1929 r. oraz 
postanowiono upadłych Dimanta j Kur-
ca oddać pod dozór policji. Sędzią komi
sarzem mianowano s. h. Wacława Kaf-
fanke, a kuratorem apl. adw. Pinkusa 
Lubińskiego. 

* 
Firmie „Handlowo - Przemysłowe 

Towarzystwo Stanisław Raichman i 
S-ka", Spółka z ograniczona odpowie
dzialnością, fabrykacja towarów wełnią 
nych w Łodzi przy ul. Cegielnianej 36, 
ogłoszono upadłość na jej własna prośbę 

Firma istnieje od 1 października 1925 
roku. 

Zeszły rok operacyjny pochłonął nie
wielki zresztą kapitał zakładowy Towa 
rzystwa, jak również i rezerwy, zaś w 
ostatnich czasach spadek ceń wełny i 
tc warów o przeszło 33 proc uniemożli
wiły Towarzystwu zapłatę swoich zobo 
wiązań. 

Niedobór upadłej firmy przedstawia 
kwotę przeszło 300.000 zł. to iest pra
wie połowę sumy bilansowe!. 

W tych warunkach upadła firma zmu 
srona była prosić sącl o ogłoszeniem jej 
upadłości. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo na dzień 10 lutego 1930 
r., sędzią komisarzem mianowano sędz. 
handl. Leopolda Rozenbauma. a kurato
rem adw. Stefana Kossakowskiego. 

Chilowi-Majerowi Faiwlowiczowi i 
Ezry Ooldbergowi prowadzącym przed
siębiorstwo wyrobu i sprzedaży towa" 
rów włókienniczych i firanek w Łodzi 
przy Placu Wolności pod firma Fajwlo-
tficz i Goldberg ogłoszono upadłość na 
żądanie Łajby Rozentala. 

Firma istnieje od 1 marca 1922 roku 

to jasne jest, iż nie z 
również nad podziałem ^°_Jle^ rzem między poszczególne gałęzie P 
Pozatem nie 
sadniczej, czy przedmiotem 
ma być przędza, czy też równ 

nięto sp

b̂ar<i' 
ny. 

Oczywiście w interesie Łodzi by kredyt te j został p o d z i e l o ^ ^ 
znajemy jednak, iż przeciwko ^c* 
rozwiązaniu przemawiają 
względy gospodarcze, jakotez 

cowe. Jednakowoż Łód^ ^ 

''i 
je się w tak ciężkiej sytuacji. _ ^ 

sie 

Bis* 
dowa. 

Zdaje się, fź stosownie do 
wewnętrznej Banku GOSPODO 
iowego podstawa hmbardo^ 

"oecnie zaprzestała wypłat, a z tvh.7„ n a i e s t n a 50 proc. wartości rtj^ 
dokonywanych tranzakcji z Rozentalem I Q d y b y r ° ™ i e ż przyTej opera*' > 

sowano tak niską ocenę z a s t ą p tf 

zerwać z normami zwykłem; 
nić specjalne warunki, w jakich 
dujemy. 

Przed czterema miesiąca1"' ^ j j 
stanowisko w tej sprawie sP r e,..cji F>' 
liśmy w formie żądania repa r I J j* 
tunkowego kredytu lombardom'" 
pośrednictwem kartelu, k t o r y , | a pf»f 

sobności mógłby wyzyskać o pf,tf 
prowadzenia dalszego etapu |̂,<J 
nad uporządkowaniem rynku-
ten należy dzisiaj ponowić. ( $ 

Repartycja przez kartel '? j . ^ 
nieź z tego względu ważna, i* " $ 
spodarstwa krajowego dzieK $ 
mógłby uzyskać wspólną g * a r ^ 
kredyty udzielone pod zosta* P^dj 
Trudniejszem a może nawet zuP J 
do osiągnięcia byłoby uzyska" Jt, 
rancjL łącznej za zlombardo* 2" 
ny. Tu należy Jednak zaznaczsj 
wa gwarancji wówczas, kiedy 
zastaw rzeczowy, nie po* , n " z / 
traktowana, z przesadnym ry# 0 

4. Wartość łom**'' 

z Rozentalem 
winna mu z 5 zaprotestowanych weksli 
3000 zł. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no na dzień 15 lutego 1920 r.. sędzią ko
misarzem mianowano s. h. Pawła Szul
ca, a kuratorem apl. adw. Maksymiliana 
Rubina. 

czas akcję ratunkowa nale 
żać częściowo, za chybiona* . 

Dzisiejsza sytuacja n a k 3 2 , ^ 
liwienie najwyższego «p'yn n',o łnlł» f ,f 
dów. Skoro więc, kredyty ' ^ f c ' 
we mają mieć rzeczywiście ^ l ) ^ . 
ratunkowy,, wówczas należy $ 
wać conajmniej 75 proc * p r ^ j 
stawu. Gdy ta zasada zostań M 

A J • , -̂iiitnie'' ..,nV\ 

W dniu 9 listopada r. ub. odroczono 
wypłaty na przeciąg 3 miesięcy Lejbowi 
Haibergowi prowadzącemu hurtową i 
detaliczną sprzedaż konfekcii męskiej 
pod firmą „Ubiórpol" w Łodzi orzy ulicy j dodatkowych 
Nowomiejskiej 6. 

Jak widać ze sprawozdań nadzorcy 
apl. adw. Rozenbolca, Halbere w pierw
szym miesiącu trwania nadzoru spłacił wystarczy na zapłacenie 

ta, możemy dopiero r o z U t t l i 0 i i c i 8 r P ! | 
dodatkowych gwarancji s ^ i*^ 
Jedynie wówczas bowiem ^{itf Ą 
nieć niebezpieczeństwo, '* 0 po^Jj | 

firm, któreby 
akceptów. 

nie wykuP i l y 

zas* 

wierzycieli, na kwotę 21.000 zł. t.i. mniej 
więcej 10 proc swych długów, w dru
gim zaś miesiącu — spłacił on około 
25 proc. 

Obecnie pełnomocnik Halberca udw. 
Goldring wystąpił do sadu z nrośbą o 
zarządzenie otwarcia postępowania ukła 
dowego, motywując tem. że wobec na
dal trwającego kryzysu ekonomicznego 
firma nie będzie mogła zaspokoić wszy
stkich wierzycieli w pełnycł. 100 ,ir»;c, 
gdyż z powodu spadku cen konfekcji D , ę a ą w y d a r z e n i a ° ^ 
wartość składu zmniejszyła sie. Firma m i e s ' e c y . j-ieloP° p V 
proponuje zawrzeć układ zapobiega w- Gdyby wówczas uazi K f e u ^ 
czy w wysokości 70 proc. płatne w 4 ra słowi, żądanych przez gtpl'^ n! 

tj.ch półrocznych. lombardowych, nie ulega , y $ 
Sąd przychylił się do podania petn.. jj stosunki jakie się VYW°\0&oK 

I Wberga i na sesji w dniu 18 lutego r. b. nrzcmv41e nie b y l y b y Pnm 5 

postanowił zarządzić otwarcie oostępo-I szym przemyśle n<e o> k„n 
wanja układowego. I wielkiego cmentarzyska. | e S ,c 

się Łódź w ciągu ostatmen 

Tak przedstawia się * z °; ' . v ej. ,„, 
rysach projekt akcji HMBVD0

 DCCF\ 
bieżącym tygodniu odbędą sic ^ 
jące narady. Nie trzeba z a z n % e P 
jedynie szybka finalizacja ESK RZECZYWISTE korzyści. Nleflj| 
gą będą wydarzenia ostatnie" 
miesięcy 
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>icz y cL e b, 0.wanie materiałów 
łjłracji' d l a rozmaitych dziedzin ad 
3 wa*„ p a ń s t w o w e j , przedstawia 

DNL.T • P O Z Y C I E W 

e m d o s t a w r z ą d o w y c h . 
h 'Hz 

Pozycją w produkq'i prze-
L A T A C H w 

Panował prawdziwy roz-
up^^Y^niki miarodajne zapomnia 

"Ą dostawy rządowe są waż-
2; że " n , k lem normowania produkcji, 

5 uiyT*!1 z wielkiem powodze-
%ku ' ' a l c o regulator przemysłowe 

normujący produkcję, 
NDJ 0 w e winny być rozdzielane 
6 m ^i™'1* największą ilość fa-
S P R J * d*ięki temu będą mogły la
li 'K «P a c się przez martwe sezo 
S W .^Podarki finansowej przedsie
NI fonu i t o okoliczność pierwszorzę-

te, 
5 t ó j * f * l m błędem 
S «o£ l nych za P O L I T 

czynników, 
U 0 'ycKl7 u n z a politykę soq'alną, 

( C ' J s i e W a taktyka, nielntcre-
M L J 0 ^ ! 1 ^ 1 ? . dostaw, poszczę 

V V t d i s t . e r s t w . Doprowadzało 
"ą S I Ę p 

FTP POD 

Spra - e a i a pewnych monopoh-
N V ^ c Y c h Pełną P 3 ^ n a w e t n a 

^ ' P o d c z a s gdy jednocześnie ;nne 
fi8, H r, Powały swoje uruchom e-
V L U c a i ą e robotników na bruk. 
K l e tym trzeba było płacić za-

• U w ? d n e i Polityce rozdziału do-
ezw^L^ Po'ity'ki socjalnej win-

2£lędn :e brane pod uwagę, 
T^W z f f d z i ł c b y t o państwu wiele 
i? roid^Y 0 0 , dzięki celowemu bo-
tir *red*- 1 d 0 8 1 3 ™ 1 moinaby o-
L'"1jby ^ ' . s t a n uruchomienia, który 

V f 
^ t ^ ^ o w n a w c z o na stopień za 

*ob ,otnik

a

ó

t e m 1 r 0 z d z i a ł zarobków, 

ejjj ^y^° dopiero kryzysu i to w 
napięciu, by czynniki mia 

K r ™ ' ' -
\*'fcin t^°.socjalnego, Zagadnienia. 

p f 6 t o. eSó było przyrzećżenieydarie 
iji«tnu l*1"3 dr.- Bartla przemysłowi: 
*ł nych T O z 4zia ł dostaw tkanin ba 

RN*ki 2 0 s t a r u e dokonany, przez sa 
C «ie ; J ^emys łowe. 
V S a k a k o k a z a f o ? Podobno do-
Vr ietarit udzielane jedynie w for 
V ta îe«i Ministerstwa są zadowolo 
HJ H A C ] J 0 stanu rzeczy gdyż w takich 

w " 5 0 ^ r b i c c e n y nawet poni-
I Ł . \ v Produkcji. Rzeczywiście, 

.^.calowa. 

Z A J N ? ' mierze zwróciły uwa 
Z E T F 4 • ^ z e ' z P u n k t u widzenia 

, 8 0 i S O C I A L N A F L O . Z L A T F A R Ł N I E N I * 

dla tych urzędni 
L P ^ O ^ r o d z a j u polityka była 

Stl^war B O W I E M T Ł U M A C Z Y Ć , i i 
KS' Prżv ° , 0 ^ E Ś L O N Y M ŚCIŚLE — JAK 

dostawach rządowych — 
Si- Pfodi ? C l ^ e określony poziom ko-
y ^ t u ^ l - Oczywiście, mogą za-
V y ch, c

 0 2ntce, pochodzące wskutek 
^ v M * I l ł e * gorszych urządzeń te 
^ w ^ i l c d , l a ^Przeciętnej", w sei. 

»*«. 3lQ< Ubryki, koszty te są jed 

nym, ze znanych górnośląskich mache-
rów poselskich, kupiła tysiące wagonów 
węgla. Korzystając ze strejku angielskie 
go, wywiozła je do Włoch, zarabiając na 
tem kolosalne pieniądze. 

W ten sposób, stworzono rezerwy do 
monopolistycznego przelicytowywania 
wszystkich konkurentów, przy dosta
wach w roku 1927 i 1928. W międzycza
sie firma której straty zaczęły coraz bar 
dziej dopiekać, regulowała raz ze swoimi 
dostawcami, dając im 50 proc. należnoś
ci tkaninami stwarzając sobie pauzę od
dechową, aby móc znowu w sadystyczny 
sposób, konkurować ze sweimi kolega
mi z Łodzi i Białegostoku. 

Nie trzeba się dziwić, iż przy takich 
cenach firma nie mogła wywiązać się ze 
swoich zobowiązań i do dzisiejszego 
dnia nie dostarczyła pełnych kontrak
tów z 1928 r. Zapyta ktoś, co popchnęło 
firmę do tej szaleńczej polityki? 

Była to konieczność robienia olbrzy
mich obrotów aby zamnsikować istotny 
kiepski stan interesu. Dla wierzycieli u-
ruciiomienie fabryki na 3 zm :any było 
jedyną zachętą do udzielania lub niewy-
powiadanla kredytów. 

Efekt takiej gospodarki jest dzisiaj 
wiadomy. Firma ta ma 5 miljonowy nie
dobór bilansowy. Stworzono ratunkowy 
holding, gdyż wierzyciele n e mieli inne 
go sposobu uratowania swoich pienię
dzy. Droga do tego prowadzić ma zno
wu przez dostawy. 

Oczywiście, firma ta nadal chce za
bierać dostawy po cenach niżej kalku
lacji., ażeby chwilowo utrzymać się iesz-
cze na powierzchni i umożliwić dawnym 
właścicielom, va obecnym dyrektorom, 
pobieranie tłustych pensji. W ostatniej 
jednak chwili popsuto zabawę. Oka^ałp 
s rę bowiem, że holding w 80 proc. skła-

było dopuścić do takiego skandalu, by 
dostawy rządowe były kontrolowane 
przez firmy pruskie. 

Tak wyglądają kulisy, wyjaśniające 
tajemnice możności konkurowania biel
skiej firmy z Łodzią i Biafymstokiem, 0 -
czywiście jednak, muszą być inne okoli
czności, które umożliwiają prowadzenie 
tej polityki. Sprawy nie należy owijać w 
bawełnę i otwarcie powiedzieć, że przy 
czyna leży wyłącznie w systemie odbio
ru. 

Łódź nie może sobie dać rady z ko
misją odbiorczą, za to Bielsko ma swoją 
szlkołę włókienniczą, z którą niema żad
nych kłopotów. 

Co więcej, firma ta otrzymała rów
nież ostatnio bardzo poważny kontyn
gent tkanin wełnianych i obiecuje sobie 
zarobić na tem 1 mlljon zł., podczas gdy, 
wszyscy bez wyjątku, producenci łódzcy 
twierdzą, ii na tej dostawie nie można 
zarobić, ani grosza. 

Powracając do kwestji przetargo
wych należy przemysłowi bawełnianemu 
doradzić tylko utworzenie kartelu prze 
targowego (subnrsyjnego), któryby wy
pracował odpowiednią cenę. Wówczas 
to wobec braku konkurencji moinaby, 
podzielić dostawy tkanin bawełnianych, 
odpowiednio do przyrzeczenia, danego 
przez premjera dr. Bartla. 

Warunkiem oczywiście jest osiągnię
cie zgody, pomiędzy przemysłowcami. 
Skoro możliwem było to w roku 1922 
czy 1923, to przypuszczalnie będzie to 
osiągalnem również w bieżącym roku, 
gdzie położene wymaga, jaknajwięk-
sizej solidarności. 

Z pewnych strof mogą być podnie
sione zarzuty, iż tolerowanie kartelu 
przetargowego nie zabezpiecza intere
sów ogółu, gdyż ceny będą wyższe, od 

da się z fiirm zagranicznych. Nie można ustalonych w drodze przetargu. Niewąt- lidnego przemysłu. 

pliwie tak będzie i tak powinno być. De 
tychczasowa bowiem taktyka zbijania 
cen, poniżej rozsądnego poziomu dopro
wadza do stanu, kiedy ludzie kalkulują
cy przestają rozumieć te rzeczy. To iest 
właśnie najgorsze. Nikt bowiem prezen
tów robić nie może, a przedewszyst-
kiem nie chce. Bielsko napewno jest o* 
statnie. Tymczasem zaś wszelkie okili-
czności potwierdzaję te dziwa, a osiąga
ne ceny wyglądają poprostu na darów.t-
nę. 

A prócz więc moralnej strony tej całej 
„historji", wchodzą względy polityki gos 
podarczej. Bynajmniej nie jest w intere
sie państwa wyzyskiwanie przymusowe 
go położenia, w jakiem znajdują się fabry 
ki w okresie kryzysu. Wówczas muszą, 
nie patrząc na jakąkolwiek katkulaq'ę, 
przyjmować dostawy, po byle jakich ce
nach, gdyż to kosztuje zawsze taniej, a 
niżeli zupełny postój fabryki. 

W interesie ogółu jest, aby ustalono 
pewną minimalną cenę, zapewniającą 
najskromniejszą bodaj rentowność. Inny 
stan rzeczy doprowadza do tego, iż po
ważne i solidne fabryki wycofują się z 
grona dostawców rządowych. Cała spra 
wa wchodzi wówczas na tory bardzo 
śliskie. Coprawda na szczęście, w na
szych stosunkach, przy dostawach rzą
dowych nie słyszymy o wygórowanvch 
cenach, gdzie całemu światu było wia
domo, co, kto, ile i za co wziął, ale z 
drugiej strony weszliśmy w stadjum cen 
śmiesznie niskich. 

Pamiętać zaś należy, że zarówno ce
ny wygórowane, jakoteż niepomiernie 
niskie, kryją w sobie jednakowe niebez
pieczeństwo. W czyim zaś interesie jest 
utrzymywanie takiego stanu rzeczy?! 

Odpowiedź na to prosta: ani w inte
resie państwa, an»i też poważnego } so 

C i c h o , l e c i n i e t r a g i c z n i e 

w branży dzfanej. -Trudne położenie kupców.-Zwroty i prolon
gaty. Zanik eksportu. Tylko 6 proc. rabaty gotówkowe. 

Na rynku wyrobów dzianych panuje 
nadal zupełna cisza. Sezon zimowy naj
zupełniej zawiódł, wskutek niesprzyjaią 
cych warunków atmosferycznych. Wido 
ki na rozwój sezonu letniego są bardzo 
nepomyślne, gdyż kupiectwo jest zupeł 
nie ogołocone z rezerw finansowych, a 
konsumpcja niska. Dowodem tego jest 
fakt, ii dotychczas jeszcze rynek i ; l i t-
nioh towarów jest w zupelnem zanied
baniu, podczas gdy w ubiegłych latach 
pod koniec lutego napływały jui najpo
ważniejsze obstalunki sezonowe. 

Odbiorcy zostali s;Jnie nadwyrężeni, 
wskutek niewysprzedania znacznych za 
pasów zimowych wyrobów. Natomiast 
składy fabryczne, dzięki wydatnie ogra
niczonej produkcji, zostały przeważnie 
wyprzedane. Ciemną stroną są pertrak
tacje odbiorców w sprawie zwrotów, pro 

ilongat zobowiązań itp. Mimo tak kryty
cznych warunków przemysł dziany znaj 
;,duje się naogół w lepszej sytuacji, ani
żeli bawełniany wzgl. wełniany. Zazna
czyć bowiem należy, ii w branży dzia
nej kredyty nie były tak silnie rozciągnie 

G I E Ł D Y . 
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NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 21 lutego. 

Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
• lyczeń 8.53 luty 8 17, marzec 8.17, kwiecień 

8.19, maj 8 27, czerwiec 8.28, lipiec 835. sier
pień 8 38, wrzesień 8.41, październik 8 44, listo 

' I F T T ^ M R . L " ^ R Z Y B Y W I E R Z Y L I , I Ż N I E wy York—cabel 8.921, Szwajcaria 172 07, Sztok P a d 8 - 4 0 . grudzień 8 49. loco 8.4'. 
C J ^ ^ L I E Z R O B I Ć T O W A R U W E Ł N I Ą - holm 239 30, Wiedeń 125.57. Włochy 46.71. Ber J _ Liverpool, 21 lutetfo. 

S L S U W ? , W Y G L Ą D A R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć ? 
^ WEŁNIĄ : 

le Łódź n 
Hfcty w a : K T Ó R Z Y B Y W I E R Z Y L I , 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 22-go lutego 1930 roku 

Dolary 8 87. 
CZEKI. 

Holandia 357.60, Kopenhaga 238,80, Lond ? A K * ® Ł ń

e ^ a n y ł C h r ; M e k k ° ' ld I 
S J N C H , U J . " M • ^ . l e m . a . 42.36. Nowy Y o r k - c z e k j 8.904. Parył 34 90, No 

C 1 ? oi«i A M E Ś O gatunku I po też ce-
W c*ax J eśli Łódź uczestniczyła 
C % J * dostawach wełnianych, to 
V do Sł: a t eSo, żeby nie wychodzić z 
C H E ców. Zarobki były bowiem 

tyli a ^zwyczaj dostawy przy-
*> N W E S t r a t Y - Pozatem z komisia-

" * *enu nie można sobie dać ra-

lin 212.90. 
AKCIE. 

Bonk Polski 164 75, 166, Baak Zaroobkowy 
79.25 Bank Przemysłowy, Lwów 105. Lilpop 
24.75 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

4 proc. poż inwestycyjna 128, poŁ dolarów 
ka 78 75. 78.50. 78.75, kolejowa 48 50. konwer-
syjna 51 — 52, 8 proc. listy zastawne Banku 
Gosp Kraiowego 94, 4 proc listy zastawne Tow 

W ł j C . m o ż n a , s o b l e d * 6 . 5 a" Kred.' Przem Ziemskiego 42.50 4 i pól proc. 
i* BiTPROST 2 1 I E S Ł T A K 0 S T R Y ' I Ź G R A z a s t - T o w ' K r c d P r z e m - Zienwkiego 51 -

S\v ' S KO A Z S Z Y K A N A M I . W T Y M cza 51.25, 8 proc listy zastawne Tow Kred. Przem. 
tóC li» , S T A T C Z A Ł O O G R O M N E P A R T I E , ! Ziemskiego doi 9 6 , 8 proc. listy swl.waii ». 

?SJ*. tamtejsza szkoła / włó-[ W
A

A « W ^ 7 5 ' 7 4 ' 1 0 >^ O C - " 8 T A W A E M -
VV!*E s * ą c a Jun^cje komisji od-

N1i° s 

S ^ b l . l e splajtował. Niemożli 

^ó^r torja zaczęła się 

°suje rygorów, przewi-
t

 e2ulaminie dostaw. 
główny dostawca Bielska, 

L H I * * T; , e r n na dłuższą metę kon-
V l % l ł t C U - n a c h fl:ższYch o d w i a s -
K%1 w^A,' istorja zaczęła się w ro-
V £ ° t r > w C Ł a s to wiadoma firma 
\HS 7

 V m a l a zamówienia 
zł. Na poczet 

N A S U -

T E G O OL-

HI ^ E I R , 7 ó w i en i a , monopolistyczni 
XIAbV w m a d o s t a ł a 2 m i l i - l l z a -
^ i RO^równać straty z przelicy-

1 firma ta łącznie z jed-

Radiosłuchacze! 
Komu stacja radiowa Łódzka przeszka

dza, niech prsoieszv do F-my 

RADIO-SPLENDID 
P i o t r k o w s k a 6 1 w podwórzu 

tel. 159-02 

po eliminator. 
Z łatwością wytaczamy stacie miejsco

wą w każdym odbiorniku. 

• c o 9 « * o « f f » « e » t t « « « » « « o » » « t + « « « e ó 

Bawełna egipska, zamknięcie! 
styczeń 13 02, marzec 12 97, ma] 12.95, lipiec 

12.97, październik 12.93, loco 13 50. 
Aleksandrja, 2i lutego. 

Bawełna egipska, zamknięcie! 
SakeJlaridis: marzec 27 50. maj '27.62, lipiec 

27.05, listopad 25 86. 
Ashmouni: luty 19,. kwiecień 19.41, czerwiąc 

19 48, sierpień 18.95, październik lfi 66, gru
dzień 18.99. 

Nowy York, 21 lutego. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
styczeń 16.15 marzec 15 20 — 21, kwiecień 

15.34, maj 15.50, czerwiec 15 59, Upiec 15.70 — 
15 71, sierpień 16.75, wrzesień 15.80, paździer 
nik 15 88, listopad 15 96 grudzień 16,09, loco 
15.30. 

Nowy Orleans, 21 lutego. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie! 
marzec 15 02 — 1503, mai 15.31 — 15 32, 

lipiec_15.55, październik 15 74. grudzień 15.93. 
O O O O T X X X ^ X X X 3 0 0 Q O O C X X X X » O C ) O O C X x S a 

P a n i k a 
powstaje w domu. edv ktoś z domowników 

j zdradzać zacznie ob]awv niedomagania ł izycz-
ln«j;o. Zamiast poddawać sie przedwczesnym 
i obawom, należy zmierzyć przedewszystkiem cho 
remu gorączkę, aby dokładnie orrec o wysoko 

] ści temperatury i dzięki temu obrać najwła
ściwszą drogę leczenia pacjenta należy użyć 
jedynie czułego tenrinmetn. za jaki słusznie 
słynie termometr „KRAMERA". 

i Dr. L. K. 

te, przyczem stopień T E D U K C J I pracy był 
znacznie większy. Z uwagi na pracę w 
zdrowszych warunkach, sytuacja zao-

1 strzyła się dopiero, po nieudanym sezo-
1 nie zimowym, który wykazał przynaj
mniej 30-o procentowy spadelc obrotów 
w stosunku do ubiegłego roku. 

Napływ protestów poohoAtf przede
wszystkiem z drobniejszych tranzakcji. 
Zawieszeń wypłat nie notowano. 

Mimo zbliżającego się sezonu letnie
go uruchomienie przemysłu bardzo sła
be. Mniejsze fabryki niezdolne do pracy 
na skład, stoją, większe pracują przecięt 
nie 3 dni w tygodniu. Widoki dksporto-
we nie wchodzą zupełnie w rachubę. 
Prowadzony dotychczas w drobnych roz 
miarach eksport (do kolonji angielskich 
i poł. Ameryki) zanika wskutek ogólno 
światowego zmniejszenia się konsumpcji 
oraz silnej zagranicznej konkurenci 
przeważnie niemieckiej i włoskiej. 

Ceny wyrobów letnich, są w stosun
ku do zeszłorocznych od 3-ech do 5-ciu 
procent niższe, dzięki zniżce cen surow
ca. Zbliżający się moment zawarcia 
traktatu handlowego z Niemcami więk
szego zaniepokojenia w przemyśle dzia 
nym nie wzbudza, gdyż przy obecnym 
stanie odpowiedzialności kredytowej na 
szego kupiećtwa, udzielanie kredytów 
przez niemców jest zupełnie nieaktual
ne. Wskutek niepomyślnych warunków 
koniunkturalnych, kredyty w ostatnim 
sezonie zostały rozciągnięte od 5-ciu do 
6-ciu miesięcy. Większość tranzakcji 
jest przeprowadzana za gotówkę. 

Okoliczność, i i przy 6-cio procento-
wem rabacie dochodzą do skutku gotów 
kowe tranzakcje, świadczy o zdrowych 
podstawach branży dzianej. Mniejsze 

Erzedsiębiorstwa, nie mogące udzielać 
redytów sprzedają swe wyroby wyłą

cznie za gotówkę, kalkulując o 10 pro-
cent taniej. 

Gatunki wyrobów bez zmiany; prze
ważają masowe wyroby bawełniane, o-
raz duża zastosowałnosć sztucznego jed 
wabiu w wyrobach damskich. 

j . ceą 



Str. 10: 23.11 

Przedzalnik: Jak Pan widzi. przędza z 
Vistry jest zupełnie równa i ood wzglę
dem miękkości dorównywa jedwabiu 
Schappe i najprzedniejszym gatunkom 
wełny. 

Fabrykant: Czy mógłby mi Pan po
wiedzieć, jaką jest jej wytrzymałość 
w stanie suchym i wilgotnym? 

Przedzalnik: Cyfry urzędowo stwier 
dzone mówią za siebie. Badania wyka
zały wyniki następujące: 

Nr. metr. Wytrzymałość w stanie 
1/52 suchym wigotnym 

198 g. 106 g. 

Fabrykant: Liczby te sa doprawdy 
wysokie, dwu i trzykrotnie wvższe niż 
u przędzy z odpadków sztucznego jed
wabiu. Ta bowiem wcale nie nadawa
ła się do użytku, a oferowano mi ją pod 
różnemi nazwami, często nawet jako 
Vistrę. 

Przedzalnik: W tym wypadku nie 
miał Pan do czynienia z prawdziwą 
przędzą Vistrą. Ostatnio na rvnku tu
tejszym ukazały się bezwartościowe 

Plofrhów-Trybunalshi. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

falsyfikaty po nieco niższej cenie. Przę
dza ta jest przędzona z odpadków sztucz 
nego jedwabiu i w przeciwieństwie do 
prawdziwej Vistry nie posiada żadnej 
wartości. 

S z c z y t t e c h n i k i fl»o»n 

MARCOWI V O j Ł 
e l e k t r o d y n a m i c z n y 

IkoweJ 

B3 

P R Z E P R O W A D Z K I . T 

( K c T RAMS PORTY JAMOCHODAHIwW 

W A R f Z A W A — Ł O D TL 

W r o n i a 3 5 - * - ^ P i o W w w i k ą S 

Piotrków-Trybunalski jest jedncrn z 
tych nielicznych miast polskich, które 
w całej rozciągłości zaprowadziły u sie
bie całkowity przymus szkolny. 

Przymus szkolny zaczęło miasto sto 
sować od roku 1925 i obecnie od dwuch 
lat przymus ten jest całkowicie zreallzo 
wany. Kolosalne trudności napotykał 
magistrat z powodu braku odpowied
nich lokali. By brakowi temu zapobiec 
wybudowano obszerny 2 - piętrowy 
gmach szkolny na pełne 7 oddziałów 
szkoły powszechnej. Omach urządzony 
został według nowoczesnych wymagali 
pedagogicznych i oddany będzie do u-
żytku na rok szkolny 1930—31. Według 
kartoteki wydziału oświaty i kultury ma 
gistratu, przymusem szkolnym objętych 
jest w Piotrkowie 6.600 dzieci z czego 
6.177 uczęszcza do 12 szkół powszech
nych i państwowych 1 do 3 szkół pry
watnych, czyniących zadość obowiązko 
wl nauczania. Zatem do szkół uczęszcza 
około 94 proc. dzieci, objętych przymu
sem szkolnym. Dzieci, nie uczęszczają
ce do szkół, zostały zwolnione z tego 
obowiązku za zezwoleniem rady szkol
nej i uczą się w domu lub też nie uczę
szczają do szkoły z przyczyn uspra
wiedliwionych. 

Fabrykant: Pan ma racie. Falsyfi
katy te są bardzo mierne. Nitka jest 
nierówna, twarda, nie daje sie gazować 
i, jak słyszałem od różnych farbiarzy 
i wykończalników, zabarwia sie nierów 
no. 

Przedzalnik: Radze Panu zwracać 
uwagę na prawnie zastrzeżony znak 
V/l VISTRA, a uniknie Pan wielu roz
czarowań. 

Bliższych informacyj udzieli Panu 
przedstawicielstwo firmy I. G. Farben-
industrie A/G., a jen tura „Vislana" w Ło
dzi przy ulicy Traugutta 5. Tam może 
się Pan przyjrzeć najróżnorodniejszym 
wyrobom z Vistry. 

Fabrykant: Bardzo zainteresowałem 
się Vistrą i napewno wyroby z niej włą
czę do mojej kolekcji letniei. 

Tomiszów-StaowigGki. 
Według danych PUPP, liczba bezro

botnych w bieżącym tygodniu wynosiła 
3.815 co stanowi znów przyrost o 270 o-
sób. Z wszelkich zasiłków korzysta 1645 
bezrobotnych. 

H E L E N Ó W 

MENAŻERJA. 
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feinfetd stanie 
w f t r ó f c e i » K « e d so i d e m 

Warszawa, 22 lutego. 
W dniu wczorajszym sędzia śledczy 

Luksemburg przesłał do prokuratora 
przy sądzie okr. w Warszawie akta 
śledztwa w sprawie podsłuchu. 

Obaj obwinieni dyr. A. W. Szczepa
nik i współpracownik A. W. Seinfeld sto 
ją pod zarzutem przestępstwa z art. 1 
par. i i art. 19 par. 1 rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej z dnia 16 lutego 1929 r. 
o karach za szpiegostwo i innych prze
stępstwach przeciwko państwu. 

» U D E B 

I l N a r c i j k B 1 0 1 

WHEDZIC oo HA» y v _„ 
OOOOOOOOOOOGOGU. 

Pożar mlvntt' M$ 
We wsi Lubonek pod Łodzią V^ 

pożar w młynie, stanowiącym ^ 
Antoniego Michalaka. Mimo »"> M 
Stowej akoj; ratunkowej młyna 
się ocalić. Straty wynosną &l r 
tys ę-.y złotych. Przyczyny P ° z a 

ustalone. 

Hi 

Przed kilku dniami donosiliśmy o za 
targu w fabryce „Tomastol" powstałym 
na tle niewypłacenia pensji robotnikom.' 
Wobec tego, że dyrekcja nadal uchyla- i 
ła się od wypłacenia pensji, robotnicy , 
przystąpili wczoraj do strejku i jedno
cześnie sprawę niewypłacenia pensji 
skierowali na drogę sądową. 

HURTOWY SKŁAD SUKNA I KORTÓW 

G E R S O N 
P i o t r k o w s k a 5 0 , front I p i ę t r o 

TEN 

Przeprowadzone dochodzenie w spra 
wie kradzieży mieszkanki Radomska, 
Rykalskiej ustaliło, że dokonała go cy
ganka ze wsi Folwarki Wanda Pakow-
ska, którą aresztowano. * 

W przedziale trzeciej klasy pociągu 
osobowego Warszawa — Katowice na 
szlaku Radomsko — Rudniki zmarł na 
gle na udar serca mieszkaniec Dąbro
wy Górniczej Abram Holcer. 

Wczoraj wieczorem na 17-letniego 
Piotra Musiałę, Antoniego 62, napadł 
przed domem nieznany osobnik I zranił 
go łopatą w głowę. Poważnie rannego 
Piotra przewieziono do szpitala. Policja 1 

prowadzi dochodzenie. 

TURNIEJ SZACHOWY. 
W trzeciej rundzie turnieju szacho

wego Regedziński osiągnął przeważają
cą pozycję przeciwko Frenklejowi, zmu 
szając go do poddania się. Rozenbauma 
zwyciężył dobrą grą Daniuszewski, Kol 
ski Szera, Zajdę Szestakowskisgo, zaś 
Apel Szipirę. Partja Winawer — Szefer 
zakończyła się nierozegraną. 

Stan turnieju po trzeciej rundzie Re-
gedzińsiki, Kolski po 2 i pół punkta, Ap-
pel 2. Zajdę. Winawer i Szefer po 1 i 
pół,. Daniuszewski i Rozenbaum po 1 i 
jednej niedokończonej, Szniro 1, Fryd
man 1 Frenkel po 1/2 i jednej niedokoń
czonej. Szestakowski 1/2. Szer 0. 

Kier. art, 
II M. B r o d e r s o n 

' II Dyr«-lccia 
J . S t r u g a ć * 
Kompozytor 
D . B a j g e l m a n 

- •— Poleca B » V 

w sprzedaży detaliczne) 
na s e z o n w i o s e n n y i le tni m a t e r j a ł y m ę s k i e I damski* 

po cenach bardzo przystępnych 

P a g c i h e & o j 

NAJLEPSZE PERFUM/ 
i WODY KOLONSKIE 

od zł 8 . 50 . Komplet i aiteen 
i stówka od ił 2 6 . - -Detektory 

R A D I O M 
Radio 
aparaty 
i części 

Dnia ll-KO marca r. b. o godzinie 4 po pot' 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 46 w pierwszym terminie 
O g ó l n e D o r o c z n e Z e b r a n i e C z ł o n k ó w 
C e n t r a l n e g o S t o w a r z y s z e n i a W ł a ś c i c i e l i 
N i e r u c h o m o ś c i m . Ł o d z i 1 W o j e w ó d z t w a 

Ł ó d z k i e g o 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
2) Zatwierdzenie bilansu 1 sprawozdanie Za

rządu 1 Komis!! Rewizyjnej za rok 1929. 

| U W A G A ! 
r 

3 | E 

Udzki Teatr tonlnj 

„ A R A R A T 
A l . I - g o M a j a 2 . 

D l i i w niedziel* 2 przedstawienia o godz, 7,45 
po raz 51 i o godzinie 10-oj wiecz. po raz 52-gi 

A b y ż y ć ! . . 
Kata czynna o 4 11—1 i od 5-cj po pol. 

ANONS) W środę 26 b. m premiera 111 programu 
p. n. .BEZ GŁOWY". 

Piotrkowska 88 & E ? : S 3 i i 

G a b i n e t k o s m e t y k i C RITTNfjRA 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 1.1111 ! I l l m i l 

prowadzony przez absolwentki wydzału 
lekarskiego w Warszawie. — Usuwanie 
wszelki h defe tów cery,—Masaże i Maski. 
PIOTRKOWSKA 164. Telef. 15W7. 

Wybór członków Zarządu l kandydatów 
na miejsce ustępujących. 

5) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
6) Sprawa kanalizacyjno-wodociggowa. 
7) Regulamin dla biblioteki przy Stowarzy

szeniu. 
8) Zmiana 5 6 42. 44. 45 i 46 statutu. 
9) Wnioski. » 
UWAGA: W razie nłcdolścła do skutku w 

terminie powyższym Ogólne Zebranie odbędzie 
się w drugim terminie dnia IR marca r. b. o go 
dzinie 4-ej po pol w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskie] Nr. 46 i będzie prawomocne bez 
względu na Ilość przybyłych członków. 

ZARZAU. 
C e n t r a l n e g o S t o w a r z y s z e n i a 

W ł a ś c i c i e l i N i e r u c h o m o ś c i m . Ł o d z i 
1 W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o w Ł o d z i 

tel. 180-71 a t ,er; 
Uruchomiła spe, iaW u

c g o r<>% 
racji i odświeżania'oz" * t . o,* 
ju krawatów. wiaza" e K h 

ceniich przy.-KP11' 

wykonywu|e wszelkie 

cyzyine Gdańska 4 

różnej wielkości, dojazd tramwajem Nr. 7 1 17 
przy ul. Dąbrowskiej I nowozajożonych 

d o s u r i e t i c m i c s 
na bardzo dogodnych warunkach. 

Wiadomość u p. JANA PILLA. Dąbrowska 
Nr. 30/32. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • e e - » e » e » » troluksem. 

przyim. od 1 0 - 12 i * * * ^ 
|skiego (Wschodnia) 3 ' ' tfSk» * S 

w lecznicy „Vita" l ' ' ° t r K . jjj 

Pokój z m 
od zaroz P O S Z " ^ j , ' 
w śródmieściu o t sub. « 
publiki" 

do '* 

„ C z y s t o ^ 
" p i o t r k o w s k ą 44, J ^ j g ? * 
przyimuie c y k l i n o w ^ ' e „ i e K t\t* 
froterowanie oraz *P r?, dki»** ł 

kol. C z y s z c « u l e M*- v 
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Z A W I A D O M I E N I E . 
Chcąc dać możność jaknafszerszym warstwom naszego społeczeństwa korzystania z niezbęd

nego dla każdego domu, cudu techniki, jakim jest R A D I O , otworzyliśmy oddziały radjowe 

P« T ui PiofrkowsMel 11J Tow. „Elekfrif" 
11 Listopada (Konstantynowska) 52 „Westfalia" Sp. z o. o. 
w których polecamy N A B A R D Z O D O G O D N Y C H W A R U N K A C H wielki wybór kompletnych 

aparatów radjowych od 2 9 • ~ — I dla radioamatorów aparaty od 

UVVĄQA. D T - W O N 
P.P. Urzędnikom Państwowym, Komunalnym I wszelkie stowarzyszenia specjalne udogodnienia. 

R A D I O ! • 

p ^ykwlntna 
* C o *nla Sukien 

delegantr 

Zwiedzajcie nasze sklepy. 

'.T'IFJ 

vtd, '"odęli 1°"',* Podług najnow-

Z 
A % 1 • P ^ ' ! ! n y c h - Kierownictwo 
C "Tui i * '^»<:o wybitnej 

VVbr t (j' , » d

1 owolnić mole najbar 
p Ui lent . l , . 

I pQ rynblatowa 
C i j ^ i e l n i c k a 

ii?. »kt Nr. 24S, 1930 r. 
if. n " / ! " Nr. 24 

to>»lk c? . Ł OSZENIŁ 
N̂MLCNR e 0R<-*LZKIEGO w Ło-

Jj „' Przy „i ?"z'n. ZAMIESZKAŁY w 
CI^le >rt * } ' e ' «arsWego Nr. 14. 

* S il. , p r z y «!• Juliusza Nr. 6/8 

' C , ^ ^ 1 ' NALEŻĄCYCH DO 
%S&*F T a ™ " Sp. A k c 1 

> i i S S ! ! ! ^ A Z I M , E R Z SUZIN. 
^f .akt Nr. 2952, 1929 r. 

C>nlk 0 <P ł OSZpV' 
"iu GRODZKIEGO w Ł> 

W SUZIN, ZAMIESZKAŁY W 
Nau.f ^ MLECZARSKIEGO NR. 14, 
2V4OIH i 1" 1 MM U . P . C OGŁASZA 
fi* * L. MARCA 1M0 R. OD GODZ. 10 
- [ • % ^ ł i P«y UL. KUIŃSKIEGO NR. 
JR̂M ' *'«- *PRZODAI Z PRZETARGU 
% ,.W R U C | I W „ 0 4 C I NALEŻĄCYCH DO, 
fi* ^ E - BROWARÓW CHELMIŃ 

D , R E Ł « W A C J A W LODZI 1 SKLA-
* TAKSÓWKT MARKI . . C H E -

'•^ocowiUMij NA SUME ZL. 2310. 

P C R F U M A R J A , , B i A 3 I A " # P A T R I O W I K A 1 2 2 

A 

A 

Ż Y C I E S P Ó Ł C Z E S N E 
-• = wydało .._ 

NIEUBŁAGANĄ W A L K Ę 
STAROŚCI I BRZYDOCIE 

Pod tym znakiem powstał* = a s 

1 

PERFUMERIA ..MAJA 
A 
3 
A 

I I 

A 
9 
A 

przy ul. P i o t r k o w s k i e j 1 2 2 
która bedr.it służyć Sz. Puhlicrnoścl 
p i e r w s z o r z ę d n y m d o b o r e m t o 
w a r ó w przodujących (irm zagranica-
nych i krajowych erat naprawdę 

NISKIEMI CENAMI. 

A 
J 
A 

ffcilmiittna „ M A J Ą " , P i o i f k p w a l c a 1 2 2 

Pracownia sukien 

A. NaszkowsHiei 
Piotrkowska 117, tel. 2 1 0 0 3 

poleca 

go sezonie eleoantKle n t i n 
p o c e n a c h b. n isk ich . 

JSsCl.^2 '.u«eao 1930 r. 
~~SllLKAZIMII:P'T SUZIN. 

?L OrD.° a k t N r - W7. 1930 r. 

^mlcr E GRODZKIEGO W Ł ° -
^ D f tv ,} SUZIN, ZAMIESZKAŁY w 
C8 ( L?IE . . . MLECZARSKIEGO NR. 14. 
V D N «U 7 1 L U. P . C . OGŁASZA 
! |! * Ł o d , ? U r c « r - OD GODZ. 10 
ty^diu' ? r*y UL. KILIŃSKIEGO NT., 
!? i ? " 0 ^ ' SPRZEDAŁ Z PRZETARGU [ 
\ JIY &. r uclH>MOSCL. NALEŻĄCYCH 
'«C** 1 .S?0"1"' ŁÓDZKA FABRYKA 
'CNLEI T K A J Ą C Y C H SIO Z KASY 

l&Wchn l m j r • , K a r o 1 C y n k e " ' 

^2!ŁiJ<ĄZIMIERZ SUZIN. Do akt Nr. 3407, 1929 r 
^•NlPESZENIE. 
^ R J T Ą D U Orodzklego w Łc-
VL*V ul c . 8 " 1 . zamieszkały w Lc-

^ . ' . ^ " k j e w l c z a Nr. 9. ia-1"""-vwivza 5». na za-

„ 7 rnJ? U- p - c - 0 ^ , a " a , i e 

^ i? Łod.* a 1!>30 r. od godz. 10 
?'»et»r- 3 S,u p r zy «1- Nowomiejsklej 1 

ĈK?" D u k i ? c d z l e s l « sprzedaż z 1 * 
do M " n e * ° ruchomości, na. Z 

^ a n y , ? a t e r l a ł ó w bawełnianych- 1 

^•„SJ » a sum, zł. 5584. 
^ o J « i J { ,

I 1

l u t e K ° 1930 r. 

S f e v k & O S Z E N l ł I 
^ k . y . . M n . ? C M s o w y masy upadło-
IV- w y c "a mocv art. 
Vh3aduj*.y*a wterzydel l powyż-

^ ' aby w terminie 40 dnio . 
"In-iejszego obwieszczę-

Na nadchodiacY sezon: 
ż e l i w n e 

w s z e l k i c h 

w y m i a r ó w R U R Y 
poleca ze składu 

„ E L ! B $ R " , !d M. Bandl. Przem. Ł. J. Borkowski. 
oddział w Łodzi, Ki l ińsk iego 7 0 , t e l . 1 0 0 - 8 4 . 

IETEKTORY NORA" 
Detektory własnej konstrukcji 
kompletne ze słuchawkami i an

teną od XŁ. 2 ł . - " 

Fr. POSTLEB, Piotrkowska 71 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI re

wir w Łodzd. Adam Jaroszyński, zam. 
w Łodzi, przy ul. Piramowicza 7. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłoszą, i e 
w dniu 12 marca 1930 r. oa godz. 10 
rano w Łodz<. przy iri. Drewnowskie] 
Nr. 102. odbędzie sio sprzedaż przez li 
cytacjo ruchomości, należących do 4 
firmy „Express" w os. J. łlagendorta 
i składających sie z maszyn iubrycz-
nych, wozu i resorkl, oszacowanych 
na sumo zt. 1800. 

Łódź. dnia 20 luteeo 1930 r. 
Komornik: ADAM .JAROSZYŃSKI. 

"'̂ '̂O 1 NLEZO o sob l śde lub 
S r > l % C n J k 6 » Z dowodami u-
Ŝ Ĉ ka 4 ^ I c h wierzytelności 
\ NO I A^} I oświadczyli , z Jakie 

? » ^ i e n u D D d , r ' S c l -
W*M i ? 'u^ lwzyte lnośo l na mo 

0 k o m i H l n a s < a P l w obecności 
""'arza dnia 12 kwietnia 

w pol. w Sądzie O-
łl B D r ^v w Wydziale Han-

N r - rVf u l - Żeromskiego Nr. 115. 

y k tymczasowy: 
adjs^Bernard Bruzd* 

**i8 
B. 

.'li* !r*kur— i ł r b ° w e . 

lnka«o klauzuli I za . 
" r z o p r o w ł j z a eprawy 

karbowe. Płaze po 

K u u c y Kolonialni! 
neryczne 

P o ł u d n i o w a 2 8 
Od 8 - 1 0 rano, 1 2 - 2 1 6—8 w. 

w nledzide od 9—2 pp, 

i i 

Zawiadamiamy, że Bank Spółdzielczy Kupców Kolonial
nych w Łodzi, pr/.y ul. Cegielnianej nr. 15, już jest czynny, 
przyjmule oszczędności i wkłady, udziela członkom wszelkie
go rodzaju kredytu, przyjmuje weksle i frachty do inkasa na 
wszystkie miejscowości. 

Prosimy o zapisanie się w poczet członków 1 o wpła
cenie zadeKlarowanych udziałów. 

Wzywamy wszystkich członków Stowarzyszenia Kupców * , 
Towarów Kolonialnych do oddawania weksli do inkasa w y - 1 Z U T O W ! £ T0 S K ^ F l I I 
ł ą c z n i e do Ich własnego Banku. 

BąnK Spółdz. Kupców Rolonia lnycbJ 
W . U l l n o w e r 
Z . K l e i n 
C h . G o t t l l e b 

D r . m e d . 

chor skórne i we-

LICWA herbata 
ogólnie ceniona 

Jui za kilka dni 
OTWARCIE 

SKLEPU 

Import kawy i herbaty S. 
rok założenia 1862 

• 
Zaprowadzone 

Wydawnictwo fachowej 
W którem zamieszczone aą o g ł o u e s U 
najpoważniejszych firm a całego kra
ju, poszukuje WSPÓLNIKA z kapita
łem 2.800 ZL — Oferty tub. „Pewny 
Zysk" do Akwizycji ogłoszeń Fuohsa, 
Piotrkowska 50. 

i t r i r i i i i i i kolii 
(tworzące sie garby) i 
R U P T U R Y naimebez 
piecznieiszc u mężczyzn 
kobiet i dzieci USUWA 

PRIMER05 B E Z P Ł A T N I E 
Czyte ln ikom „Republ iki" 
Redaktor Szy ller -

Szkolnik. (autor prac 
naukowych), określa 

A N T Y S E P T Y C Z N I E S P R E P A R O W A N E 

To gwarancja zdrowia. ch« akter zdolności 
Do nabycia: optyk W . M e y e r o w l c n | przeznaczenie bez-

Y l i a r u l o w k z a 8̂  interesownie Nap.»z 
- .iroie. nazwisko, mie-

N I I \ Ł ) L I ^ stąc urodzenia, otrzy 
I l U W U a V 'masz analizo darmo 

Posaukłwany wspólnik z kapitałom Poznasz kim jesteś. 

dąży Cumowych, gorse
tów orlopedyczn. i apa

ratów prostujących 
wszelkie skrzywienia 

c a ł a . 
IZekład orłoped. Spec |J . R A P O P O R T 

w no»yym dwa ł trry poko- U W A O A . ^ ^ u ^ J ^ M „ , n l , u 
jowe mieszkania z w w e i k i n i i ł W S o - l H F ^ S * ' W **4 OSOBLI 

3000 złotych do fabrykacji opatento- Uim być moieśz^ 
sie skutecznie przez za | wanego artykułu roasowwgn zupełnie Warszawa, Psycho-
itoiowanle specjał, ban f nicxnanedo w Polsce — „Oferty aub.'GraloloeSzvler-Szkolnik.Nowowie|ska32 

'„NOWOŚĆ" do Akwizycji ogłoazeń m , 6 Znaczkami pocztowemi 75 gr. naprze 
Fuchea Piolrkowaka 50. 

•tit i *«Ur«» V. u o w " - r,"*e po- w no wyra uumu M W . I u»y poKo-.IJAR A n i . P... 
K L k t C a T P r " P i « y w a n i e na ma 1 jowe mieszkania z w.zrjkieai w y g o . . U , J ^ ^ 
V n ^ ^ ^ i e we wszystkich dam. także i sklepy - P r z y i t o p n i e . | c , V f t , k ^ k ! / 1 " 

«irrot zdanie . — Odwiedzamy Zgierska 95 róg Poca-owej. wejście «| * , 0 d * # A U , t K o Odwiedzamy Zgierska 95 róg Poca<owej. wejście 
i Pocztowe]. 

Aleja Kościuszki Nr, 9, 

I" 
z wszelkiemi wygodami, służbowym 
(elektryczność, gaz) natychmiast 
wproet od gospodarza do oddania 

Sienkiewicza Nr. 61 mieczk. ]8 

sylke. załączyć Przyjęcia osobiste 
godz. 1 1 - 7 

płatne 

Ford-Tudor Mod.A 1.9'29-r 
prawie nowy okazyjnie d o s p r z e d a 
N I A - Konstantynowska 42, iront miesz

kanie 11. 

http://bedr.it
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K w a s u 

Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 
Arteno-

Scleroza 

Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bolami moie byś uratowany tylko przei 

URODONAL 

l 

Ponieważ URODONAL 
r o s p u s z c z a K w a s m o c z o i w 

Generalna Reprezentacja: Warszawa, Fredry 4, 

PRAWDZIWY URODONAL TYLKO Z POLSKA, I FRANCUSKĄ 
ETYKIETĄ ZADAĆ w APTEKACH I SKŁADACH APTECZNIJCB 

* • » FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

R o t e e r i S c h t i l i z 
dawniej W. Th iede istn. od 1882 r. 

Gdańska 112 tel. 142-65 
ZŁOTE MEDALE: Niżnij Nowgorod 13-6, Rzym 1926 
Poleca swój bogato zaopatrzony skład w s t y l o w e oraz n o w o c z e s 

ne syp ia ln ie , s t o ł o w e , gab ine ty m ę s k i e , p o k o j e p a n i e ń s k i e 
a także poiedyńcze meble w najlepszem i najestetyczniejszem wykonaniu' 

Ceny znacznie zredukowane 
Wybudowania wewnętrzne WILL i PAŁACÓW 

Obejrzenie składu nie obowiązuje do kupna 

N O W E R A D I O 

T T T T I N N N M D U U A A A A D M 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44 
w podwórzu 

A . K a r k u * 
n 1 1 I R X D A D A I X P D A A A A A N A D A A A A A A D D D A D G A D C I 

Najnowsze zdobycze 
' t Ś H ? n a t y c h m i a s t 
zastosowanie w doskonałych aparatach 

N łirmy 

„ N o w e R a d i o " GiafiSka IZ 
Przeróbki naprawy tel. 182.73 

KURSY K 0 ! K . TUllB D-ra M a r i i Iiewiasanowei 
CEOIELNIANA 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

s z k o ł a Kiieinam s ^ s j s i u " ! 
A. R Y J E L / 

C e g l e l n i a n a 1 0 , t » l 6 9 - 9 2 . — Zapisy codzienn :e 

wenerologiczna 
Leharzy-specjalistów 
Z a w a d z K a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie cborób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 
i s k ó r n y c n . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper ! od 9—1 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Oddzielna pocze-

Gabinet światto-leczniczy | kalnia dla pad 
Kosmetyka lekarska 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
!w niedziele i święta 

Dr. med . Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

P o r a d a ó z ł o t e . 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowslia 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) c n o r 

Czynna od 10-eJ rano do 7-ej wiecz mocz. 
w niedziele 1 święta do 2-e] po pol ' 
Wszystkie specjalności I dentystyka. Przyimuie 
Kąpiele świetlne, lampa k w a r c o w a . 1 2 przed 
eJektryzacJa, Roentiten, szczepienia, 5 

analizy (moczu. kału. krwi. plwocm, W niedziele i świe-
wydzielin i td) . Operacie, opatrunki. ł a o d 10—12. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zl. Oddzielna poczekał 
Porada dentystyczna oraz wenerolb- n >* dla pań, lampa 
l iczna dla chorób skórnych i wene-

ul. 6-00 Sierpnia 1 
telefon 220-26 

skórne dróg 
weneryczne 

i kobiece. 
od 9 do 

poł. i od 
5 do 9 

kwarcowa. 
rycznych 

I Ł O I E . 

Dr W i e d . t 
Doktór 

S. Kantor, 
specjalista cborób 

[skórnych, wenerycz' 
1 nych i moczopłcio

wych 
P ' o t r k o w s k a 7 0 

specjalista chorób wenerycznych, skór < r°2 Traugutta) 
nych. włosów I moczoplHowych. Le- t e l < 181-83 
czenle lampa kwarcowa I promieniami P r *vimuje od 8.3o 
Reninena do 10,30 rano, od 1 
PIOTRKOWSKA 144. ROG EWANGE d o 2 30 pp.. od 6 

LICKIE.I. do 8.30 w., w nie-
Welścle Ewangelicka 2. Telclon 29-15. d z i e l < ? ' święta od 

-2 i od 5—8 w. Dla pań 1 0 - l - e i . Oddzielna 

Znacznie p o w i ę k s z o n y 
1 g r u n t o w n i e o d n o w i o n y 

w ŁODZfl 
zapewnia Sz. podtóżującym: 

p e ł n y komfort , 
w z o r o w ą c z y s t o ś ć 

1 na j trosk l iwszą o b s ł u g ę 

KUPCY 
Wszyscy P r z e m y ś l n e j , , . , „t 
p o s t ę p o w i . P r * e c " ° p f 0 i l " ł 

najpraktyrznieiszą » ° r 

metodę 

ff 
RUF" 

Księgowość karMtkov* 
_ szwajcarska. „. 
Oitcmądma ok. 7 0 % P r a < y 

1 tzaau. 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
P R Z E J Ś C I E na tę metod** 
^«*dei»o przedsiębiorstwa w «»* 
D E J CHWIL I możliwe. 
Zaprowadzenie przyimf' 
bliższych Informacji ud««'» 

0. R. PFEIFFER 
przedstawiciel na Polfa 

Ł Ó d Ź , 1 

Kopernika (MHsi&57>' 
T E L . 166-83 

REORGANI 
tet i " n y 

•CH, 

EH 
Z a p r o w a d z e n i e 

metod. ,|NV,YI 
K o n t r o l a M a « h*$L„*6* 
S p o r z ą d z a n i e bH»" ^ . 

P. Klingef 
•horoby weneryczne. » k ° r * 

Leczenie .anipa 
Krwi I wydzielin 

od 1 1 - 1 i od 6 - 8 g 
iwieta od 
taln.a dla oań 
Jd 1 

mówi za siebie! 

PRZEKONAJ SIĘ SAMI 

Dr.med. DR. M E D ' 

IbDEiCZ H. Gutsz 
C E G I E R T I A N A 4 3 

T e l . 1 * 1 - 3 2 . 
j "specjalista chorób 
i skórnych wenerycz 
I nych i moczopłcio

wych. Naświetlanie 
lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 
% 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Ola pad oddzielna 
Poczekalnia od3—5 

akuszerja I ch i 
Zachodnia" 62 (CeBielnlana , od 
129-52, przyjmuje od o - , u 

do 7-ej PO P°': 

Dr. rr>e<l> 

Choroby ^ret 

R a d w a ń s k a 4 Tg 
Przyjmuje od 5 -

Doktó r Ir 
• 

i c h o r . n e r w o w e 

.,KQ^nif> w" . )fi\ 

Do nabycia wszędz ie ! 

C e p i e l n i a n a 2 5 
Telefon 126-87 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

• w e n e r y c z n y c h 
Flektroterapia. 
Leczenie lampa, 

kwarcową, 
przyimuie od Cod 

przyimue obecnie • ^ f 

„VITA" (Piotrko*^ 3 

od 12.30 dojS-

Przyimuie od 
oddzielna poczekalnia. poczekalnia dla pan 

PRMIOE WYLECZYĆ SIC 2 REUMATYZMU i 
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe mie'sca, zniekszlałco 
ne ręce i nogi. kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osia 
bienie wzroku występują często jako skutek cierpień reumalycznyc h i podagry 
cznych, które winny być usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje 

P R O P O N U J Ę 
uleczającą, rozpuszczającą kwas mo
czowy kurację wodę mineralną, która 
poprawia przemianę materii i zwięk
sza wydzieliny, a więc żaden tak zwa
ny uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt który dobroczynna matka natu
ra udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 

Każdemu próba bezpłatna. 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzyma
cie zupełnie gratis i franco próbę 
wraz z objaśnieniem za pośrednic
twem moich we wszystkich krajach 

urządzonych składów, i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości 
środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 

A U G U S T Berlin Wilmersdorf. Bruchsalerstr. 5. Oddział 44. 

C o d z i e n n i e ś w i e ż e j * 

K E F I R 
poza własnościami leczniczeml (anemia, sruźlica, choroby żołąd
ka, nerek, rekonwa!es:encja). dla osób zdrowych pożywny I sma
czny napój na drujjis śniadanie i podwieczorek. Teiże firmy zna
komita śmietanka sterylizowana i homogenizowana poleca jedy
ny w Lodzi 

znKŁn3 H SIGALINA •WrtSl6! 

D r . m-«- -jj 

pan OD 5 - 6 Pftfljp Dla 
oddzielna POCZEK 

D r . med. 
n a ZIELONA 8 . 'J, po 

t e l . 1 4 9 - 8 8 . odJ_ 

uL Żeromskiego 36 U L E 
tel. 175-50. przyjmuje we wtorki 

I przy Zielon. Rynku piątki od godz. 5-ei do V* 

troił- c l 

przy z.ieion. Kynicu piątki 0 d godz. 3-ct . w»" 
C h o r . n e r w o w e Adres: róg Narutow^i* tffi 

i w e w n ę t r z n e wejście przez bramę ° d m iście prz 
spec. psycho-nerwi- n i e j Nr. 76 telef, 

I ce (ataki nerwowe, 
| Przyimuie od 5—7 

Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

132-95 

UEFI^OWY 

Dr.med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
tel. 179-89 

przyjm. do 10 ran° 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
w n edz. od 11-2 pp. 
dla n iezamożnych 

ceny lecznic 

J. SadoTitcrsJ1 

c h l r u r g j a J a m y asX"Jó*^ 
r e g u l a c j a **JL\tt<» 

g a b i n e t r e n t g ^ y 
o r d y n U ! c K * 1 6 * 

p , O R R K P W S K 2 0 

przy ul. P i o t r k o w f ^ . f ^ 
I n f o r m a c j e 

Sienkiewicza 9 5 
przyjmuje w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

kuoh?!?! MEBLE 
W y t w ó r n i a B-CIA \\b 

P I O T R K O W S K A - ^ 
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j H . ^ p ^ . r e ń S. Fucha. Łódź 
a .Doro na gwarancie" 

W y c i ą ć ! 

Z W A 

Z a c h o w a ć ! 

DO WSZYSTKICH 

Z E N I A 
ich językach 

R E K U R S Y 
• n i a , a k t y 

O ł r ^ " 0 ' 0 P i s " BIURO 

J 
i fin,a u b r a ń damskich. 

?*». l ( ° r e ( V C , . V w v u c z a J a grun-
S ia |ach) n l e 1 Praktycznie 
% * Parv«ti"". s y s t e m e m zastoso 

Min , A k a d e m j l " t w i c r 

l C "» P.vl ' I L I S L E R S T W O Oświaty. 
IV . ł V - J

k , e i Akadem i Cechu 
W ^ N M N l k i e « ° E. Wiśni „.lew-

Jies«""'''0 złotym medalem 

^ "'"nit. J ^ n e . Program na-
Piotrkowska 64. 

- i toaletowej 

?2WALBE 

1 b . * ś i . U d o u w a n , e 

w cery. 
wanie bezpo-

>w szpecących K . . —""W SZPCC 
L I W etosów 
^ l 8 " 1 " 1 0 - 2 i 4 - 8 . 

kroju no-
modelizowania naj 

& V ? ^ > Łodzianki! 
thti,. 'Vc «ik, 
; \ % S 7 „ - K a naucza 
$ ? i f i !*' modellz 
5s/6*nieł S , - V s t e nwrji paryskim 
?S'"iskier b i c ' i zn 'ar s twa mę-
Jij^kói 39 i pościelowego sy -
fW^cznu d e n s l i i c h - tcorutycz-. 

'^TIEC n a materjalacu w 
k v 0 F T O Ż B H I ^ 0 ; M I E & L A C A -ZA- 5 0 Z ' -
V>kl°LRIVIRIUI k u r s ó w ' kroiu każda 1 

i d Za ni? darmo 2 miesią;e 
WM j e ż e n i e - - daje .-pełna 

uA . 

t C A C Q W N I . N O C Z E Ś R L I ' E .otworzV?I»m 
^ /""yćh s u k ' c n . l działu UDIO 

»a, soiii' n a i n o w s z e 'modele I 
L rj"tu;e D e 1 prędkie wykona-

< S 9 n

Q R Y N B L A T O W A . 
'3 i ̂  o f i c - 1 P- ZaPlsy od 

1 o d 4 - 7 - e j . 

Ĵ ki lekarskiej 
M ARJI LEWINSONO-

r S 0 , 1 4 3 - 6 3 
> Ą F J ^ A N 1 PANÓW: 

J B S s k ń r

S l C D u J a « D Z I A Ł Y : 
3 G A U T e

U 4 r V I włosów 
1 > » C V | 

t|D'ac« l

(°fólny | częśdoy 

I. E^[ r°liza) c o a g u , a c l a 

.r.a»>ll (diatermia. 
• H T N ' C I A ) C ) a Kalvanolara-

1 Si^B , ( ^ e n . K e n . kwarc 
l > t M a D ' e l e świetlne) 
\Sl z n i B

e , s , c ' v c z n e ] (blizny 
* o r y zniekształcenia, nowo-

t? kl D ' 

Ł V l E W l N S O N A 
'° c °dz. od godz. 1 2 - 2 

M E Z C Z Y Z N , KOBIET i D Z I E W C Z Ą T ! 

Z okazji 50-letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, powołałam do życia organizacje, której celem jest skuteczna walka s nie-
zdiczonemi chorobami włosów, które rozmnożyły się w społeczeństwie, a które wśród wi ększości pazechodzą całkiem niespostrzeżenie, 
ponieważ nie wywołują żadnych bólów. 

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała mię z tysiącami przypadków gdzie wskutek nieświadomości 
danych osób już w wieku dziecięcym włosy całkowicie zaginęły przez zamieranie ich korzeni i wówczas wszelkie zabiegi celem ich odzy
skania były beznadziejne. 

Te przypadki, które należy tłumaczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób o Istnieniu choroby, zdarzają się 
w ostatnich czasach tak często, że naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowitej utraty tej wspanialej ozdoby, jaką stanowią 
włosy. , 

Ź tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie 

zupełnie bezpłatnego dla wszystkich badania włosów 
i spodziewam się, że W WASZYM WŁASNYM INTERESIE poprzecie mnie w tera gorliwie. 

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej kwe&tionarjusz i zaraz przysłać gc do mnie 
Badanie włosów jest całkiem BEZPŁATNE, nie wahajcie się wię : ani nie mówc-e przypadkiem, że nie potrzebujecie tego KAŻDY mu

si się upewnić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim będzie zapóżno Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełnicie staran
nie kwestionariusz, tem samem już dokonacie znacznego kroku naprzód' w interesie zdrowia społecznego. 

Ten odcinek z pytaniami dokładnie wewszystkich punktach wypełnić 

• S ^ S ^ ^ r ^ Ł Z ; A N N A C S l u L f l G K R A K Ó W . W I E L O P O L E 5|Z6" 
w celu bezpłatnego zbadania, przyczem pod gwarancją zobowiązuje się do zachowania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku jak rów
nież do tego, że pismo to archiwów moich nie opuści 

Nazwisko 
Adres _ 
Zajęcie 
Wiek 

Tu odcioćl 

Czy cierpi pan (pani) na wypadanie włosów? 
Czy ma pan (i) łupież? 
Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty? _ 
Czy skóra głowy jest wrażliwa? 

jeżeli tak, jakie? 
Czem pielęgnuje pan (i) włosy? _ 
Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki na 

włosy bezskutecznie? _ „ 
jeżeli tak jakie? 
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą czy długie w ł o s y 
Czy włosy pana (i) są rzadkie albo gęste? _ _ _ _ _ _ 
Czy cierpi pan (i) bóle głowy? 

Czy w ostatnim czasie przebył (a) pan (i) jakie 
choroby? Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedz. 

H n U E O L E ł J H O S O B L I W O Ś C I PMorta 31. 
w v b r y

n

k,',u r y CZŁOWIEK ZWIERZĘ 
Ostatnie dni! B Spieszcie zwiedzić 

1 0 - l e t n i e d z i e c k o 
w a i a . e e 

2 5 0 f u n t ó w 

N a j w i ę k s z a 
s e n s a c j a 
ś w i a t a WIE on EM.I 
Wejście dc wszytki h d iaiów •'zł/czynne da U ' ^ f f i J ^ 

K%7 ̂ Ś&M P i o f r h o w s h a 81, teist, 5593. . p i , . . * , W S Z E L K I E . 

ChustKi haftowane, — Wyłącznie ręczna robota. — Ceny p r z y s t ę p n e . 
K o r a l k o w a n e I c e k i n o w a n i e s u - l e n . 

institut eosmefiqu$ 
t y j i i Piotrków&ka 17Ł parter* m. 9. Tel. 

prowadzony przez absolwentkę 
„Acadćmie S c i e n t l f . q _ e d e B e a u t ć " 

W P a r y ż u . 
Racjonalna nowoczesna higiena urody. Manate pla

styczne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwane nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu
wanie wszelk ch delektów cery. Maski kalifornii*kie. Ma
saże ogólne i częściowe ciała Pielę.nacią włosów, Solluz 

d'Arsonvhlizacia. Upiększania na bale 
* (Maquillage). 

Godz. przyleć od 10—2 i od 4—8. 

• • M N N M N D A D T N M I A C D D U I J U U U L O J U U L U . 0 3 

8NSTBTUT POUTECHMCtUE 
66. Boulevard Exelman.«. Paris — XVl-me. 

Prowadzi wykłady za aprobatą Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
w Polsce, pod Wysokim patronatem francu<k e jo minislers wa spraw za
granicznych drogą korespondencji w języku polskim w celu kształcenia 
młodzieży w zakresie następujących specjalności, z przygotowaniem 

d o < y p o m c w 
1. W d z i a l e E L E K T R O I c C H . 4 1 C Z I 1 Y , Y l : montera, pomocnika inży

niera, inżyniera. 
2 . W d z i a l e t t U J O W l f t r J Y M : pomocnika inżyniera i inżyniera. 
3 . O ^ l ł ł H A N D L O W Y z przysposobieniem do dyplomów; sekretarza 

1 inżyniera handlowego, 
Infnrmacie i orolramy wysyłamy bezpłatnie na żądanie. 

Priere de rectiiier le tex'e prćcedent suivant celui ci-dessuś. 
Paris, le 21 Dćccmbre 1929. 

r 

C V A Ń N I R E B E A U T E X 
SL5^VI|UnlvorsireTe de Paris) 

» 8 S * i Ó

a

r y ' k ł o s ó w . Spe-
%Si V n a r j y I ciała. Masaże 
W WCKA,, U W A N ' E zmarszczek. 
k \ c«ry " wągrów I Innych 

tlck, s u w a n i e włosów 
X V ^ c | a

k t r o t e r a o l a (Arsonwal 
- •' ' ' a r b o J ^ w a r c SoIux. He-

^ w J | n l e włosów. 

, ^ o k o i 

Instytut Politechniczny w Paryżu zawiadamia licznych 
swych studt-ntów w Polsce, że p. inż. S. Kozierski 

nie wchodzi wiącej w skład naszego personelu. 
V J 

OD KASZLU 
s p r ó b u j c i e 

Pas ts II es 

V A L D A , 

sprzedawanych 
wy-fącznie 

w pudełkach 
z nazw% 

V A L D A 
SPRSEDAŚ WE WSRYITKICA 

aptekacb 
i •kładach apteczorck. 

' Ll A B Ó I ? A T O IRI LI M 

•rOtanicdvHornmclj 
Ć '.'iP , 0 0^ WAIWAWIE 

H E M A T O G E N 
HLNERJ.HONNELA 

NIEPORÓWNANY 5R0DEK LECZNICZY. 
K R W I O T W D R A Y . O D / Y W C Z Y 

i WZMACNIAJĄC/ 
OD TO LAŁ- ZALECANY PRZY 

- W Y C I E Ń C Z E N I U - B Ł Ę D N I C Y -
- N I E 0 O K R W I I T 0 S C I - N E R W 0 W O / a -

- R E K O N W A L E S C E N C J I -
My/e I. Y WYSTRZEGAĆ SIĘ P O <T'RAB/A A // 

ORYGINALNY TYLKO RSHOMMELA 

I 
B A 

P Ł Y N ES HA 
I K Y L U D B U W E U F L E 

P U M Y 
N I E O C E N I O N Y 
I K PODRÓŻY, 

N I E Z B Ę D K I Y /ZHA* 

/ O C M R O N N 
m 

-4PTEK>1 S T . H / l M B U R G / l i S K l 
W Ł O D Z I , U L . CLOWNA 5 C . 

«S, p O D D A N I A . 
d° administracji. 

CHORZy NA PŁUCA 
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 

umiera więcei ludzi, niż od inn\ch chorób. Każdy więc kto cierpi na 
kaszel, br< nchit, chrypkę, załlegmienie płuc, oraz koklusz, powinien na
tychmiast zabrać się ro leczenia. Dobrym środkiem N I choroby płuc 
okazał się preparat F A G O S O L . Przy użyciu F A G O S O L U w krót
kim czasie g nie KASO' , wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała, 

F A G O S O L dostać można we wszvstk ch apekach, 
Skł gł. a p ' R K A H . R o s e n s t a d t a , W a r s z a w a , P I . G r z y b o w s k l 1 0 . 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI re

wir w Łodzi. Adam Jaroszyński, zam. 
w Łodzi, przy ul. Piramowicza 7, na 
zasadzie art. 1020 U. P. C. ogłoszą, że 
w dniu 14 marca 1930 r. od godz. 10 
iano w Łodzi, przy ul. Nowom.ejskiej 
Nr. 6 odbędzie się sprzedaż przez licy
tacje ruchomości należących do Samu 
ela Z. Chęcińskiego i składających sie 
z manufaktury 1 innych, oszacowanych 
na sumę zl. 1662. gr. 60. 

Łódź. dnia 20 lutego 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

udziela wszeUlcb informacji o-
raz prowadzi dział pośrednictwa 

„ O B R O N A " 
wlaOak; Borensztajn i Ska. 
Ł ó d i , u l . S i e n k i e w i c z a 1 5 
załatwia wszelkie prośby do władz 
s ą d o w y c h administracyjnych, 
skarbowych i wojskowych. 
U w a g a : Specjalny dział wekslo
wy i podatkowy Współpraca 
pierwszorzędnych sił fachowych 

Nr. 1812/28. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w r^o-
dzi „XVI" rewiru Rafał Sakklarl . za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Ka
rola Nr. 30, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln,, ogłasza, że w dniu 4 marca 
1930 r. od godz. 10 rano w domu Nr. 
9 przy ul. St. Wólczańskiej odbędzie 
sie licytacja ruchomości należących do 
i „Gońskl 1 Engelman'', składających 
się z motoru elektrycznego, oszacowa
nych na zł. 550. 

Spis rzeczy I szacunek tychże 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 14 lutego 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ. SAKK1LARI. 

Ur. . \:<S. 

J . K A H U N E 
Choroby serca 

R a d w a ń s k a 4 Tel. 187-27 
Przyjmuje od 5—7. 

http://waia.ee
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TEATR ŚWIETLNY 

„Przedwiośnie 
Żeromskiego 7 4 / 7 6 . 

Dojazd tramwajami 5. 6. 8. 9 i 16 do 
— rogu Żeromskiego i Kopernika. — 

Ceny miejsc: I 1 ri.. II 75 gr. III 50 gr. 
Początek o £. 4 pop., w soboty, nie
dziele i święta o godzinie 2-ej po poŁ 

1930 

Dziś I dni następnych! 

M I A S T O M I Ł O Ś C I 
/ n n n n T i c n • a t i m \ N a l n n ł n i n l a i n e a r c y d S " 11 N a j p o t ę ż n i e j s z e a r e y 

Role główne kreuią: 

(OUARTIER LATIN) . 
I W A N P E T R O W I C Z l C a r m e n *w 

Akcja rozgrywa alf na przewspaniałem tle Paryża. — Pierwszorzędny zespół muzyczny^ 
:d*ie Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 8 0 g r . — Passe-partout i bilety wolnego wejścia w soboty i ^ 

w rolach głównych: John Gilbert, Alma ̂  ™ u b p i erwszy k i u i wszysiKie miejsca po 
Następny program: „MASKR ERWINA REINERA' 

taniej 
można 
nabyć M E B L E 

wszelkiego 
rodzaju 
TYLKO 

MEBLOPOL" 8SSSS 
Nu 1681/29. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi „XVI" rewiru Ralał Sakkltarl. za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Ka
role Nr. 30, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln.. ogłasza, t e w dniu 4 marca 
1930 r. od godz- 10 rano w domu Nr. 
10/12 przy ulicy Wiznera odbędzie 
sle licytacja ruchomości należących do 
Ferdynanda Puchana. składających 
sio z kamieni piaskowców, oszacowa 
nych na zt. 1050. 

Spis rzeczy I szacunek tychże 
przejrzany być m o i e w dniu licytacjL 

Łódź, dnia 6 lutego 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARL 

*>. 293/30. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi . .XVI" rewiru Ralal Sakkltarl. za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Ka
rola Nr. 30. na zasadzie 1030 a r i P o s t 
cywEn.. ogłasza, że w dniu 4 marca 
1930 r. od godz. 10 rano w domu Nr. 
275 przy uL Piotrkowskiej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do 
Mieczysława Steimana, składających 
sle z mebli biurowych, oszacowanych 
na zt. 850. 

Spłs rzeczy 1 szacunek tychże 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 11 lutego 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARL 

Nr. 2124/29. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi , . X V r rewiru Ralal Sakkllarl. za
mieszkały w Łodzi przy ulicy Ka
rola Nr. 30, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln.. ogłasza, że w drdu 4 maTca 
1930 r. od godz. 10 rano w domu Nr. 
167 przy ulicy Piotrkowskiej odbędzie 
sle licytacja ruchomości należących do 
f. „D. FeldbrW". składających się z bla
chy i stali, oszacowanych na zł. 1650. 

Spis rzeczy I szacunek tychże przej
rzany być może w dniu licytacji 

Łódź. drda 12 lutego 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARI. 

Nr. 197/30. 
OBWIESZCZENIE. S 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi „XVI" rewiru Ralal Sakkllarl za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Ka
rola Nr. 30. na zasadzie 1030 «r t P o s t 
cywiln.. ogłasza, że w drrlu 4 marca 
1930 r. od godz. 10 Tano w domu Nr. 
167 przy ul. Piotrkowskiej odbędzie 
sje. licytacja ruchomości należących do 
Hersza Llbermanai składających sle z 
przędzy weln. I Innych, oszacowanych 
aa zt. 1040. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przej 
rzanv być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 1 lutego 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARI. 

najnowsza tabela potrąceń 
do Funduszu Bezrobocia 

obowiązująca od dnia 
23 stycznia 1930 roku 
|est do nabycia w lirmie 

A. I. O s t r o w s k i 
P I O T R K O W S K A 0 5 , 

tel. 2 0 - 3 0 4 . 

Syndyk tymczasowy masy upadło 
set Nechcmjl Wegmeistra w z y w a wie 
rzycleli tegoż, aby w terminie 40 dnlo. 
wym T J. do dn. 2 kwietnia 1930 r. o-
łob i śde lub przez pełnomocnika zgło
sili syndykowi swoje pretensje do ma 
TY 1 oświadczyli z jakiego tytułu 1 w 
Jakiej wysokości są wierzycielami o-
r a i wręczyli mu tytuły swych wierzy
telności, lub złożyli Je do kancelarji 
Wydziału Handlowego przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. Sprawdzenie wie 
rzytelnośd nastąpi w kancelarji W y 
działu Handlowego Sądu Okr. dn. J 
kwietnia 1930 r. o godz, 12 w poL 

Syndyk tymczasowy: 
adw. Kazimierz Konczyńskl. 

Łódź, ul. Sienkiewicz* 18. 

I D E A L N Y 4 - r o L A M P O W Y O D B I O R N I K 

T E L E F U N K E N 4 2 
W P O Ł Ą C Z E N I U Z G Ł O Ś N I K I E M 

A R C O P H O N 4 £ 
Z A P E W N I A J Ą N A J L E P S Z Y I N A J C Z Y S T S Z Y O D B I Ó R 

T E L E F U N K E N 
N a j w i ę k s z e d o ś w i a d c z e n i e . 

N a j n o w s z a konstrukcja . 

S Al. 

fit 

Operator Odcisków 100 

azy i 
w firmie R A D I O A U D I O N 

T R A U G U T T A 1 , 
( O M A C H G R A N D H O T E L U ) 

T E L E F O N 1 6 3 - 7 1 . 

— • , TT'"f 
asystent pmf. Wernera we Wiedniu, usuwa bez-choro" ^ boleśnie nagniotki (odciski) i zgrubiałą skórę oraz 
wrośnięte paznogeie. 

Zamówienia przyjmuje: Perfumerja .Celina* 
Piotrk* wska 200, tel. 187-76. 
MMH)S W M N N W N C M t M a e N M M M M t M 1 

Dla dzieci 
(Dziel"4 O 
P r z y i ^ ^ S 

te 
i "2 
;*i«i 

v Jbl 

"Si 

WĄGROWIECKIE 
PłATKI OWSIANE 
nieodzownem » 
smecznem pożywieniem 

W Jakości me ustępują 
fabrykatom zagranicz
nym i są tanie w cenie. 

Wszędzie do nabycia f 
•WAŻĄC NA NAZWĘ I OPAKOWANIE I 

> — s s s — e s e s s s s s s s s s s a s o s s s s s s s s s s s s * ' 

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości łódzkiej firmy ..R. I K.1 Komornik Sadu u

1 , r 0 s i > f . a |( 
l i s o w s c y " oraz Ryszarda Lisowskiego w j r w Łodzi. Adam * .^0^%^ |5 

, p C- °,t$' iJ 
501 — 503 Kod. Handl. w z y w a wierzy-zasadzie art. 1030 r. W.ZKTF 
| Karola Lisowskiego na zasadzie art. w Lodzi, przv ul. • p w 

501 — 503 Kod. Handl. w z y w a wierzy- zasadzie art. 1030 y - J j ' r , O D , » I ' - . C | i 

cieli powyższej upadłości, aby w prze- w dn'u 13 marca * ( n|uf5° 
ciągu dni 40-tu od dnia dzisiejszego rano w Łodzi, przy W; PTICI

AO YR 

C 

ib „Franciszek Fiszer W?^'^'' 
stawili się przed syndykiem apl. adw. odbędzie się sprzeda* ? " do > , 

Łódź. ul. No-ruchomości. _ .B» | e *»gdko b -„ i ! A Stefanem Brzezińskim 
wo - Targowa Nr. 9, osobiście 1 uryv* 
przez pełnomocników celem oświadczę Jących się z maszyn | a 0Q. 
nia z jakiego tytułu | na jakie sumy cowanych na sumo ^ f-

F a b r y k a L u s t e r 

J . K u k l i ń s k i 
Łódź, Zachodnia 22. 

^ • 1 ' * * ^ * * ^ ' ^ poleca po eenaeb 
Tli,, t-L.3lTl na niższych; 

Lustra, trem* tnatety 
jaine. e<emn» • O R Y 

ginalnych ramach orat 
lustra witząea Odna* 

J\LCA. wlanie i poprawianie 
luster s odatłanies) do 

domu. 
Meble ooledyncze I 

całkowita u n ą d z r n l a 
nowoczesnych etylów 

S p r z e d a i n e r a t « 
I s a e o t 6 w k s > 

Telefon 1.7eVll 

Do akt Nt . 2422 1929 . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, Kazimierz Suzliu zamieszkały w między wierzycielem 
Łodzi orzv ul. Młelczarskiego Nr. 14. mocniklem a syndykiem w dniu 5" kwie 
na zasadzie art- 1030 U. P. C. ogłasza tnia 1930 roku w kancelarji Wydziału 
że w dniu 5 marca 1930 r. od godz. 10 Handlowego Sądu Okręgowego w Ło-
rano w Łodzi przy ul. Wysokiej Nr. 9 , : d z l o godzinie 11 rano. 

są wierzycielami oraz celem złożenia 
syndykowi lub kancelarii Wydziału III 
Handlowego Sadu Okręgowego w Ło
dzi uł. Żeromskiego 115. tytułów _ 
swych wierzytelności. 

Sprawdzane wierzytelności odbv-
wać się będzie w obecności Sędziego 
Komisarza w drodze kontradyktoryjnej 

lub jego pełno-

Łódź. dnia 20 U f f AgO 
Komornik: ADA'*1 

odbędzie się swzedaż z przetargu pa 
bllcznego ruchomości, należących do 
firmy ..Einhorn, Fełn I S-ka" I składa
jących się z motoru elektrycznego o l 
sile 12-tu koni, oszacowanego na su 
mę zł. 600. 

Łódź, dnia 22 lutego 1930 r. 
Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Łódź, dnia 23 lutego 1930 r. 
Stelan Brzeziński, apl. adw. 

Syndyk tymczasowy 

DR. MED. 
S e W a r s z a w s k i 
C h o r o b y w e w n . , s p e c j a ł . : ż o ł ą d k a 
! k i s z e k , p r z e p r o w a d z i ł alej n a u l . 

{Kilińskiego 86, te). 109-231 

Biuro Próśb 

T r a u g u t t a * 
Załatwia wsze_ 
władz sądowych. " 0 j j k « i i » 
nych. skarbowych ' i s y < , < ! \ ' 
Tlumacrenla i P « , S f > ' 
maszynie. Na «« le*f"BłslM flis? maszynie. n » •—«,v«> lS 0'" 
nie wysyłamy " • . „ . o l * wrf 
szyną do prrep^Y^, wy
prowadzone 

fikowa 

SZKOŁA TAnCA Karola Tflnkhausa 
ol. Andrzeia Nr. 17. 

lewa o t 11 wej* ie 
Wyucza ostatnie nowości sezonu 1 

w grupach i oddzie.nie. L 

od skromnych do 

fet 

h 

i 
h 

a 
t) 

w P° 



li : 2 3 . n 

N A D S Z E D Ł Ś W I E Ż Y T R A N S P O R T 

Wyrobów żyrardowskich 

1930 

ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 Htera-
TURY udzielam. Korespondencje 1 tluma 
czenia w angielskim, niemieckim, fr;.a-
•uskim, polskim i rosyjskim załatwiam 
Markowicz. Ceglelniana 66-

na 

r ^ i u tor,00"?016 * wygodami w I 
Ar\ J° z d a n i a . 

I ^ J l ^ ^ a d m i n i s t r a c j i . 
«LlW.n" "meble 

Oferty 

L I P S K A 
owany do wyna-

W, 11 

s/FL^TII' N , ^ . Pokoje umeblowane, 
.. osobie odnaj-

r j o ? - r^W6Lczanska 29 , m. 5. 
& ^ « W > . c h . ' d o b r « umeblowa-

4 J f f ^ r ^ k Ł g L c I n i a n a 6. m. 7. 
^ o j j n ^ ^ l u b ucznia na mlesz. 

m. 27. Pokorska. 
iie dwie solidne I 

29, l ew. ol. I 

Białe Tygodnie 
LENIWA 

sub 

Ą E M / o d n a l m e ' 

S A 3°| " I . 

(WYKWALIFIKOWANA g o s p o d y * tor. POWAŻNA Instytucja poszukuje zdol-
ciepłego n l e k r c - w średnim wieku, poszukuje posady z nych zastępców do S P " ? 1 " ^ 

.,M S.' \ s twowych obligacyj na raty. W>soka 
POTRZEBNE: kucharka z praktyka w P r o w i z j a P ^ f * ^ * * JT^l O j f e - f jr Juchul M d r e z y n a 

r r r r O r a f L . 

FLA UI 
^ i ) C ! k * ^*lVdrienWe"w1t> dobrcml świadectwami 

mleczarni 
sol idnemu' s t u ż ^ c a 

33. front, II p ZDOLNI agenci mogą dużo zaro 
Pokój z kuchnia | Adres pod ..500" do „Republiki". 

»d »r M , ° e ł eJr trycw. ul. POSZUKUJĘ posady Inkasenta lub p o ' 
j--^^RRRW A | E M 4 M l . dobnej. Referencje pierwszorzędne " 

'"""•'NNU? odstąpienia, w s t o - _ , 
i 1 y ń c z e - P ° k o J » k u ' ~ 

IM 
POSZUKUJĘ wykwalif ikowanej pa
nienki i pierwszorzędneml referencja 

1 | ćwierć rocz. dziecka. Osobl. 
,. ste zgloshzenla między 4—5 popołu 

w ""dniu. Cegielrelana 26, front, II p. m 9. 

n>srednik 

, Wymagania skromne- Oferty 
w 

. 8 P w Ó c e n t r u m ENERGICZNY katolik lat 24, radnie sle. 3000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobią e -
wygodanti i loki - Prezentuje, poszukuje Jakiejkolwiek p o n e r g t e n l panowie przy sprzedaży " 

Andrzeja Nr. s a a , y biurowej, ew. inkasenta, lub e k s - g a c y j państwowych na raty 

^ G ^ G ^ a f k u : 175-13. różnych robót w pracowni. W « « i w . M l O D y C ł | o w l e l t v ł a < l a j ą c y b l e R ł e J c _ 
^ a j n j ^ w a n y 

pedjenta z kaucją 400 zł. Ref 
rzednę. Pod „Sumienny S. f 

obli 
na raty. Najwyż-

plerwazosza prowizja. Stalą pensja. Patent. Kar 
' ta kolejowa. Zbłoszenla: Ogrodowa 26, 

dziewczynki do slen 2. od Gdańskiej, m. 7a. 

z wygodami ta 
ski. Piotrkowska 9. zykaml polaklm 1 niemieckim, obezna 

P l * c Dąbrowskiego 4. N , f c A ? K A inteligentna poszukuje z a j ę - n y x pi s arriem na maszynie oraz wsze l -
- klika godzin z rana. k i c m l pracami Wuroweml 1 sprzedażą 

T / I W A F Ó W . poszukuje na podstawie pier 
ondulacji. Ceny nl wszorzędnych świadectw odpowiedniej 

49. 3 piętro, pi. 15 posady. Łask. oferty pod ,.Q. 22'' do 
Zastać można od 1—3 w pot.. adm. ninieHzego pisma. 

cła do dzieci na 
Andrzeja 7. m. 7. J H &C°L0WNNV^7i J FTIWRZCJA /. 

b i . NOT.L a i , y dla pana do w y . w v : , n , , « . . . . . . 
fefcka 81. m. 35, 2-ga J Y U G A M « j b k o 

^4 .I ^ — I I I 

" I I ^ S N , , A , Z I C N K A ' W Y , T 6 D - ' ' I S J ^ U K dozorca. 

•a."' tia 

Dr. 

dla 

IJNL ^ e s z k a n l e Jednego lub 
5& w > Ceglelniana «- - •» 

fit 
57, m. 39 

^ ^ ^ T p o ^ o l e umeblo 
31. m. 7. 

•ii E 'MRU, J natychmiast do w y -
^ l g 2 d o dyspozycji. Wlado 

chirurg 

przeprowadził sie 
Piotrkowską 80 

tel. 117-87, 
Przyjmujeod 4-5 pp. 

: C h ; . ^ & . n . a . mieszkanie, sa 
8. m. 

DR. 
. Z D A F Y T I A R 

10, front UROLOG 
• . " choroby nerek pę-

w e j ś d e z e cherza i dróg mo-
7. ' czowych. 

} oddzielnem wejściem P l r a m o w l c a a 2 , 
«. d n , m i e s c l u do wynajęcia, (daw. Oluińska) 

" wskaże. 25 ««t 148-95. 
Godziny przyjęć od 

8 - 1 0 ł do 6 - 9 
P O — - « r 

W M i ^ w ę g o 
* a n a 

F^K^LOTIF^R~"10 wieczorem 

^ doln|, 

znajomością 
do dwojga 

Osobiste zglosze-
. Leszno 

23 

|A?° Z\M', Wymowni, moga zaro-
C Zjtn u d z i e n n l e vny , a t w e ' PłotrKowsKa51 
L I C R 1 0 8 1 * He Hotel Monopol. t.L 121-23 

Gndz. orzvieć'?—7 

Dyrekcja koncertów Alfred Strauch TeL 213-84 

SALA FIŁHARMONJI. 
WTOREK, dn. 25 oraz ŚRODA, dn. 26 lutego r.b. 

o godz. 8-30 wiecz. 

Tylko dwa gościnne występy 
znakomitego 

1101111 I B M 
BODEHwIESER 

PROGRAMi 
Mar»z hełoiczny LORBER, Taniec a tamburlną 
GŁAZUNOW Fale: a) Nadawca i odbiornik, b) 
Dzwony o) Bkatatyczna krzywizna, d) Odpływ. 
Walc wiedcAakł JOH. STRAUSS, Walc CHO
PIN, Wir taoeczny CHOPIN, Pieśni 1 tance lu
dowe: a) Płein wigilijna, b) Hitzpanakie rytmy, 
c) Pieini chłopów ałowackleh, d) Wenec|a e) ' 
Staro-angielska pieśń ludowa, f] Staro-słowiań 
tkl taniec Paroajc: a) Parodja baletu b) Step 
w angielskimi kabarecie, c) Marynarze z Varic-
t«. Pantomina taneczna podług znanej legendy 
w 4-ch obrazach, Tance podług muzyki współ
czesnej! a) Kanciaste linie. b) Święty kwiat, 
c) Chiński kuglarz, d) Taniec z czlnelami, ej 
Taniec trzech aiottr I) Galop, g) Demon - m i -

•zyna, 
KIEROWNICTWO MUZYCZNEi M. LORBER. 

Bilety do nabycia w kaaic Fiłharmonji codzien-
nie do godz. 10.30 rano do 2-e) po pol., oraz od 

godz. 4-*i do 7-ej wlecz 

* ' U R « V " R D o s J d e ? Musisz 
} 0 | esor a c , 1 0 w e : korespnnden 

%| r » » | . - Sekulowlcza: 

KURS fHet ręcznego 10 zł. Wyuczam 
TcD*ryfe złote serwetkL hafty ręczne 
I maszynowe. Kaufmanowa. Piotrjcow-
ska 18, I p., I w e j . podwórze 
LEKCYJ gry fortepianowej udziela a b . 
solwentka berlińskiego konserwator-
jum. uczęnlca prof. Antona Krause. 
Wiadomość: Południowa 42, u p. Tu
wima. 
WZAMIAN konwersacji francusko - an 
sielskiej, lekcjt gry fortepianowej u-
dzieti laureat bcrllftskłego konserwa
torium. Olerty: tub „Jur*'. 

E Rozmaite 

OBIADY domowe smaczne, higienicz
ne 1 rytualne, wzorowa czystość , 5 
dań 2 zł. Kilińskiego 30, m 21. 
BIURO podań 1 porad „Jus", Naruto-
wicza Nr. 56. naprzeciw Sądu Pracy. 
SPÓLN1KA (czki) do dobrze prosperu
jącego INTITCSU z kapitałem zl. 10.000 
i współpracą poszukuje się. Interes w 
centrum miasta dobrze zaprowadzony. 
Oferty sub uEgzystencja A. K." do 
.•Repubrnd'' 
ZAGINAŁ pies czarny, łapki branżowe 
bialeml konecznymt, krótkim ogonkiem 
Wabi się „Bobik". Znalazca proszony 
przyprowadzić za dobrem wynagrodzę 
nlem. Odnńska 46, na, |T. 
POSZUKUJĘ inwalidy « koncesją na 
restaurację, ul. 11 Listopada 137, pi
wiarnia. 

Srt. 15 

KTÓRY z panów zamożniejszych do
pomoże materjalnie. biednej 20-letnieJ 
przystojnej panience. Of. proszę pod 
..Inteligentna". 
POSZUKIWANY swat-ka. mający-a do 
stęp do lepszych domów izraelickich. 
Of. z adresem sub „M. K.1' 

J U R " , przebacz, nie chciałam Cię ura-
zlćl Jest ml bardzo przykro. 

INTŁLIGLNTNY pan poszukuje ele
ganckiej panienki, w charakterze towa 
rzyszkl do teatru- Oferty do niniejsze
go pisma pod „Teatr Miejski". • 

S Z U K A M 

D L A B R A T A 
(izr ) wdowca z Kalisza w celu matry* 
monjalnyin wdowy lub rozwódki w 
wieku od 45 lat do 50. przystoiną. 
bezdzietną, majętna z dobrej rodziny 

I Olerty do admin. dla „W. 61". 

S W A T wprowadzony w Inteligentne 1 
zamożne domy żydowskie poszukJw*. 
ny. Oferty ..Lepszy''. 

PRZYSTOJNY, Inteligentny młody 
człowiek (student), materialnie nieza
leżny, pozna w celu przyjacielskim ła
dną I dobrą panią, mającą własne mie 
szkanle. Oferty sub „Boy" 

POZNA pannę Izraelitkę posażuą, milą 
i sympatyczna mężczyzna lat 28, posta 
dający własny Interes. Oferty sub 
.Wspólna adoracja". ^ 

ZGRABNEJ, wysokiel . młodej i ładnej 
przyjaciółki szuka przystoiny, lat 30, 
blondyn, bogaty, samodzielny, na do
brem, klerowniczcm stanowisku. Ofer
ty kierować Łódź. Pos te restante dla 
,X. Karslgi". 

PRZYBLAKAL się P'ęs buldog, ode
brać za zwrotem kosatdw. Frandszkań | 
ska 20. Pałaszewski . 
OGRODNIK z polecenia składu nasion 
Andrzeja 10. tel. 168-56V przyjmuje o-
grody do obrabiania, zakładania i na 
przychodnię całe lato, 

Zagubione dokum L O J K U M J 

MELDUNKI w kilku Jeszcze domach 
przyjmę tanio. Sub .Jfrityna". 
OBIADÓW poszukuje int. mężczyzna 
u samotnej pani. Of. pod „413'' do adm. 

\MMM 
Matrymonialne 

POSIADAM lokal z urządzeniem. Po
szukuje wspólniczki z kapitałem do za 
łożenia Interesu. Małżeństwo nic w y 
kluczone. Oferty sub „Uczciwy" do 
księgarni Weisa w Tomaszowie . 

1 PRACOWNIK mriyslowy, i tr . wiek 
średni, usytuowany, zewrze znajomość 
z samodzielną, sympatyczną, szczerą I 
dyskretną panią. Oferty sub „Amaicus 

, I do ..Republiki". Anonimowe oferty do 
| kosza. 

• • • • • • • 

4 

ANTONI Czapnik zgubił książeczkę 
wojskową wydaną w Skierniewicach I 
świadectwo szkolne. 23 

SKRADZIONO dnia 19 b. m. na WIŚŃTO 
wej Oórze 3 weks le : 1) weksel na zl. 
100. I 2 weksle po 200 zl.. wyst . H. Gl-
cel na zlec. W. Gicri, fi. 20. 3. — 30 r. 
na Wiśniowej G ć r « . Weksle powyż
sze unieważnia się l ostrzega przed na 
byciem. L Rojtman, Konstantynowska 
Nr. 46. 

S. JANIAK Borysia 4 igubll dolarówkę 
za liczbą 0231310, prosi znalazcę o zwró 
cenie 7a wynatjrprbeni*m 

JÓZEFA Milczarek zagubiła nadkartę 
z firmy „I. K. Poznański". ; 

ZAGUBIONY zosta! kwit k a u o l n y , 
wydany przez elektr. łódzką1 na flrmlj? 
..Żeliwo" sp. z ogr. odp., wlaśc. WI. 
Pulikowskl L. Twardowlcz. ul. W y s o 
ka 38. 

War-

• 'TTAIR Kf\+ " Ifl^LIILIINUWUC-WI • 
, j' w «a?,ir, S D

L

o n dencII handlowej. E . 
^ , . D l s a n u U K i handlu, nrawa. kali- — 

^ i , K S u K S l Nauka I wychowanie I UDZIELAM lekcji matematyki. Języka 
niemieckiego Piotrkowska 103. m, 37. 
STUDENT udziela lekcyj w zakresie 8 
klas. Specjalność: matematyka t f i z y 
ka do matury. Zgłoszenia pod „Pe-

Założnna w roku 1900 

MECHANICZNA STOLARNIA 

H . K o n r a d 
Ł ó d ź , u l . D w o r s k a O przy Bałuckim Rynku. 

Wykonywa wszelkie r o b o t y B u d o w l a n a . 
Specjalność: O k n a I n s p e k t o w e , Ż a l u z j e , 
g o t o w e p o d t o g i , F u s s l i s t w y , V c r k l e i d u n -
g l , oraz d o m k i l e t n i s k o w e I p r y w a t n e 

na dogodnych warunkach. 

H . M A K O W S K I m i i 8 N m a D 
K R U S Z W I C A 

Dr. med. 

I 

A M a ' " M handlu, prawa, kali 
a n l ! i e ^ M a s ^ y n a c h • t o w a r o - D R . FIL. Uniw. Paryskiego udziela U k w n o ś ć ., . 

!! I 0 ' N U R f r a n c u s k i e g o , c y j ( r a n c u s k l e g o . Ceglelniana 25. m- l . A LADY (teachor with dipl. of London 
? ° u k n ^ ' P R A Z . gramatyki front, 1 piętro, godz. 2 - 4 
p o k o ń c z e n i u świadectwa -

T ^ K T Ó W 

12. 3 schóoi) 8 ives Bngllsh lessons. Żerom-
A ŁACINY udzielam. Słabych poprawiam sWego 15. m. P. Kopciowsklego at ho-

• s zybko . , gruntownie. Zgtosz. sub ^ ^ ^ m y piśmiennej 1 ustnej z jęz . 

H I . ™tw/t4 a i - , cvch zagranice»ol»W«fO I łacińskiego przygotowuje 
. . A T U S ^ e f f o n w ^ 

f f f l » A N A korespondent-skro ona. IJSRS^*^^^ A t ^ S T s . ^ 
p ^ f r ^ g ^ T ę r l k a 8 5 ^ ^ 2 T r r g W O d ^ s " U e " [ wej «r%t, 4 p i ę t r o . , o d z . 3 - 5 po pol 

E C K mS \E™. <ctc IU P. Walent de Lazari. Widzieć STUDENT w y ż s z e g o semestru udzie a 
d Ł A nd 1 - 3 1 od 6 - 9 . 23tekcjl I korepetycji. Zapóżnlonym meto 

i ' . R e P » b l t k l ' T £ m F | C K i E Q O konwersacH I literału da skróconą. Przygotowuje do . j , a « U 
°;y Już pracował u sto- * N G „ ^ ^ t y n o ^ n J nauczydel "ów. Specjalność: matematyka, pol-
^ o s l ć u T w a r d o w l c z a , ^ . " ^ 1 ^ V Q D 4-^o.ei 23 23. m. 2, front I nlętro_; 

. ^ 6 N ^ - 3 Ł _ _ Gdańska u . in 1, 00 ^ - o - e i . ś f u 5 E N T udziela matematyki, łaciny. 
' Ł

 T N A 7 A M , A *N o i e t n l e e n MADEMOISELLE Marle e n s e l g n e ' ^ L Y ^ \ ^ k o w . ̂  S l e r p l l ! a 14, m . ^ ^^£^1^ f$ f r a n c a . s . . ^ n a n d . Traugutta 2, ̂  »g^j, ZO4«RU 

^ H T ? (
N , N A P a ^ e n k a mWF/ 

n h M j i o c u ' w a " r l ' poszukuje Po w a t M P \ 

^ ^ O ^ r t V • • Z d 0 ' n a • FRA 

5 , < 5 L I B , 2 . A I ? , ! S K 4 Z 

,a9© A » O * O A © A A O A ® C » » A « A O A # C > O « & A*«)*r,e S A t 

SAMOCHODOWE 

O P O N Y 
w s z e l k i c h m a r e k . 

Powaina zmżka cen wielu wymiarów. 
Żądajcie świeżych ofert. 

N a j t a ń s z e ź r ó d ł o w P o l s c e . 

Cząścl z a m i e n n e 

ad: 
Popołudniowe 

sub „Pomoc" do 
. W C I Ą G U m i e s i ą c a 1 pod gwarancją.pp,ANCUSKIEGD udziela po cenach 
*a ninna krawcowa wykluczająca abso.uln e wszelkie ryzy t y d l ^ s o l w e n t Uniwersytetu 
' r e S " Sub 1 2 ? K 0 ' W V U C Z A S R A K T Y C 1 1 ? „ N , A

C Ł " T ^ l ' Francuskiego. Konwersacja, O F E R T Y sub •^ncłe. , a u o , , ' f « . n w o buchaltera . bllanslstę rzeczo- rjvoiomowanv" 
osoby do dwojga dzie znawca z wyższem wykształceniem l ~ ^ - ~ — — - — — 

przemysł. — Kończą- UDZIELAM lekcji gry fortepianowej. 
aru towi -cym świadectwa. Bliższych Informacji Tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen-

7—9 wieczór. Piotrkowska 183, 1 p. 16hofa 14. ra. 3». 

oraz 

A U T A ! 

"M P̂ LYL U WUJKU UCIC /.N.IWWL L V. \ / y 
di1 . r*ticj e u C y w Kospodarstwic kontrol. syndyk. 

' \ konieczne. Narutowi- cym świadectwa 

• M B M G R M F M ^ B ^ A F J I " RNRENTAL i T C N N » N M U A I 
„ D B K 5 % 9 I L T e l e f o n 1 2 8 - 3 0 . 

NARUTOWICZA 16 
M W M M M M M M W W 99)99)9' 

KOKSY KOJHHIHB D r a K a f l i Iiewinsoaowel 
C E G I E L N I R N A 6 , L o r i 1 a. 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O E O O O O O O O O O O O O A 

M a w r o t 7 
telcL 128-07 

ehorohy skórne 
i wen* 'VC7 .ne . 

Przyjmuj* od 10-12 
od i 6-7 

D r . m e d . 

STUPEL 
c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e 
r y c z n e I m o c z ó w 

p ł c i o w e 
SZKOLNA 12 

tel. 118-28. 

przyimuie od (jodz, 
6—9 wiecz. 

Leczenie światłem 
(Roentgen, lampa, 

kwarcowa). Llcklro-
terapia. 

Dr. med. 

D Z L T T L I U I 9 » 
lei 128-98 

Specjalista chorób 
.s' ornych, wcneryci 
nych i moczopłcio

wych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 

P o k ó j frontowy 
twrntualnie ( po
czekalnią, na b i u 
r o , g a b i n e t lub 
mieszkanie do wyna 
ięcia zaraz, Piotr
kowska 79, I piętro 

frent, m, 7 



S R T . L F I - {S^R'VFJMJM*N*S 1 9 3 0 R = = = ^ 

ZANIM KUPISZ ZAGRANICZNĄ TANDETĘ, OBEJRZYJ OBUWIE ALFREDA HEINE0 

O b u w i e m ę s k i e : likier, bromowy 1 czarny 
Cena zł. 3 4 , 5 0 i 3 6 , 5 0 . 

P a n t o f l e d a m s k i e : luksusowe, spacerowe i sportowe. Cena zl. 2 9 , 0 0 , 3 2 , 5 0 I 3 0 . | ^ p pt£ j£ | ^ | £ | £ 

, • — Od 1 marca r. b. również W Domu Towarowym JULJUSZ ROZNERI 

O b u w i e d r l e c l n n e i , 

: — (dojazd tramI 
PomorsKa 24 4 , 8 I »U 

P I O T R B O W S ^ 

n a i 

1 P O C 2 

I K u p n o i s p r z e d a ż 

BACZNOŚĆ! U w a g a ! Nr. 47 Kilińskie
go Nr- 47. Tan '0 Tapicer 1 Dekorator 
Ar tys ta Dyplomowany i przez Minister 
s rwo zatwicrdozny—przyjmuje wszel
kie Tapicerskie i Dekoracyjne roboty 
1 reperacje po bardzo niskich cenach 
Uwaga Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 Dy
p lomowany I za twierdzony Majster S. 
Karabanow. 
ELEGANCKIE sztory, kapa, ręczne fi
let okazyjnie do sprzedania. Kon, No-
womiejska 4, p r awa oficyna, ostatnie 
wejście. 
KUPIĘ dywan perski okazyjnie. Tele-
fon 170-03. 
OKAZYJNIE do sprzedania otomana 
szufladowa 1 6 krzeseł dębowych, ull-
ca Szkolna Nr. 32, m. 2. 
SPRZEDAM tanio kredens dębowy, oto 
manę . biurko 1 wieszak z przedpokoju. 
Krucza Nr. 4. m. 18. ' 
SPRZEDAM gospodarkę 4-morgowa, 
ziemia dobra nadaje sic na ogród wa
r z y w n y i owocowy, 3 kim. od Zgierza. ' 
Wiadomość : Zgierz, Średnia 8, m. 4 u 
Józefa Gondzialy. I 
SPRZEDAM dom murowany niewy

kończony tanio w Konstantynowie. Wła 
domość : Łódź, Nawrot 42, m. 1. I 
KUPIE mało używana jedwabna lub 
inną suknię ładną l modną. Oferty pod 
. .Prywatn ie" . 

„Uroda Życia" 
D R A M A T F I L M O W Y N A T L E P O W I E Ś C I 

St. Żeromskiego 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : Adam Brodz i sz , Nora Ney, 

B o g u s ł a w Samborski , E u g e n j u s z B o d o , 
S t e f a n Jaracz I L. Frl tsche. 

Film*ten zakupiony zoMał dla wyiwietlenia w krajach 
• Zach, Europy i Ameryki. 

w k r ó t c e w Łodzi* 

ELEOANCKO umeblowany ÓJ, illj 
ny. słoneczny f ronto** J 
centrum dla solidnego pan* W\ 
wynajęcia. Rcfer. P ° ^ ' a

 5 5 fe* 
świat ło, telefon. P l o t r k ^ 2 o j , 
od 1 0 - 1 1 I od ^ ^ S ^ ' 4 

ny, słoneczny pokój oa v 
dla solidn. pana. 

'»! 
POKÓJ z wygodami - l t . 
kuchni do wynajęcia od z* 
wlcza 2. m. 19. 
POKÓJ duży z wszelk. 
najęcia dla 2-ch p. I z r a e l i 
23. front. 1 o. m. 2, 
NAPRZECIW u . - . -
umebl. z pianinem lub • 
II P. do oddania. S J J B ^ R P T 

PRZY chrześcijnń<kiej i ^ k a ć * 

OTOMANA, leżanka, szafa, biurko, łóż
ka, krzesła sprzedam. Przyjmuje roboty 
tapicerskie. Anny 31. Przeździecki . 
MAGIEL z mieszkaniem z powodu wy
jazdu do sprzedania . Skorupki 7. Bła 
szczyka 

motnej pani chce jamie** 
samotna pani. O f e r J Ł J S S | ^ € » 

P O K O J O W E m i e s z k a j „|. R G J 
wszelkiemi wygodami 
kowskiej 43. od zaraz 

PRZV 

- £ & 
Obejrzeć można codz'cm» 
ELEGANCKI umcblowa"* n, ^ \ i UIIIUKI"-. , T . 0 N C N ' ^ 

towy. dwuok 'enny z W'* | 6 i m J 
raz do wynajęcia. S z k c ^ J ^ ^ j ) 

-^ebi^ll 
ODDAM ładnie 
frontowy. 
dom pierwszorzędny 
tnieszk. 22 
POKÓJ lub 2 umeblow 
wynajęcia. Andrzeja I i 

. 1 MA. 

S R 1 

POKÓJ duży. słoneczny- A|CI»'J 
dojazd t ramwajami ' 5 , I do 
la 77. I piętro, m. S-JSJH^Z^J 
1 POKÓJ frontowy 
wany . 1 mniejszy 
mę razem lub oddzielnie 
I olctro, m. 11 

mZ™T'u™lTT} DETEKTORY najlepsze poleca flrma.PIANINO zagraniczne „Biąthnera" oka-'0DNA.1MĘ słoneczne 2 pokoje ( E W Ę N T U -
Piotrkowska 152. 10. 2 nową, składającą się z 4_ch pokoi, N 

kuchni, piwnicy | dużego tarasu na p:ę- • a . r—; 
trze , w lesie sosnowym, obszarze 816 CEGŁA do sprzedania1 po cenie konku 
tn. kwadr , w miejscowości suchej przy rencyjnej . Wiadomość : Łódź. Zeroiii-
ulicy Ogrodowej na Marysinle w Ru- skiego 75. piekarni* lub Pabjanlce, W a r 
dzie Pabianickiej . Odległość 5 m'mit r a w s k a 127 
drogi od głównego przystanku t ram- KUPIE magiel. Oferty do ^Republiki 
wajowego. W i a d o m o ś ć : Ruda Pab ia - pod „Magiel ' ' . 
nlcka. Legjonów 3, I piętro, Stanis ław SPRZEDAM karuzel l huśtawki w do-
Kowalskl. h r v m stanie w r a z z muzyką niedrogo 
PARLOFON szafkowy szwajcarski no- Andrzeja Nr. 60, m. 4 5 . 
w y luksusowy tanio sprzedam. Andrze- SALONIK s ty lowy, mało używany oka 
la 47, 11 piętro, m. 6. zyjnle kupię. Dzwonić 149-66 

zyinie do sprzedania. Rzgowska 31. alnie pojedynczo)1 na I p"lętrze z używał 
mieszk. 17. nością telefonu. P io t rkowska 81, m. 33. 
RAD.IO-ODBIORNIK 4-ro lampowy z MATURZYSTA poszukuje na kilka" go-
głośnikiem do sprzedania. Żeromskiego dzin dziennie poko ju /w k tórym mógłby 
? 3 - m ' - ! 2 ' Pr- ot. się uczyć i odbywać lekcje. Oferty pod 
MASZYNĘ Singera gabinetową sprze- J ^ ę d r o g o " . 
dam. Konstantynowska 3. poprzeczna NA MIESZKANIE przyjmę dwie panie, 
oficyna. III piętro, m. 42. Bardzo tanio, Zgierska 36. Dozorca 

DO WYNAJĘCIA dwa 
chnlą. z wszelkiemi wy 
undnych warunkach, w 
Wólczańskiej 253. 
POKÓJ lub dwa eleg. UM.;7,f 0it 
jeela. Wszelkie wygody. £ ' jj* 
tualnle z utrzymaniem 
front 2 piętro.' m. 7- — • „ 

2 POKOJE frontowe duże ,^ „y niekrępuiącrm wejściem g 0dz. 
cia. Zawadzka 18. m. 

[ Lokale 

. 'wskaże . 
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Obejrzeć 2—5 I 
od 8 wieczór. Sienkiewicza 34. m. 4. 
POKÓJ frontowy umebl. dla bezdz ( Ł 

POKÓJ umeblowany "^HftĄ 
bnc w e j ' - 1 - -"-
romskle 
3 - 6 ) . 
3 POKOJE, 
wanna, s łużbowy do w> "^„ jo i* 
spodarza. Zawadzka »• 
dozorcy. -rCfT^W* 

wejście dla I z r a e H t y ^ K ^ 
s k i e w 12. m. 12. od 1* ^ » 

3 POKOJE. Przedpokoi' j c c i J ^ ' 

ZAKLADlryz jc r sk l if^rfj& 
brze p rosporu iący^ j^ jg °**RcP51 jl 
mieszkaniem do "̂"JFACLL 
Wiadomość w admlnls"* 

od 1 2 - 5 . KINO dobrze prosperujące w m. Łodz! SPRZEDAM dom drewniany do roz — 
oddam w dz ie rżawę. Oferty pod „Ki- b i ó r k i - 7 pokoi. Koluszki. Brzezińska ^ 3 4 p 0 K 0 J E , d a m i d o o d d a g g g 47? SfTT. ^ 

- nia Zglosz biuro „Polruch" Traugui.- "2 DV2Ż umeblowane pokole z używał 
URZĄDZENIE sklepowe do sprzedania . D1ZUIERJE Kupuję. Pełna wartość °4" te l 141-01 " 19. 
Wiadomość : Wysoka 23. płacę. Solidne t r a k t o w a n i e . . P r c c I o s a ' ^ O K O J E u m e b l o w a n e b e z m e b U i biu dzfennem "utrzymaniem (Izr.) odnajmę. 

nością kuchni lub bez, ewent . z calo-

OTOMANE skrzynkowa, tapczan, leżan PINTRKOWSKA 123 w PODWÓRZU z klatki schodowej, poleca biu Narutowicza 41/24 od 12—4 p. p. 

wszelkiemi 
cem wejściem 

DOBRZE u m e b l o v a n e « ' H 0 

trum miasta, nie wyże BieMpK 

magany. Muszę 
wanla radja 

poszukuje się n a t y c u m ' 3 ^ (• 

kę, o tomanę używaną, łóżka z m a t e r a . B1ZUILRJA. zegarki na ra ty . ceny go „Polruch" Traugutta 4 , tel. 141-OL g rwA?—ei^anrk i—~j—rnlek reou iacen r nillT '"T i M " ' do ^S^I^J 
p A

R

M ^ I ! , n j c ° k i

S P r Z e d a m - K i , M S k i C g 0 ^ a . o w k o w e Preciosa" . P io t rkowska ' 2 3 3 ° p 0 K Q J E , ^ d o M ^ M L A L L L S ' * ^ P w , * c e m • Q!^l»*^US<Z?7 

DETEKTORY komplet ze słuchawką i ' n . „ ,pz—?j R — ^ 
anteną od zł. 28. Radjo - Lloyd. P r z e - - R A D J ° ' P o l o w i e . tel. 183-40, Po-
j a z d g morska 20. Naprawa, wizy ty na m:e-
' „ , „ _ „ . , „ . ! — : - - - — r - ś c i e . P r zebudowa radjoaparatów z za-
MASZYNĘ do szycia sprzedam tamo. stosowaniem do stacji łódzkiej. Elimltw 
oraz 2 pokoje z kuchnią zamienię na t o r y i Lądowanie, wypożyczanie , repe-
mntejszy lokal lub odstąpię p r zys t ęp - r a c j a akumulatorów. Wszelkie zlecenia 
nie. Główna S5. m. 46, p rawa oficyna. r a d i o w e codziennie od 9 do 21. 1. 3 
SPRZEDAM mało używaną parową ma 
szyr.ę ..Wolfa". Wiadomość : młyn K , I N 0 , , 7 5 P A R A I X ° k c A . Z Y Ł N L F ??rzt*łmJl~ 

' P f z y b o r o w o . poczta Kowai-Kujawski. n i o - W y m o ś ć : StachulskJ - Szadek 
pow Włocławski . POW. Sieradzki. 23 
SKLEP do sprzedania bardzo dobrze PIANINO zagraniczne w dobrym stan 'e 
prosperujący z powodu zmiany Interesu okazyjnie do sprzedania. Obejrzeć mo-
Wladomość : Drewnowska 83. R I A T N - żna Kilińskiego 60. m. 48. w g. 3—6- 23 
brzeski . WÓZEK dziecinny w dobrym stanie 
MOTOR Dlsla na gaz ssany c-k. 30-5 marki „Brennobor" okazyjnie tanio 
korn lub lokomoblle kupię. Oferty pod sprzedam. Różana 12. front, III p.. 

W . " do „Republiki". .Oludman, od 1—3-ej. 

DO WYNAJĘCIA duży frontowy sklep 
na ul. Zawadzkiej przy 

a 
niską" opłatą"."Lipowa 31, lewa oficyna. 6. u gospodarza 
rn. I2,_dp 5 godz. POKÓJ duży, z wszelkiemi wygodami , 

1 wszelkiemi w y g o - p o K ń l i a d n v " u m e H o w a Plo' r K 5 
nn C B B T B N I M I tui i — , ^ . . „ , 1 r ^ n domość Wschodnia 51, m. 25. dami dla pana. Zawadzka 36, I p. front w „ : * ^ ' ' Hn wvnaJcc ' a -
DO SPRZEDANIA fabryka wody sodo NOWY natefon szwa carski luksusowy P P T V I M P . N A N X W h l h n a n l p , n m : - g 7 k i m 8 wejściem do wynaj'- ^ ^ $ \ 
w e . koncesjonowana, w ruchu. Maszy tanio do sprzedania. Wschodnia 16, m. P . R Z I ; , ^ E

R T V W ^ „ K na rn.eszKa m ^ B l r m i n w v « T U N
 8 6 ' ' " • 7 - F R O N T - — - R ^ M I * Ł / 

na najnowszej konstrukcji, całkowite o par ter nie. Złota (obok Wodne)) 3. m. 4. DO WYNAJĘCIA duży frontowy sklep p o K Ó J r o d z W " / ^ , rtj^ 
urządzenie. 40 balonów. Dowiedzieć K

ł . | V , . P A7,^NNV V 6 Z T K g t e b o k l u z v . SAMOTNA wdowa przyjmie pannę nn z wys tawą na u Zawadzkiej p rzy 
s ię : tel. 134-61. od 4 do 6-el. 23 J f f i r £ S S S L ^ } S & v Z; Z " mieszkanie ze wszelkiemi wygodami za Piotrkowskiej . Wiadomość Zawadzka 

— WANY, NOWOCZTSNY. U ICRIY c. T I 1 1 fi ,, anznnAnr-rn POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego na telefon. 2 piętro, front, dla 2 osób, lub 
garsonierę. Sub „Niekrępujące 69". 'bezdzietnego małżeństwa, do wynaję. 
NATYCHMIAST tanio odstąpię duży po cia. Kilińskiego .30. m. 7. 
kój z kuchnią. Wiadomość u dozorcy. poKÓJ z wszelkiemi wygodami , ume-
rrancis.z.kańska 4. b lowany, zaraz do wynajęcia. Ceglel-
DUZY frontowy pokój z niekrępującem niara 19, front. I piętro, m, 6. 

od za-wejści^m dla pana lub 2 panów 
raz do odstąpieirfa, ewentualnie 2 poko DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
je nadające się dla lekarza lub adwoka- u • . Konstantynowska 3. l ewa of.. III 
ta. Wiadomość Zachodnia 33, m. 6. p " ? t r 0 -

w>oiaięcia, P o l u d n i ę w Ł - T R ^ i i i i ł ; : ^ ! 1 

P O K Ó J frontowy. piotr* . 
solidnemu panu odnaj""" <» 
165. m. 8, 2 - 5 . 

3 POKOJE z k u c h n ' % d 0

0 S 0 l » ' ' * J » » 
raz oraz samochód 4-° Cei\cW*^, 
vro l e t " do sprzedania, ^ F A F 
Kulplnskl. ^ ^ A R W T « | W > 

POKÓJ do wyna ieda ^ J ^ o f 
osoby. Żeroinskjc^Ti^Ł-^Tjeito ^ 

do ^ PRZYJMĘ pana -

POKÓJ ładny, umeblowany, frontowy ZARAZ pokój z u t rzymaniem dla mło-
ze wszelkiemi wygodami oddam od za- dego apna za 120 zł. Natulawicza 23, 
raz. Żeromskiego 15, m. 3. tel 21.3-39. m. 34 

Oferty sub L e j w D - ^ n ^ R , 

SAMOTNA P M W » . | f f i n « 2 ? W* 
kanie s tarszego mtrf.L^IurfO M\t v 

ODNAJA1Ę dwuokienny pokój frontowy PRZYJMĘ solidną izr. do wspólnego I ; / 
umeblowany od zaraz . Tel. 174-39. Na-'pokoju. Południowa 29, m. 12, front le-
rutowicza 47, m. 34. Iwy parter , od 6—8 w. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka po.*.z« 

„Ilustrowanej Republiki" tową w kraju zt. 6.50. zagranicą zł. 10. „EKpress* 
i „Republika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Ogłoszenia: 

K i i n s k , c t w e i * e l t 

znę na posadzie. <y w 

podwórzu, domek n* ^ ^ J ' 

POKÓJ do W Y R A J E ^ ' ( r o n t -
I S k w e r o w a 15, I P | c t r 0 

- — 

1.27-24, l - 3 Ł 4 3 , < R s ^ j 
NEKROLOGI: 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy" (na strome 
W TEKŚCIE: 50 gr, za wiersz milimetrowy (na s ro ^ P ^ . 
NA STR. 1-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy (na s H°2f l r« c i " ir«* 

do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz m l (na str- 4-s«P-'- £ 0 50 L\g> 
ślubinowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamielscoW d r 0 * ^ , 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie o d p , c y 10 Ł1 

szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. P r a * 
najmniejsze zł. 1.20. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republiki", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Wacław Smólskl W drukarni „Republiki", sp. z ogr. odp. Piotrkowska 



D O D A T E K U T E R A C K O - N A U K O W Y 
. I L U S T R O W A N E J R E P U B L I K I " 

z d n i a 23 l u t e g o 1 9 3 0 r. 

K ó d ź w o b r a z k a c h 

Pałac, przepych i moc służby, 
Frak j smoking i pled w kraty, 
Wszystko dawno diabli wzięli, 
Pozostały spodnie „w laty". 

Dawniej jeździł samochodem 
I przed biedą nie.znał trwogi, 
Dziś komornik, sekwęstrator 
„Postawili go na nogi". 

Wprowadzając inowację, 
Los w wybrykach swoich psotnych 
Stworzył zgoła nową kastę: 
„Przemysłowców — bezrobotnych", 

Bebe. 

Rys. A. Szyk 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Ludzie masowo 
Jest to choroba infekcyjna, związana 

zapadają na angiî ; 
z komplikacjami, i nie powinna być lekceważ | 

Przedwiośnie iest najniebezpieczniejszą porą roku 
Mimo „wiosennej"' zimy tegorocznej, 

notujemy niebywale rozpowszechnie
nie anginy. O ile grypa w tvm roku nie 
dala się zbyt silnie we znaki, o tyle an
gina przybrała u nas wręcz charakter 
epidemiczny. To też nie od rzeczy bę
dzie, jeśli się nieco bliżej z ta chorobą za 
poznamy, by móc siebie i swvch bliz-
kich od tej dokuczliwej, a często j po
ważnej w swych skutkach, choroby u-
chronić: 

Słowo angina jest pochodzenia grec
kiego i odznacza zwężenie czeeoś; poza 
tem jest ono spokrewnione z niemieckie 
mi wyrazami: Yerengung (zmęczenie) i 
Angst (strach). Istotnie używamy w me
dycynie określenia tego dla chorób, któ
rych głównym objawem subiektywnym 
jest uczucie zwężenia lub strachu (Angi
na pectoris = dusznica bolesna). 

Uczucie zwężenia i bóle przy poły
kaniu dały widocznie powód do określe
nia zapalenia gardzieli i jej organów mia 
nem anginy. Główną siedziba tego scho 
rżenia są zazwyczaj migdały ulokowane 
w specjalnych niszach z obydwu stron 
gardzieli. Migdały są to gruczoły limla-
tyczne, których przeznaczeniem jest o-
brona organizmu przed inwazja bakteryj 
do ustroju. Stanowią one jakby barjerę 
ochronną między jamą ustna obfitującą 
stale w masy bakterji.a resztą organizmu. 
Pozatem wydzielają specjalny sok, któ
rego przeznaczeniem jest utrzymywanie 
błony śluzowej gardzieli i przełyku w 
stanic wilgotnym i śliskim, co iest ko
nieczne dla pasażu pokarmów. Sok ten 
odgrywa więc rolę jakby smaru na wiel 
kim trakcie pokarmowym, lecz oprócz 
tej funkcyj posiada on właściwości bak
teriobójcze, Jak zresztą i inne wydzieli
ny gruczołów jamy ustnei. Otóż migdały 
będąc stale na tak wysuniętym i niebez
piecznym posterunku padają same czę
sto ofiarą swych obowiązków, kiedy to 
bakterjom udaje się przez otworki wyj
ściowe gruczołków przedostać się do 
wewnątrz migdału. Następuje wówczas 
proces zapalny, obrzmienie i stan kata-
ralny (ostry) tkanek sąsiednich: na po
wierzchni zaczerwienionych i silnie po
większonych migdałów widzimy biała
we naloty lub czopy ropne; sa to armje 
bakteryj które okupowały wejścia do 
tych organów. 

Objawom tym towarzysza zazwy
czaj silne bóle przy połykaniu, często 
uniemożliwiające w przeciągu kilku dni 
normalne odżywianie, wysoka tempera
tura; dreszcze, ogólne złe samopoczucie, 
bóle kończyn i w krzyżu. 

Widzimy zatem, że angina ma wszy
stkie cechy choroby Infekcyjnej (zakaź
nej); to też nic dziwnego, iż występuje 
w postaci epidemicznej, szerząc się z 
niebywałą szybkością, zwłaszcza w 
większych zbiorowiskach ludzkich. 
Mówiąc o anginie tego rodzaju nie mamy 
oczywiście na myśli, tych chorób w któ-
rycn angina jest jednym z obiawów cho 
robowych jak nprz. przy płonicy (szkar 
latynie), błonicy (dyfterji), syfilisie i t. d. 

My mówimy tu o anginie jako o cho
robie samoistnej, występującej spora
dycznie lub epidemicznie, ostro lub w po 
staci przewlekłej. W wypadkach o-
slrych przy zachowaniu odpowiednich 
środków ostrożności (leżenie w łóżku) 
i leczeniu (kompresy, aspiryna, płuka
nia etc.) sprawa cała w 3—4 dni się szczę 
śliwie likwiduje, lecz jeśli ropa. o której 
była mowa przebije się wgłab tkanek, 
a nie nazewnątrz, wówczas może nastą
pić cały szereg poważnych komolikacyj, 
a nawet ogólne zakażenie krwi. 

Publiczność najczęściej lekceważy so 
bic anginę, jako „sezonowa choróbkę" 
którą każdy przejść musi. Jest to pogląd 
mylny, który prowadzi do nieprzestrze
gania środków ostrożności, a w konsek
wencji do ciężkich komplikacyj, a. nawet 
i śmierci. 

Otóż jako częste kompllkacle ostre] 
(świeżej) anginy obserwujemy: zapale
nie ropne środkowego ucha. zapalenie 
wyrostka robaczkowego (blednie ślepą 
kiszką przezwanego przez laików), reu

matyzm ostry stawów lub mięśni, zapa
lenie wsferdzia lub osierdzia, zapalenie 
nerek lub nawet ogólne zakażenie krwi. 
Jak widzimy komplikacje te sa groźne, 
by nie lekceważyć sobie anginy, która 
je wywołać może. 

A propos „ślepej kiszki" przy angi
nie. Obie te choroby często ida w parze 
komplikując się wzajemnie: tłumaczy się 
to zjawisko analogiczną budowa histolo
giczną gruczołów migdałowych i wy
rostka robaczkowego, miedzy temi or
ganami istnieje niewątpliwie pokrewień
stwo, którego wyraz obserwujemy nie
raz w „sympatycznem" schorzeniu jed
nego, skoro tylko zapada drusri. 

Tak się przedstawia sprawa w wy
padkach świeżych. 

Co się tyczy przewlekłego (chronicz
nego) zapalenia migdałów, to powstaje 
ono najczęściej po przebytem ostrem za
paleniu, lecz może ono przyjść do skut
ku stopniowo, bez ostrych obiawów po
przedzających. W tych wypadkach 
sprawa chorobowa odbywa się we
wnątrz migdałów i przebiega bezboleś
nie I bez temperatury,-aczkolwiek przy 
wyciskaniu ukazuje się rooa. 

I przy tej postaci rozwinąć sle mogą 
stopniowo komplikacje o których mówi
liśmy wyżej, gdyż zakażone misrdały są 
stałem źródłem infekcji w onraniźmie. 
htotnie w bardzo wielu ogólnych 1 lo
kalnych schorzeniach przyczyny szu

kać, należy w migdałach, które są naj-i 
częściej wrotami dla inwazji wszelkie-' 
go rodzaju bakteryj. 

Od czasu do czasu następuje obo
strzenie tego procesu; i chorzy tacy czę 
sto zapadają na anginę, migdały ich są 
wskutek zapalnego przerostu tkanki mię 
dzygruczołowej znacznie powiększone 
do tego stopnia, iż przeszkadzają w je
dzeniu i oddychaniu. Tacy chorzy chra
pią we śnie, śpią zazwyczaj z otwartemi 
ustami, mają specjalne zabarwienie gło
su, cierpią na ciągłe nieżyty (katary) 
dróg oddechowych i inne choroby zwią
zane z brakiem tlenu w ustroiu. Znacz
nie powiększone migdały spowodować 
mogą również przytępienie lub utratę 
słuchu, gdyż uciskają na otoczenie ucha 
środkowego negatywnie oddziałując na 
ciśnienie w tem wraźliwem środowisku. 

Có* należy czynić by uniknąć tych 
wszystkich niebezpieczeństw? 

Przedewszystkiem unikać należy 
wszelkich przeziębień, zwłaszcza w 
zmiennych porach roku (jesień, początek 
wiosny) przez odpowiednie ubieranie 
się. 

Skłonność do przeziębienia, często 
spotykaną wśród ludzi wątłych należy 
zwalczać środkami hlgjcniczneml: dużo 
słońca, powietrza, owoców, tłuszczu, 
wjtaminów etc. — Wszystko to wzmac
nia odporność organizmu, zwłaszcza je
śli rozpoczną z tem od dzieciństwa. 

W lekkich wypadkach ś*> |tf 
ny wystarczy kilka dni P ° I E J S P J T ) J 
ku, parę kompresów ( w ° d a

n

Z

o C t « 
sem = 3:1) pod ceratka i na n ° p|# 
aspiryny, chininy lub u r o t r o p ^ # 
należy często (co 
nioną (l łyżka na 

godzi 
1/2 szkl. 

gotowanej, ciepłej) lub rozcz, N „ 

A 

solu 0/4 tabletki na szkl. • 
leży tylko przy płukaniu - | V G 
gdyż przy tej czynności mus fl|c» 
łykowe pokrywają m ' K ? a L i c M ^ 
szczają do nich środka 
Trzeba glowe. przechylić w 

wysunąć naprzód i trzymaj , ̂  
cji płukanie jaknajdlużej y p a # ' 
tchu). W poważniejszych J , e S n j ^ 
(złe samopoczucie, silna ^ ^ 0 
szczękościsk, wysoka gora^. . j,0*» 
nie zwlekając oddać sie P° a ^ 
piekę lekarza. «. s d 1 ^ 

Co się tyczy chroniczny^ 
wymagają one konieczn"* ^V 
chirurgicznej, to Ł t o j B 

to 
cjl cliirurglcznej, to J * - - T 0 :• 
usunięcia migdałów, na ktorv ^ 
najlepiej zdecydować sie J«* | d**| 
stwie, gdyż rozwój WCL^ TI\I*, 
wy dziecka w dużej mierz* ^ 
rychłego usunięcia chory c n

j e bed» , 
Wprzeciwnym bowiem raz , 
całe życie zagrażać chore ^ 
komplikacjami, wisząc naa 
miecz Damoklesa. 

M 

SZTUKA NIEPŁACENIA DŁUGO* 
Uwagi i wskazówki dla ludzi, pożyczających pieniądze-
Autor twierdzi, ke porządny człon-

nie powinien p ł a c i ć długów. 
W bibliotece narodowej w Paryżu \ każe mi się wyszumieć. Moja dojrzałość 

znajduje się niezwykła książka. Stara, j kosztuje rodziców... 6000 fr. 
o pożółkłych kartach. Rok wvdawnic-| I oto mamy kapitał wynoszący 
twa — 1820, a więc 110 lat temu. Na 
pierwszej kartce widnieje dowciony afo
ryzm: „II faut, que tout le monde vive". 
A na karcie tytułowej znajduje się dziw
ny i interesujący tytuł: „Sztuka niepła
cenia długów." 

Autor książki nie jest wymieniony. 
U dołu karty jest tylko małv dopisek: 
„Wskazówki dla ludzi pożyczających 
pieniądze, ułożone przez porządnego 
człowieka". 

Kim więc był ten porządny człowiek, 
wesoły epikurejczyk, który nauczył się 
najtrudniejszej sztuki na świecie, sztu
ki, nad którą tak wielu łamie sobie gło
wę, a często również ręce i nogi, pozo
staje tajemnicą. Faktem jest jednak, że 
książka jego należy bezsprzecznie do 
rzędu najciekawszych dokumentów 
chwili, jakie posiada biblioteka narodo
wa w Paryżu. 

Na wstępie autor logicznie i konsek 

26000 fr. Co stanowi ten kapitał? Ja, we 
własnej osobie, młody, 21-letni czło
wiek. Ale gdy chcę zająć sie pracą, gdy 
pragnę wstąpić na jakąś odpowiednią 
posadę, okazuje się, że nie mogę się ni
gdzie dostać. 

Tam nie potrzeba biuralistów. tu nie 
trzeba urzędników, dla służby prywat
nej jestem niewyszkolony. dla służby 
państwowej nie posiadam protekcji. Jed 
nem słowem, wszystkie mlelsca zajęte. 
A czy to moja wina? Przecież iestem do 
bize wychowany. Stanowię kapitał 26 
tysięcy franków. A społeczeństwo nie 
chce go uznać. Mimo wszelkich prób, 
nie chce mi dać posadv, nie chce uznać 
niego wychowania osiągniętego za tak 
wysoką sumę. Wobec czego, niechaj mi 
społeczeństwo płaci procenty od mego 
niezużytego kapitału. 

Oczywiście, społeczeństwo nie bę
dzie chciało dobrowolnie płacić takich 

płacić długów. Wstęp ten warto przyto
czyć dosłownie. 

— Urodziłem się. Nie liczę jednak 
związanych z tem kosztów, biorąc jako 
pewnik, że w ciągu dwuch lat mojej 
mamce zapłacono za mnie 1000 franków. 
Gdy mam dwa lata zaczyna sie mną 0-
piekować bona, czy jakiś wychowawca. 
Tak trwa 4—5 lat, a kosztuie to mych 
rodziców po 600 franków rocznie... ra
zem 3000 franków. 

Rodzice oddają mnie do szkoły—in
ternatu, gdzie w ciągu następnych 7 lat, 
wbijają ml w głowę wszystkich autorów 
greckich i rzymskich, co kosztuje 1000 
franków rocznie... Razem 7000 franków. 

Ponieważ rodzice moi bardzo o mnie 
dbają, mam poza szkolą innych nauczy
cieli. Po upływie następnych sześciu lat 
ja wspaniale tańczę, gram na skrzyp
cach na pianinie i t. <L i kosztuie swych 
rodziców 1500 fr. rocznie... razem 9000 
fiankóvc Gdy kończę 18 lat. młodość 

wentnic dowodzi, dlaczego, jego zda- j procentów. Wobec czego trzeba je so-
niem, porządny człowiek nie Dowlnlen ( bie samemu wziąć. 

I autor przytacza szereg przepisów 
w jaki sposób zmusić wierzycieli do zre 
zygnowania ze swej należności. 

Pierwszy przepis — kazać wierzy
cielowi jaknajczęśclei biegać do dłużni
ka, doprowadzić go do takiego zmęcze
nia i zdenerwowania, żeby zrezygnowa 
ny machnął na wszystko reka. Trzeba 
z nim umawiać jaknajczęśclei. kazać mu 
przychodzić do siebie kilka razv dzien
nie i oczywiście zawczasu ulatniać się z 
domu. Najważniejszy przytem iest do
bór mieszkania. Ten, który chce poży
czać i nie oddawać powinien zamiesz
kać możliwie na najwyższem olętrze. 
120 schodów — to najlepsze lekarstwo 
na dług. Wierzyciel, który wbiegnie na 
czwarte czy piąte piętro dwa razy dzień 
nie, będzie szczęśliwy, jeśli, miast pie
niędzy podacie mu krzesło, na którem 
będzie mógł odpocząć. 

Wreszcie bardzo ważna rzeczą jest 
odpowiedni służący. Trzeba znaleźć so

nd 
bie największego gadułę p ° o S t u 
Człowieka, który czyha P 0 J L D A ^ ; $ j 
kazję, by się przed kimś w v ; ż o ^ 
lepiej w tym wypadku zaan* 
rego, wysłużonego żołnierz ^&1*TP 
się nadto nauczyć na parnieL j0flsK 
zwycięstw Aleksandra m

m X ^ \ ^ 
Taki służący zamęczy naij „jc M 
trzymałego wierzyciela, »w ^ Y 
się tem, że nie zastanie s^: ei«ji« avir 
w domu i wyrazi chęć za c* rf^J 
upływie 10 minut, będzie ju* 
wany, po upływie dwuaz , l C 

będzie- w duchu Boga, JY„o ̂  J 
stanął kotkiem w ustach. * \ nj $ 

\ ucieknie gdzie go oczy P ° n l ^ s . 
waży się więcej czekać na > 
magać się pieniędzy. . ^ SL^ZP 

Oto, jakim powinien ^ „ e c ^ 
Autor daje też pełne p r a h l v a C l i #

s ^ 
czenia rady odnośnie edi D A ' E . # 
odnośnie wyboru dostawca £ torei* i 
zewki, jak postępować z a " fcsia^ 
tekarzem... Jednem slowen; 
wielką dbałością upr z e d z a ^ L L O 
krok i wszędzie zabezpiecz* j e « ^ 
spokój ze strony wierzyć 1 6•- j , pr* A 

lat temu stosowano się <Jo 
sów, niewątpliwie wielu 1 U

 s 0 jo . 1 , 1 

uczyć się sztuki jak, na we 
cić długów. 

Książka powyższa &*^ELFL 
zwykle interesującym d°* u V'WA 
jęć z przed stu lat. 

*XXXXXKXft*** 
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JERZY FINK. 

J E S T E M G Ł O D N Y . . 
a« * a r i a c k i e g o dziecka, niezwykle moc-
j e . w , "ieciu, napisana z wielkim talentem, 
k l ń ' ° ' t ' f c r a zrozumieniem środowiska w 
»kcj»m l o w y * a niezmiernie ciekawa 

p: £ r Y l ycy niemieccy uważają powieść 
stokroć głębszą i lepszą niż Re-

r ^ . a ...Na zachodzie nic nowego'' 
cta| przytaczamy w skrótach po-

. ' e ' lascynuiącej powieści, która 
I B M n i c a nabrała jut wielkiego rozgłosu 
g } ^ głodny... 

'̂ tem rozpoczyna się moje życie. 
VsPom f ł o d n y : t 0 i e s t m o j e Pierwsze 
$zczc • D° tego czasu trwałem je 
ku ^ * nieświadomości, w błogim mro 
ilości i n e e o , o n a ' p o d o s l o n a - Jedynej 
starntari n a K t e ż y c i e w y r w a , ° m n i e 

°bijri,:. Poczułem: jestem głodny... 1 
M|e

 m S i e -
We m b a l i ś m y wtedy jeszcze sami, 
Jtra S s. a s n e n i mieszkaniu przy Oarten-
V„ E D tuż p r z y dworcu Szczecińskim, 
Cą | Z n e i dzielnicy, stykającej się z uli 
UyCL a"dów. Trzy okna obydwuch na-
H\tz ^ ^ i frontowych na czwartem 
szynv

e wychodziły na tor kolejowy, na 
ity j : krotnice, budki dróżników, mo-
ha|as p n V szop. Panował tam ogromny 
C ? a ,y d a s y c z a ' a > lokomotywy plsz-
* i ą z J j / ' e r n i nocą. Matka często prze-
ia. Z a j ' a , a sobie czoło chustką, bolała 
'^lym biedna głowa. Spała w 
Mrą ^ 1 kontowych pokoików. Ja z sio 
kuc)* bratem w drugim pokoju, obok 
Ham J' .Wtedy jeszcze powodziło się 

Oj • r z e -
^'kinf 0 h y ' wówczas posługaczem w 
rym u ?, kładzie konfekcyjnym, w któ-
Har, 3 , 1 s , e apasze, sutenerzy, do-
^?dv r°botnicy i szoferzy. Ale już 

w-Piątym roku po ślubie 
p ojciec mój pil. 

"It jer i,z.ypominam sobie: owego dnia 
t^adk! y o b i a d u . Matka udała się do 
a to n Użyczyła filiżankę mąki. By 
a sie i? n i L a d e w i g . Ona zawsze litowa-

Sle! i n a m i -
fcy n l * e m P r zV o 1 a i l e 1 wyłupiłem 

a kra* * mnie siedziała matka i szy-
% v 7 a t y dla jednego ze sklepów przy 
. D 0 T a , i d ó w . 
tyjp Prania zaczęła chodzić później, 
C*VG 5 C e j zarobić, gdy musiała trosz-
,' Bvi 0 n a s wszystkich — ona jedna. 
% \R to jesienią. Padał deszcz. Zbli-

a ! o ic lec° d z - 6 w i e c z o r e m - W k u c h n l l e 

\ wJWcil pijany do domu. 
«adę i QZ'ałem wtedy, że stracił swą po 
^aiD ^lemi nocami włóczył vię po 
**v«i. A , e matka wiedziała chyba 
>Doiv20; W P a d l d o mieszkania, gdy 
^ala * m y mączną zupę. Henrietta 

"^yf,,.' żądając cukru do zupy. Matka 
C°* dn • r i u c h - Jakgdyby wsypywała jej 
"^ka u a ' e r z a , lecz ja widziałem, że 
N i U ? y , a p u s t a - Dwuletni Markus po 
% Ho " k a r m i ć 1 mlaskał językiem. 

^ " y zauważyła, że ją oszukano, 

poczęła głośniej płakać i uderzać łyżką 
0 talerz. 

Nadzieje ojca... 
Wtedy wpadł do mieszkania ojciec. 

Matka westchnęła ciężko i nachyliła się 
nad rozpłakaną dziewczynką. Ojciec nie 
uczynił Henriecie nic złego. On ją ko
cimi. O jak bardzo cierpiałem, że nosił 
ją na rękach, całował, opowiadał jej baj 
ki, podczas, gdy na mnie spoglądał tyl 
ko, by rzucić przekleństwo, dotykał 
mnie tylko, by uderzyć, odepchnąć, usu
nąć z drogi. Przypominam sobie: póź
niej słyszałem historję, jaką opowiadał 
Henriecie. Nie zauważył, że siedziałem 
w kącie ciemnej izby na sienniku. 
Wziął Henny na kolana, głaskał jej dlu 
gie, miękkie włosy i szeptał: 

— Tak, moja dziewczynko, jesteś 
piękna I musisz się starać być coraz pięk
niejszą. Ody będziesz duża, staniesz się 
bardzo piękna. Otrzymasz wtedy rde-
mnie śliczną sukienkę, będziesz chodzi
ła po ulicy, pójdziesz do „Eldorado" 1 
bogaci, młodzi ludzie, będą z tobą rozma 
wiali i tańczyli. Będziesz piła wino i ko
lorowe słodkie likiery i 

dostaniesz dużo pieniędzy. 
Wszyscy będą dla ciebie uprzejmi, będą 
cię całowali i pieścili, a ty przyniesiesz 
ojcu do domu dużo pienisdzv i wszyst
ko mi oddasz. Przecież kochasz swego 
dobrego ojca — prawda, mój skarbie? 
A on ci będzie zawsze kupował nowe su
knie, kolczyki 1 łańcuszki. Ale ty mu 
oddasz wszystko co zarobisz, aby on 
mógł cl kupować jedwabne sukienki — 
prawda? 

Henny zarzuciła mu rączki na szyję 
1 śmiała się z radości. Nie miała wów
czas jeszcze sześciu lat, ale ja miałem 
wtedy siedem, I umiałem już pisać 1'ro
zumiałem bardzo wiele. Matka rzadko 
była razem z nami, gdvż przyjmowała 
już bieliznę do prania. Wtedy zacząłem 
się odwracać od mego ojca. Nienawiści 
doń nie czułem, nie umiałem nienawi-
dzieć. 

Ja i matka. 
A więc, gtizie jestem? Ach, tak, 

jeszcze przy tym pierwszym wieczorze, 
gdy uświadomiłem sobie swe życie. Mat 
ka opuściła ręce. 

— Czy jesteś głodny, mój najdroż
szy? — spytała nagle cicho. 

Nigdy nie rozmawialiśmy ze sobą 
wiele, najczęściej milczeliśmy. Dziwiło 
mnie nawet, gdy słyszałem głos matki. 
Wydawało mi się zbyteczne to porozu
miewanie się za pomocą słów. Ja ją tak 
rozumiałem! Ona była jedynym czło
wiekiem, którego tak kochałem, że ro
zumiałem ją nawskroś 1 przeżywałem w 
swem sercu! Potrząsnąłem głową. Ach! 
Byłem taki głodny! W chwili, gdy mat
ka zadała mi pytanie, poczułem głód. 
Ale wiedziałem 

ie w domu nic niema. 
Widziałem, jak przeszukała kieszenie 
ojca, gdy spał w kuchni l nic nie znalaz-

D, Jasnowidząca. 
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tóyn> rzędzie miała obowiązek korygo

wania niektórych nieścisłości w przepowiedniach 
powstałych z powodu ślepoty jasnowidzące). 

Pewnego dnia zgłosiła się do wróżki nowa 
klifentka. 

— Czego pani sobie życzy? 
— Mąż mój opuścjł mnie przed pól rokiem. 

Chciałabym się dowiedzieć, gdzie się teraz zna) 
duje I czy do mnie wróci, — odparta przybyła. 

Sekretarka zaprowadziła ją do sąsiedniego 
pokoju. Po kliku minutach klijentka wyazła i 
rozjaśnionem obliczem) 
— Jasnowidząca powiedziała mi, t e mó | mąt 

p ./róci do mnie za trzy dni. Proszą, oto dwie 
marki, resztę zapłacę gdy mój mąż powróci. 

— Nic, myślę, że pani powinna raczej zap
łacić nam odrazu całkowitą należność za wizy 
tę — rzekła sekretarka, pamiętając o swej mi
sji korygowania niektórych przepowiedni. — 
Jasnowidząca, niestety, pomyliła się. Pani mąl 
nigdy nie powróci... 

— Jakto nie powróci? — zawołała klijent
ka. — Jak pani śmie tak mówić? I skąd pani 
może lepie) wiedzieć od Jasnowidzącej? 

— W niektórych wypadkach mogę. Widzi 
pani, jasnowidząca nie vidzl , Jak pani wyglądu. 
A Ja doskonale widzę.. . 

1 Tłum. Ir. 

la. Nie miała odwagi zwrócić się znowu 
do sąsiadki. Wtedy wstydziła się jesz
cze swej nędzy, swego męża, swego 
stopniowego upadku. 

Henrietta I Markus leżeli już w łóż
ku. Matka obawiała się, że hałas dzieci 
doprowadzi pijanego ojca do wściekło
ści. Oni spali już owego wczesnego, 
dżdżystego wieczoru. Zaledwie matka 
moja zadała to pytanie, rozległy się kro 
ki ojca. Zatrzasnął drzwi kuchenne i 
wpadł do nas. Nie obawiałem się go, 
gdyż tutaj, przy oknie, nie stałem mu 
na drodze. Lecz czułem, jak matka mo
ja drży. Podchodził coraz bliżej i stanął 
przede mną. Buchało od niego zapachem 
wódki i piwa. Nagle objął mnie i pod
niósł do góry. Zdarzyło się to po raz 
pierwszy, że ojciec wziął mnie w swe 
ramiona. Matka skoczyła i mówiła coś, 
czego nie zrozumiałem. Miałem wtedy 
cztery lata. Ojciec mój rzekł ochrypłym 
głosem: 

— Gdzie jest jego czapka? Dawaj ją? 
Jak gdyby zdała rozległ się szept 

mojej matki: 
— Czego chcesz od tego chłopca? 

Odchodzisz? Z nim? Jerzy, proszę cię, 
dokąd go zabierasz? 

Ojciec poszedł. Przyciskał mnie moc
no do siebie. 

— Teddyl—krzyczała za nami mat
ka. — Jerzy! Teddyl 

Ojciec mruknął: 
— Dobrze, pojutrze... 

Z wyciągniętą ręką. 
Niósł mnie przez ulicę, zmierzając ku 

dworcowi. Wszyscy znali go w tej dziel
nicy. Nagle spuścił mnie na ziemię i we
pchnął do jakiejś ciemnej bramy. 

— Stój tutaj, nie ruszaj się. Weź ka
pelusz i trzymaj go tak, przed sobą. 
I powtarzaj ciągle: „O, jestem głodny, 
łaskawa pani, jestem głodny", a jeśli 
przejdzie mężczyzna', ośle-jeden, to po
wiedz: „Łaskawy panie, jestem głodny", 
rozumiesz durniu? 

Masz żebrać, zarabiać pieniądze, 
utrzymywać ojca! 

Więc stój i nie ruszaj się. Ja tu wrócę, 
ale musisz już mieć pełny kapelusz! 
Sprawuj się dobrze! 

I nagle pocałował mnie głośno, twar
do. Trzymałem w ręku kapelusz mego 
ojca. Jego świąteczny kapelusz z białą 
jedwabną podszewką, poplamioną już 
wódką. Byłem sam. Rozejrzałem się 
trwożliwie dokoła. Ojciec znikł. Byłem 
sam. 

Sam, na tej ruchliwej ulicy, taki ma
lusieńki, przemokły do ostatniej nitki, 
drżący, bez paltocika, bez przykrycia 
głowy. Nosiłem domowe pantofle, na no
gach nie miałem pończoch. Ojciec zabrał 
mnie z domu tak, jak stałem przy oknie. 
Zalał mnie strach, tak, jak woda zalewa 
!onącego. Wyciągnąłem ręce z kapelu
szem i krzyknąłem przeraźliwie: 

— Jestem głodny!! 
Tak się zaczęło moje życie... 
Stałem w bramie i po pierwszym o-

krzyku szeptałem już bezwiednie: 
— Jestem głodny. 
To był rozkaz, ale byłem głodny na

prawdę. Kto mnie słyszał? 
Nagle spostrzegłem, że w kapeluszu 

były pieniądze. Nie znałem jeszcze wów
czas pieniędzy, nie wiedziałem, czy są 
to monety niklowe, czy miedziane. Nie 
pamiętam również, jak długo tam sta
łem. W pewnej chwili nachyliła się nade 
mną jakaś młoda pani, pogłaskała mnie 
po twarzy I chciała mi dać jabłko, które
go nie mogłem wziąć, gdyż musiałem 
trzymać w ręku kapelusz. Włożyła ml 
więc jabłko do kieszeni. Nie rozumiałem 
co powiedziała. Uciekła tak szybko. Ja
kieś dziecko wskazało na mnie palcem, 
zatrzymało się, lecz zostało odciągnięte. 

Wtem stanął przede mną ojciec. 
Wciągnął mnie do bramy i sięgnął po 
kapelusz. Roześmiał się. 

— 'Doskonale chłopcze! P o d a j e s z 
się na coś. 

Całował mnie, klepał po ramieniu, co 
bolało, a zarazem było bardzo miłe. Po
magałem ojcu, zarebiałem pieniądze 

.Zalatywało od niego wódką. Napewno 
i wypił na chybcika. Na borę. A teraz 
I biegł, by uregulować dłuR. Znowu u-
clekł. Nie powiedział mi nic więcej, zo

stawił mnie w ciemnej bramie, gdzie pfo 
nęła mała, gazowa lampka. Wyciągną
łem znowu ręce z kapeluszem, wypręży
łem się i znowu szeptałem: 

— Jestem głodny... 

Straszna noc. 
Na ulicy stawało się coraz ciszej. Za-

m ftano sklepy. W oknach gasły świa
tła. Chodniki opustoszały. Teraz było 
ładnie. Nie czułem głodu, ani wilgoci. 
Kapelusz położyłem na ziemi obi:k sie
bie. Słyszałem, jak ktoś się zatrzymał 
przede mną i coś mówił. Powoli, zapa
dając w sen, zatracałem miłość ku me
mu ojcu. 

Która godzina już była? Obudziłem 
się. Ulica była pusta. Sucha prawie. Nie 
padało już. Co mnie obudziło? Czy nie 
stała nade mną matka? Serce mojj usły
szało jej wołanie, które nie doleciało 
jeszcze do mych uszu. Po ulicy space
rowały dziewczęta. Jedna z nich prze
szła obok mnie wolnym krokiem. Zau
ważyła mnie i zapytała: 

— Ależ dziecino, co ty tu robisz? 
Czy wypędzono cię z domu? Czy mie
szkasz tutaj? 

Odparłem szeptem jedyne słowa, Ja
kich mnie nauczono: 

— Jestem głodny... 
Sięgnęła do torebki I wręczyła ml 

jakiś pieniądz. Unosił się od niej dziwny 
zapach, którego nie znalem. Miałem za
miar znowu zasnąć, g d y nagle przy k o ń 
cu ulicy ukazał s i ę jakiś mały cień. Ja
kaś kobieta biegła z jednej strony ulicy 
na drugą. Poznałem odrazu: 

moja matka. 
Szukała mnie. Chciałem wstać, ale nie 
mogłem. Nagle poczułem ją przy sobie. 
Nie krzyczała, nie płakała. Przyciągnę
ła mnie do siebie. 

— Mój, najdroższy — szeptała — 
najdroższy! Najdroższy! 

Uklękła przede mną, wzięła mnie na 
swe kolana. 

— Jesteś nareszcie, mój jedyny, mój 
najdroższy, moje życie! Zostawił ciebie 
tutaj. O ten...—i połknęła przekleństwo, 
które cisnęło się jej na wargi. 

„Wybacz mi, wybacz mi! Ten kape
lusz? Pieniądze? Tyś żebrał — krzyk
nęła. — Moje dziecko żebrało? On po
zwolił żebrać mojemu dziecku!... 

W tej chwili odzyskałem głos: 
— Jestem głodny! — krzyknąTenv 
Lecz był to tylko kilkugodzinny 

szept, który zamienił s i ę w krzyk. Nie 
czułem już głodu, nie było mi zimno! 
Wzięła mnie w swe T a m i o n a i szeptała 
ciągle: 

— Mój najdroższy! Mój najdroższyl 
Tak cię szukałam po wszystkich uli
cach, po wszystkich knajpach. W jednej 

on leżał i spał. 
Nie mogłam go dobudzić. 

Od tej nocy rozmawiała ze mną o 
ojcu jak o zupełnie obcym człowieku. 
Nazywała go poprostu „on". Wiedzia
łem kogo ma na myśli. 

Ody przyszliśmy do domu, rozebra
ła mnie i szeptała znowu: 

— Chodź, dzisiaj już będziesz spał 
ze mną. On nie wróci do domu. O, g d y 
b y przyszedł! Chodź, napijesz się cze
goś, t a k ? Teddy, moje życie, napij się. 
To jest mleko. Jak ono ładnie pachnie, 
prawda? Nie rozchorujesz s i ę , prawda— 
szeptała tuląc mnie d o siebie. — Odcią
gnę cl gorączkę, śpij dziecino moja. 
Czy mam ci śpiewać? 

Ale nie mogła wydobyć ze siebie gło
su, drżała tak bardzo. Ody na schodach 
rozlegały się jakieś kroki, lub szmery, 
cała wzdrygała się. 

Tej nocy budziłem się kilkakrotnie, 
gdyż matka moja budziła s i ę również, 
siadała na łóżku i nadsłuchiwała. Są
dziła, że 

on może przyjdzie i tuliła mnie do 
siebie, 

ukrywając pod kołdrą i szepcząc słowa 
modlitewne. A może to były przekleń
stwa? 

Ale ojciec nie przyszedł tej nocy do 
domu. Miałem wtedy cztery lata. Od 
^wego dnia rozumiałem już wszystko. 
Otworzyły mi s i ę oczy i uszy. Serce mo-
ie zdecydowało s i ę stanąć całkowicie po 
stronie matki. Być jej synem: oto cel 
mego życia.... 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY* 

OskarWilde eneratem 
Swój upadek zawdzięcza ten genjalny pisarz „miłości" do lorda Douglasa. 

We Francji odbywa się obecnie „odbronzowianie" wielkich i sławnych ludzi. 
W ostatnich latach stal sie bardzo 

modny nowy rodzaj twórczości literac
kiej — „essay", czyli powieść biogra
ficzna. Powieść ta zdobyła sobie czytel
ników całego świata, zyskując kolosal
ne powodzenie. A jako uzupełnienie tych 
powieści, na rynku księgarskim Paryża 
ukazała się obecnie serja „biografii mi
łosnych" znakomitych ludzi, w slynnem 
wydawnictwie Flammariona. 

Są to utwory bardzo poważne, a pi
sane przez najwybitniejsze pióra Fran
cji. 

Pierwsza serja tych wydawnictw 
składa się z najcelniejszych dziel: „Mi
łosne przygody Ryszarda Wagnera", 
pióra wybitnego pisarza, członka akade
mii francuskiej Bartout, „Miłość oana de 
Tourville'a, napisana przez Claude Far 
ree'a. „Życie miłosne Beethoyena", Re 
ne Fochois, „Miłosne życie Wielkie] Ka
tarzyny", Lucien Murat, „Piękna Hele 
na", Gerard D'Ouville a nawet ..Venus z 
Milo", pióra Franciszka de Miomandre. 

Dzieła te, niezwykle wartościowe 
pod względem literackim, przedstawia 
ją bez żad.iych osłonek prywatne życie 
wielkich ludzi, ich przygody miłosne i 
eskapady. A hasłem wydawnictwa Flam 
mariona jest, by społeczeństwa, zachwy 
cające się dziełami i czynami wielkich 
ludzi, znające i uczące sie fałszowanej 
ich biografji, a przynajmniej ukrywają
cej to, czego nie może znieść D R U D E R J A 

mieszczańska, miały jaknaibardziej do
kładne pojęcie o wszystkich wielko
ściach tego świata, by sądziły o ich czy 
nach i dziełach na podstawie zupełne] 
znajomości Ich życia prywatnego, wy
wierającego wielki wpływ na ich twór
czość. 

Jednem słowem wydawnictwo Flam 
mariona w Paryżu, poparte przez najwy 
bitniejszych pisarzy Francji postawiło 
sobie za cel „odbronzowić" wielkich lu
dzi, podobnie jak to robi w Polsce od
ważnie i śmiało — Bov. 

Obecnie ukazała się w Paryżu pierw 
sza książka serji wydawnictw ..Flamma
riona", książka, która szczególnie zasłu
guje na uwagę. Mianowicie znana powie 
ściopisarka Lucy Delaru-Mardrus, napi
sała biografię miłosną osoby, bardzo 
bllzko stojącej naszej epoki, biografję 
miłosną Oskara Wilde'a. 

Książka p. t. „Les amours d'Oscar 
Wilde" zdobyła sobie nieprawdopodob
ne powodzenie w całej Francji, w najbliż 
szym czasie, przetłumaczona na inne 
jeżyki europejskie, zyska sobie popular
ność na całym świecie. 

Powodzenie to jest zupełnie zrozu
miałe. Oskar Wilde był pisarzem, które
go utwory cieszyły się kolosalnem po
wodzeniem wszędzie. Niema człowie
ka, bardziej czy mniej inteligentnego, 
który nie znałby dzieł i nie słyszałby o 
Oskarze Wilde. A życie jego iest barw
ną, niezwykłą wstęgą kinematograficz
ną, pełną kontrastów. 

Wspaniale życie literata-snoba, 0 -
sjągnięcie najwyższego szczytu powo
dzenia, nagły skandal w świecie, który 
zniszczył zupełnie jego karjere i życie, 
dwa lata pobytu na katordze i wreszcie 
moralny upadek i męcząca śmierć w 
nędznym zajeździe na lewym brzegu 
Sekwany — to wszystko jest doprawdy 
niezwykłe i mogące porwać czytelnika 
tragicznemi kontrastami. 

O tem jednak wiedzą wszyscy, mnie] 
czy bardziej dokładnie. Przyczyn jego 
upadku nie znał jednak nikt. A to jest 
właśnie tematem książki o jego przygo
dach miłosnych. 

Oskar Wilde urodził sie 16 paździer
nika 1854 roku. Ojciec jego. znakomity 
okulista irlandzki otrzymał od króla ty
tuł „sira". Ten tytuł był pośrednią przy
czyną późniejszego upadku Oskara, 
gdyż wzbudził w nim chęć bezwzględ
nego dostania się do kół arystokracji an
gielskiej. Arystokracja ta otworzyła 
przed nim drzwi w momencie iego sła
wy, ale zniszczyła go przy pierwszej 
sposobności. 

Oskar był wysokim, bardzo wyso

kim mężczyzną. Miał przytem coś ko
biecego w swej twarzy. Nienawidził 
sportu I gimnastyki, co Iest bardzo dziw
ną cechą u anglika. Wielu też uważało 
go za degenarata, a wierzył w to rów
nież Bernard Shaw, który wyraził się o 
nim: 

— Byto coś nienormalnego w jego 
wysokim wzroście. Zawsze myślałem, 
że Oskar jest olbrzymem, ale w patolo
gicznym znaczeniu tego słowa. I to być 
może wyjaśnia jego zamiłowania. 

Oskar Wilde był człowiekiem nie
zwykle ambitnym. Postanowił, że zwró
ci na siebie uwagę i podbije arystokra
cję angielską i uciekał sie w tvm celu 
do krańcowej ekscentrycznoścł. Nosił 
długie włosy i krótkie spodnie do kolan. 
W butonierce miał stale zatknięty zielo
ny goździk, którego chodowa! dla niego 
specjalny ogrodnik. Karykatury jego u-
kć?zywa!y się we wszystkich pismach. 
Ale właśnie do tego dążył Wilde. 

Miał pasję również wzbudzać ogólne 
zainteresowanie swą osoba w towarzy
stwie przez wygłaszanie swvch zna
nych paradoksów, którymi sypał na pra
wo i lewo. 

— „Nie sztuka naśladuje przyrodę, 
lecz przyroda sztukę". „Pytanie nigdy 
nie jest nieskromne, lecz odoowiedź — 
bardzo często". „ Gdy ludzie orzyznają 
ml rację, czuję wówczas, że nie mam ra
cji". 

Największym paradoksem jego życia 
był jego ślub. Zdawało się, że kochał^o-

, ale miłość skończyła się bardzo szyb ] pobliżu którego spędzał lato Wjl^ie; ne 
ko 

— Po upływie roku — mówił Wilde 
jednemu ze swych przyjaciół — kwitną
ca gracja mej żony znikła. Zaczęła tyć, 
stiaciła linję. To było okropne. Zmusza
łem się do tego, by J Ą całować, ale póź
niej ze wstrętem myłem sobie wargi. 
O, przyroda, potwornie niszczv piękne 
ciało, kochane przez nas. Kobieta która 
zostaje matką, przestaje bvć piękną. 
Nie chodzi o twarz, ale o całe ciało. Ma
cierzyństwo zabija pożądanie i grzebie 
ie. 

I oto w tym okresie Wilde D O Z N A J E 

człowieka, który doprowadził go do u-
psdku, moralnego zniszczenia i śmierci. 
Był to młody lord, potomek starego ary
stokratycznego rodu Alfred Douglas. 
L-lwych. (flńo.p-gyetaoinshrdlu cmfwb 

z lordem Douglasem, poszedł w u u - , 
dżiny do ich willi. I ujrzał, jak obyfl"" 
zupełnie nadzy, leżeli obok siebie na 
wie w ogrodzie. , «nj. 

— Pan doskonale trafił — r z e l c .!ne-
de — na wspaniałą scenkę z anty^ 
go życia... . ^ 

Wikary natychmiast sie oddalił- * 
konsekwencji ojciec lorda, markiz ro• 
berry, zażądał od syna natychmiast g 

go przerwania te] dziwnej przV*aZ"' JJJ 
której, zupełnie się nie krępując m 0 

Już wszyscy. 0 

Syn odparł jednak, że jest to " J . 
prywatna sprawa i że nikt nie moz? 
bronić przyjaźni jego z Wildem- i Q . 
markiz udał się osobiście do Wilde a. 

, magając się zerwania z jego svnem J 
jzywając go wręcz homoseksu3' . 

•"..^ : , , „ . „ ,,3 drzw, 
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Był to mężczyzna piękny. Jak Apollo, j Lecz Wilde wyrzucił markiza za1 - $ 
I Wówczas markiz udał sie do m nie. 

zostawił dia.'_ 
Piękny nie męską urodą, lecz urodą ko
biecą. Zgrabny, o klasycznych rysach 
twarzy, o smukłych kształtach, przypo
minał raczej piękna kobietę, przebraną 
w męskie szmaty. Był nadto kolosalnie 
bogaty i posiadał talent poetycki. Ale na 
Oskara na !bardziej podziałała jego uro
da fizyczna. Była to jak błyskawica, któ 
ra go oślepiła i doprowadziła do kata
strofy. 

Obaj przyjaciele stali sie nierozłącz
ni. Tak dalece nierozłączni, że poczęto 
o nich opowiadać szeptem drastyczne hl 
storyjki. Poczęto się na nich boczyć. 

Pewnego dnia wikary miasteczka, w 

którym bywał pisarz i 
go swą kartę wizytową, na której skr?: 
ślił obraźliwe słowa i nie wło*vt 

Bernard Shaw proponuje 
urządzić konkurs na najpiękniejszego 

mężczyznę. 
Na jednym z pierwszych konkursów 

piękności, który odbył się przed kilku 
laty w Deauyille zdarzył się niezwykły 
wypadek. Mianowicie panna, która zo
stała jednomyślnie uznaną na „miss 
Deauyille", po skończonym konkursie, 
zdjęła peruczkę i suknię. Okazało się, że 
był to mężczyzna. Wprawdzie piękny i 
zgrabny, ale mężczyzna. 

Ten wypadek nasuwa zapytanie, dla 
czego rokrocznie we wszystkich pań
stwach wybiera się królową piękności, 
natomiast nigdy jeszcze nikt nie zorgani 
zowat konkursu na „króla piękności". 
Wydaje się, że taki konkurs byłby nie 
mniej interesujący, aniżeli dotychczas 
urządzane, a nadto ma o wiele więcej 
racji bytu. 

Na 100 pięknych kobiet wypada co
najmniej 2 pięknych mężczyzn. Wydaje 
się, że i to jest nawet przesadzone. Sto 
sunek ten jest znacznie mniejszy. Nic 
dziwnego więc, że wśród kobiet tatwo 
się znajdzie taka, która może być uwa 
żana za najpiękniejszą, podczas gdy ; 
wyborem najpiękniejszego mężczyzny, 
byłby nielada kłopot i poważne zada 
nie. 

Wśród mężczyzn trudniej znaleźć 
osobnika, odznaczającego się klasyczne-
mi kształtami ciała, zbudowanego nie 
na miarę krawca, lecz Fidjasza. Podczas 
gdy skończenie pięknych kobiet jest bar 
dzo wiele, skończenie pięknych męź-

czyzn, pełnych wspaniałej męskiej uro
dy jest istotnie niewiele. I dlatego kon
kurs piękności męskiej byłby niewątpli 
wie bardziej interesujący, bardziej emo 
cjonujący, bardziej ciekawy. 

Nie będę przesadny jeśli stwierdzę, 
że kobiety bardzie] interesują się pięk
nym mężczyzna, aniżeli mężczyźni plęk 
ną kobietą. Konkurs na najpiękniejszego 
mężczyznę obfitowałby niewątpliwie w 
momenty bardzo jaskrawe. A wynik był 
by bezwątpienia ciekawszy. Wiemy już, 
jaki jest udział królowych piękności. 
Wychodzą bogato za mąż i robią wspa
niałą karierę. Jaką karjerę zrobiliby 
królowie piękności? 

Piękność mężczyzny stałaby się pro 
blcmatem bardzo interesującym. Czy 
piękny mężczyzna Jest doprawdy pięk
ny. Mamy już ustalone pojęcie o wyma
ganiach, stawianych urodzie niewieś
ciej. Nie wiemy jednak nic o urodzie 
męskiej. Moglibyśmy się jednak dowie
dzieć, w razie konkursu. A byłyby to 
szczegóły, które spowodowałyby zwrot 
w dotychczasowych pojęciach i mogły
by wywrzeć decydujący wpływ na litera 
turę i sztukę. Tego nie wolno zlekce
ważyć. 

A więc proponuję: urządzić konkurs 
na najpiękniejszego mężczyznę we 
wszystkich oaństwach. Ręczę za jego 
powodzenie. 

Bernard Shaw. 

koperty. Os
i a wizytówka rozstrzygnęła w ^ 

kara Wilde. Obrażony publicznie P» j 
złożył skargę do sądu. Proces rozp 
się 9 kwietnia 1895 roku. . , O N V O 

Wilde zachowywał się pocza> 
w sądzie wyzywająco. ,ef lto' 

— Niema nic moralnego clV.J:0\t>l' 
ralnego w sztuce i życiu. Jest tylko v 
no, — oświadczył sędziom. ^. 

Na pytanie, czy mówił on. *c • J V 
czyzna może zakochać sie w m e Z 

nie, odparł: — Ja nigdy nikogo nie » 
łem w życiu, prócz siebie saineco* ^ 

Ale sąd posiadał w swych r e!f a lj o rda 
kument, w postaci listu Wilde'a d° 
Alfreda. List ten brzmiał: 

— „Jesteś bosklem stworze"" . 
przepiękną Istotą, której pragnę » 

, dam. Twoje usta koloru olatW1 FL. 

KRONIKA ARTYSTYCZNA. 
Magistrat m. Warszawy ustanowi! nagrodę 

w wysokości l.()00 zl a dla związku artystów gra
fików za wybitne dzieło sztoki w tej dziadzinie, 

* * 
Maksira Gorkij ukończy! nową powieść p, t. 

„40 lat'*. Książka ta składa się z trzech tomów, 
Gorkij przebywa obecnie w swej willi w So-
rento. 

• s 
Ludwig Reno autor „Wojny" przygotowuje 

obecnie do druku nową powieść p t. „Nach-
krieg". 

* 
Nie wielu wie chyba o tem, że Shakc-

sperae jest jednym z najbardziej poczytnych i 
ulubionych pisarzy Japonii, W księgarniach ja

pońskich uwydatnia się ogromny popyt na książ
kowe wydanie utworów Shakespere'a. 

Na zamówienie berlińskiej radiostacji napi
sał kompozytor Erwin Schloif sonatę saksofono
wą z towarzyszeniem fortepianu. Utwór ten 
wejdzie w skład programu radja berlińskiego 
praskiego 

Związki duńskie literatów i wydawców 
wspólną akcją wymogły odebranie publicznym 
bibliotekom prawa pożyczania książki w prze
ciągu czterech miesięcy od chwili jej ukazania 
się na rynku księgarskim. Jest to ofenzywa na 
czytelnika:—chcesz czytać nowości kupuj je 

stworzone są D O szaleństwa 
ku..." . pad' 

Ten list wystarczył sędziom- * typ, 
to zjawił się w sądzie jakiś ciemny , 0 

Tylor, który oskarżył Wilde'a wP'.„ % 
utrzymywanie stosunków mił° s"* nie
młodymi chłopcami, rzekomo orze j [ ) S 

G O dostarczanymi poecie. Markiz iast 
burry został uniewinniony, a nâ  j e, 
Oskar Wilde pociągnięty do O A P " 
dualności za ..czyny niemoralne • a | 

Był to nagły cios, który spow"0^ %o 
natychmiastową reakcję. Jego szi a„. 
stały zdjęte z repertuarów teatr0 ^. 
glelsklch, a książki jego znikłv * 
su w księgarskich. 

Na sądzie skazany zostaie na ^ 
\ katorgi. W więzieniu. P° d c Z Q e pr< ' 

bywania kary, pisze swe słynne ••*:oUgla 
fundls", w którem oskarża lorda v w l 
sa O swój upadek. Twierdzi pn. \0c& 
zupełnie normalnym człowiekiem p0d 
su póki nie poznał młodego l o r

 ^ C J Ą Ż K A 

jego wpływem upadł. Niestety. * N U I 
ta dotychczas nie ukazała sie ̂  ° ^ 
dokładnej treści jej nikt nie . z n a ' o r Z eka ' 
stamencie swoim bowiem Wilde _^yj 
zał rękopis tego utworu Muzeum' .^y 
skiemu z tem, że może on bvć ™ 
w formie książki dopiero w toVr s\o-

Po wyjściu z więzienia Wi10* P R 

a ył się niemal na dno. Mieszka* B R Z E 

ryżu, w małym zajeździe na l e ^ 0$o-
gu Sekwany. Nie żyl jednak uiz , l o r o-
W roku 1900 miał dwa silne atakij 
bowe, jeden po drugim, które *° 
kilku dni zamieniły na żyjący <a ^ v 

h dzki. Pomoc lekarska okazała ^s^t' 
silrą. Po wielu latach odczwatv sw a 0> 
ki choroby wenerycznej. 30 " s 

1900 roku zmarł. '0$W( 

Trudno obecnie stwierdzić. czv ? a -
żenią pod adresem1 lorda Douci*5* ^ 
warte w „De profundis" sa słus*1! Ż E 
zakończenie dodać jednak 
lord Douglas, mimo, że znał u s i ( J a 
utworu, w roku 1917 P R Z V C Z V | " , E I K I C J J 

jutileuszowego wydania dzie* p 
poety i pisarza angielskiego. doz"' 
niezwvkle błyskotliwej K A R I E R * ^ S ' 
tak tragicznego końca. 
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